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Środa, 23. Sierpnia. 1905. 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l.. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencji dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcji nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82 K.,półrocznie16K. kwartalnie 8K,, 
rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K, 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: 


miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki‘, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h.. drudzy 80 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczna i Hezbowe 
| po 20 hal. od jednego wiersza miary petitewej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sekołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
| Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 
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Lwów, 22 sierpnia. 
Po manifeście. 


Naturalne i nieuzasadnione równocze- 
śnie jest uczucie zawodu, z jakiem świat i 
Rossya przyjęły pierwszą próbę konstytucji 
rossyjskiej. Pragnień w tym kierunku zwra- 
cało się tyle, że rzeczy wistość w żadnym 
wypadku wszystkim uczynić zadość nie mo- 
gła. Nadto ludzie, którym przyszło ową rze- 
ezywistość stworzyć i wprowadzić w życie, 
zostawali pod ciężarem wielowiekowych tra- 
dycyj, które żal im było ostatecznie po- 
rzucać, pod naciskiem stosunków, nad któ- 
rymi nie umieli zapanować, wreszcie pod 
wpływem wewnętrznych niepewności i wa- 
hań, do których stanowczego rozcięcia los 
nie dał im ani zdolności, ami siły. 

Nadana w sobotę konstytucya rossyj- 
ska nie jest wcale wypadkową z potrzeb na- 
rodu i ze starań władzy, do rozumnego 
zaspokojenia tych potrzeb dążącej. Nie jest 
więc wcale dziełem wewnątrz społeczeństwa 
rossyjskiego poczętem i dokonanem. Jest 
tylko narzuconym z zewnątrz,” siłą wypad- 
ków, — mówiąc wyraźniej — siłą nieszczę- 
śliwej dla Rossyi wojny, eksperymentem, 
jest środkiem nagłym, koniecznością wymu- 
szonym i pod przymusem wybranym, jedy- 
nym, który w położeniu bez wyjścia stwarza 
jedyną wyjścia szansę. 

Dobro ogółu, szczęście ludów, rozwój 
społeczny i narodowy rozkwit nie mogły 
jeszcze żadnej grać roli w wydaniu manife- 
stu. Jedyną jego autorką, tą, której styl po- 
znać w każdem zdaniu pierwszej konstytucyi 
rosyjskiej, jest nieubłagana, żelazna konie- 
czność. Nie odbiera jednak manifestowi to 


źródło twórczości jego olbrzymiej wartości. 
W każdym innym kraju, zwłaszcza w kra- 


| jach, gdzie, jak we Francyi do polityki mie- 


sza się śmiech, ów śmiech, który „tyle już 
koron strącił z głów posępnych* i dlatego 
przerażał nawet przedhistorycznych bohate- 
rów Słowackiego, reforma, rozmijająca się 
z życzeniami ogółu, byłaby może nowem dla 
rządzących niebezpieczeństwem. Rossya na 
szezęście nie nauczyła się jeszeze w polityce 
sztuki śmiechu i drwin. Ukaz Mikołaja II. o- 
budzić tam może zawód, ale nie wywoła re- 
wolucyi niezadowolonych, skoro nie wywo- 
łało jej półtora roku klęsk zewnętrznych i 
wewnętrznych katastrof. 

Trzeba też pamiętaćło jednej rzeczy : 
o tem, że pojęcia wolności i swobody nie 
były jeszeze nigdy w życiu narodów literą 
martwą i bezsilną. Tam, gdzie raz pozwolo- 
no o nich głośno mówić, dawały mówiącym 
o nich potęgę, która stopniowo zwyciężała 
wszystkie, wolności przeciwstawione, przesta- 
rzałe zapory. Dumę rossyjską stworzono nis- 
dołężną i ograniczona, ale jakkolwiek ją 
stworzono pod zewnętrznem tylko hasłem 
wolności, hasło to uzbroi ją w nieskończo- 
ną siłę fali wodnej, kruszącej nieubłaganie 
i jakby automatycznie najtwardsze, na dro- 
dze spotykane przeszkody. 


nossyjska Duma. 


Zdawszy sprawę =" o Pa 
petencyi, ustroju i regulaminie Dumy; przed- 
stawiwszy wrażenie, jakie wywarła i sądy, 
z jakimi spotkało się jej ogłoszenie, prze- 
chodzimy teraz do przepisów o wyborach, 
które w zwięzłem streszczeniu podała, depe- 
sza ubiegłej soboty. Oto, jak one opiewają 
w przekładzie pism warszawskich : 


I. Przepisy ogólne. 


1. Wybory do Dumy państwowej do- 
konywują się: a) w guberniach i obwodach; 


również Astrachaniu, Baku, RAS Faai Wil- 
nie, Woroneża, Ekaterynosławiu, Irkucku, 
Kazania, Kijowie, Kiszyniowie, Kursku, Lo- 
dzi, Niżnim-Nowogrodzie, Odessie, Orle, Ry- 
dze, Rostowie nad Donem wespół z Nachi- 
czewaniem, Samarze, Saratowie, Taszkiencie, 
Tyflisie, Tule, Charkowie i Jarosławiu. 

Uwaga. Wybory do Dumy pań- 
stwowej z gubernij Królestwa Pol- 
skiego, z obwodów uralskiego i turgaj- 
skiego, oraz z gubernij i obwodów syberyj- 
skich, z generał-gubernatorstw stepowego i 
turkestańskiego i z namiestnictwa kauka- 
skiego, a niemniej wybory z pośród koczu- 
jących inoplemieńców, odbywają się na 
zasadzie osobnych prawideł, 

Ż.Liezba członków Duny państwo- 
wej z gubernij, obwodów i miast ustanawia 
się przez dołączone do tego artykułu prze- 

is 

jed 3. Wybór członków Dumy pań- 
stwowej z gubernij i obwodów dokonywa się 
przez zgromadzenie wyborcze gubernialne 
pod przewodnictwem gubernialnego marszał- 
ka szlachty, albo osoby, zastępującej go. z po- 
śród wyborców, wybranych przez dwa zja- 
zdy: a) rolników powiatowych; b) prawy- 
boreów wiejskich i c) pełnomocników od 
gmin o i sianie. 

4. Ogólna liczba wyborców z ka- 
żdej guberni lub obwodu. a również rozkład 
ich między powiatami i zjazdaini, ustanawia 
siz osobno. 

5. Wybór ezłonków Dumy państwowej 
ze wskazanych w punkcie b) art. 1 miast 
dokonywa się przez zgromadzenie wy- 
boreze, pod przewodnictwem głowy mia- 
sta lub osoby, która go zastępuje, z wy- 
borców, wybranych: w stolicach w ilości 
160, a w pozostałych miastach w ilości 80. 

6. W wyborach nie biorą udzia- 

: a) kobiety; b) ludzie młodsi od lat 25; 
n kształcący się w zakładach naukowych; 
d) wojskowi z armii i floty w rzeczywistej 
służbie wojskowej; e) koczujący i inople- 


b) w miastach: Petersburgu i Moskwie, a | mieńcy i f) obcy poddani; dalej 
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— Tonie legenda, Signora ; to święta 
prawda i każdy w Sorrento potwierdzić to 
może. A więć było tak: Przed jakiemi stu 
laty, a może więcej, Żyła tu w mieście dziew- 
czyna pewna — Carmelina jej było na iinię — 
i była taka piękna, że aż za piękna. Mówią, 
że nie mogła się nigdzie pokazać. Wyszla 
na ulicę, to ludzie idą za nią, jak za proce- 
syą; poszła do kościoła na Mszę, nikt nie 
patrzy na ołtarz tylko tam, gdzie ona klę- 
czy; zaproszą ją na tańce — wszystkie dziew- 
częta siedzą, a do niej mężczyźni jeden przez 
drugiego się cisną, i do oczu sobie skaczą, 
a co zapalczywsi, to na noże! I żeby na 
tem był koniee. Ale to było jakieś opętanie. 
Mężowie porzucali żony; kochankowie od- 
chodzili od kochanek; przyjaciel przyjacie- 
lowi wrogiem się stawał, a wszystko dlate- 
go, żeby od Carmeliny chociaż jedno miłe 
spojrzenie, jeden uśmiech otrzymać. Kobiety 
ją przeklinały, a ona nawet wcale w tem 
winy nie miała, bo ani bałamuciła, ani cią- 
gnęła. Nieraz, owszem, tłómaczy tym opę- 
tańcom, że przecie dla stu życzliwą być nie 
może, tylko dla jednego, a taki się jeszeze 
nie znalazł — nie nie pomagało, Sława o niej 


tak się po z aim" a T EWIE a MANNA R rado Zatoce rozeszła, że cu- 
dzoziemcy zjeżdżali się do Sorrento, gę- 
ściej niż teraz! byle ją zobaczyć. I co raz, 
eo raz, to jakiś Anglik pali sobie w łeb, z 
miłości dla niej. Aż doszło do tego, że bur- 
mistrz zabronił jej pokazywać się na ulicach 
bez zasłony*); księża ją egzoreyzmowali i 
gwałtem na nią, żeby do klasztoru wstąpiła. 
Ale ona żadnego powołania nie miała, a że 
była dziewczyną bardzo dobrego serca, tak 
sobie rzekła pewnego dnia: „(o mają prze- 
zemnia ludzie dusze zatracać, i żony na mnie 
płakać, i tyle nieszczęścia ma się dziać, le- 
piej niech ja zginę“. I poszła na te skały — 
ot, z tego cypla, gdzie Signor teraz patrzy, 
widzi Signora — z tego cypla rzuciła się do 
morza. A że to za nią zawsze ten i ów się 
włóczył, więc skoczyło kilka łodzi na ra- 
tunek ; ale już napróżno ; tyle, że trupa wy- 
ciągnęli; co i tak dziw był, bo kto w te 
wiry wpadnie — to już go ani żywego, ani 
martwego oko ludzkie nie zobaczy. Ją wsze- 
lako wyciągnęli i podobno po śmierci jeszeza 
piękniejsza byla niż za życia. Byli tacy, któ- 
rzy z rozpaczy pomieszania zmysłów dostali. 
Ecco! Tak, potem, jako taką, która sobie 
sama śmierć zadała, pochowano ją na nie- 
poświęcanem miejscu. Ale, proszę tylko po- 
słuchać, Signora! Miała ona siostrę chorą 
na konwulsye od urodzenia, która po kilka 
razy ma dzień padała w ataku. Ta poszła 
pomodlić się na jej grobie i tam padła, a 
jak ją ocucili, tak ozdrowiała od tego czasu. 
Inne różne cuda zaczęły się tam dziać. Księża 
tedy pomiarkowali, że pobłądzili w tem, i 
że Pam Bóg jej takiej śmierci za grzech 
nie poczytał; i zaraz pismo do Papieża po- 
szło; i wydobyli ją i zwielką pobożnością na 
ementarzu pogrzebali. Odtąd wszystko ustało; 
tylko co jakiś czas duch jej pokazywał się 


¥*) Autentyczne. 


Oo- m n a z 


na tych skałach i pokazuje się po dzisiej- 
sza dni. 

Eduardo żegna się znowu. 

Jest tak przejęty swojem opowiada- 
niem, że przestał wiosłować i „Pavoncella* 
kołysze się wciąż na jednem miejscu, wprost 
owych skał, na które — związana z niemi 
naiwna legenda — zdaje się rzucać poetyczny 
urok. 

— To ładne — mówi Ryta w zamyśle- 
niu. — I mówisz, że byli tacy, którzy wi- 
dzieli ducha tej biednej dziewczyny ? 

— Jakże, Signora! Mój stryj nie- 
boszczyk pierwszy. Raz nocą płynął tędy z 
Castellamare. Burza go straszna chwyciła. 
Już Bogu duszę polecał, bo wiatr go pędził 
prosto na wiry. Ciemno było, choć oko wyj- 
mij. Wtem stryj mój patrzy — Carmelina l.. s 
Z cypla do wody Skacze, cała w bieli, aż się 
jasno zrobiło, wiry sobą zasłania i łódź na 
morze odpycha. I wielu rybakom pokazywała 
się w ten sposób a zawsze w chwili wiel- 
kiego niebezpieczeństwa, kiedy już mieli iść 
z łodzią na dno. I zawsze się wtedy wyra- 
towali. Dlatego też nikt się tego ducha nie 
boi, nawet małe dziecko.., Owszem, my to 
wszyscy w Sorrento uważamy za dobrą 
wróżbę, bo już tak jest, że kto Carmelinę 
zobaczy, temu się wcześniej lub później ja- 
kaś pomyślność zdarzy. 

Eduardo milknie. 

Jego zawsze uśmiechnięta, lekkomyślna 
twarz powleka się wyrazem uroczystej po- 
wagi. 

Po chwili zniżonym głosem dodaje: 

— Ja ją także widziałem, Signora! 

Oldaniecki mimowoli bystro na niego 
spogląda. 

Wogóle nie lubi kwestyi spirytystycz- 
nych: drażnią go zarówno ich wyznawcy 
jak i przeciwnicy ; ale opowieść młodego Sor- 
rentyjczyka zainteresowała go bardziej, niż 
to chce po sobie pokazać. 


| 7, a) oddani pod sąd za występki, ka- 
rane pozbawieniem lub ograniczeniem praw 
stanu, lub wydaleniem ze służby, a również 
za zbrodnie pospolite, jeśli nie byli wyro- 
kiem sądu uniewinnieni, choćby po wyroku 
byli zwolnieni od kary przez przedawnienie, 
układ polubowny, zastosowanie manifestu 
najwyższego lub przez osobny rozkaz naj- 
wyższy; b) wydaleni ze służby przez wyroki 
sądowe, — w ciągu 3 lat od czasu wydale- 
nia, choćby byli uwolnieni od tej kary przez 
przedawnienie, zastosowanie manifestu lub 
osobnego rozkazu najwyższego; c) będący w 
śledztwie lub pod sądem z oskarżenia o wy- 
stępki, oznaczone w punkcie a), lub prowa- 
dzące do wydalenia ze służby: d) ei, którym 
ogłoszono upadłość, aż do wyjaśnienia cha- 
rakteru upadłości; e) bankruci, których spra- 
wy upadłości już są załatwione, z wyjątkiem 
tych, których upadłość wynikła z nieszczę- 
śliwego zbiegu okoliczności; f) pozbawieni 
godności duchownej za występki, lub usu- 
nięci z pośród gromad izebrań szlacheckich 
na mocy wyroków tych stanów, do których 
należą i g) osądzeni za uchylanie się od 
"a wojskowej. 

. Nie biorą udziału w wyborach ró- 
m a) gubernatorzy i wicegubernatorzy, 
a także naczelnicy miast i ich pomocniey, 
w granicach podległych ich władzy miejsco- 
wości; b) osoby, zajmujące posady policyj- 
ne, w gubernii lub mieście, 
się wybory. 

9.0soby płci żeńskiej mogą przed- 
stawiać swój cenzus majątków  nierucho- 
mych dla udziału w wyborach swoich mę- 
żów i synów. 

10. Synowie mogą brać udział w 
wyborach zamiast swoich ojców, na mocy 
ich majątku nieruchomego i ich pełnomo- 
cnietwa. 

11. Zjazdy prawyborców zwołują 
się w mieście gubernialnem, lub powiato- 
wem, pod przewodnictwem: zjazdy rolników 
powiatowych i pełnomoeników gmin — po- 
wiatowego marszałka szlachty, lub osoby, 


gdzie odbywają 


Ryta zato jest otwarcie rozciekawiona, 

— Doprawdy? Ach! Jakże to było 
Eduardo. Dawno ? 

— Nie, Signora, To było tego dnia, 
kiedy Signor jeżdził po Signore do Neapolu, 
a ja go na „Najadę* woziłem. 

— Jakto, w biały dzień? 

— To jest właśnie najosobliwsze. Ja, 
Signora, miałem interes do Via Equense, i 
popłynałem tam prosto z „Najady*. Wraca- 
łem o samym zachodzie słońca, ale jeszcze 
było widno zupełnie i te skały były całe 
fioletowe. Już zdaleka spostrzegłem, że coś 
się na nich rusza. Podpływam trochę i wi- 
dzę, że to jakaś kobieta. Twarzy rozróżnić 
nie mogłem, bo jeszcze było za daleko i blask 
prosto na nią padał, ale to dostrzegłem, że 
była szczupła, wysoka, a głowa jej się świe- 
ciła, jak u jakiej świętej. CA, trzeba państwu 
wiedzieć, że Carmelina słynęła przedewszyst- 
kiem ze swoich włosów, które były jak czy- 
ste złoto i sięgały jej poniżej kolan. Jakoś 
mnie to zastanowiło, więc zatrzymałem łódź 
w odległości i patrzę. A ta postać snuje się 
po skałach, snuje, to przystaje, to znów cho- 
dzi jak błędna. Strach mnie jakiś zaczął 
zdejmować, ale jeszcze o Uarmelinie nie po- 
myślałem... Jakże! w biały dzień i byłbym 
przysiągł, że to nie żaden duch tylko żywa 
kobieta. Nagle widzę, staje na tym cyplu, 
na cyplu Carmeliny, o! tam, na kia 
brzeżku, podnosi ręce w górę — ot! tak, 
skacze do wody. Prosto w wir! Santa Ma. 
ria immaculata! Tylko mi się jej głowa 
mignęła, jak złoty ptak... W tem zachodzą- 
cem słońcu zabłysła i znikła . I wtedy do- 
piero, Signora, otworzyły mi się oczy za- 
ślepione.... Wtedy dopiero zrozumiałem, że 
to Carmelina mi się pokazała i zacząłem się 
modlić, a byłem tak zdrętwiały, że wiosła 
mi w dłoniach stanęły, iak kołki, Keco! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


która go zastępuje; a zjazdy prawyborców 
miejskich pod przewodnictwem głowy miasta 
gubernialnego lub powiatowego, lub osób, 
które ich zastępują. Dla powiatów i miast, 
wymienionych w punkcie b) art. 1-go, two- 
rzą się w tych miastach osobne zjazdy pia- 
wyborców miejskich pod przewodnictwem 
głowy miasta. W powiatach, gdzie jest kilka 
miasteczek, może być zwołanych kilka oso- 
bnych zjazdów prawyboreów miejskich, za 
pozwoleniem ministra spraw wewnętrznych, 
który określi liczbę wyboreów, jakich mogą 
wybrać poszczególne miasteczka. 

12.W zjeździe właścicieli ziem- 
skich powiatowych uczestniczą: 
a) osoby, władające w powiecie na prawach 
własności, lub władania dożywotniego grun- 
tami, obłożonymi podatkami na powinności 
ziemskie w ilości, oznaczonej dla każdego 
powiatu z załączonym do niniejszego arty- 
kułu rozkładzie; b) osoby, władające w po- 
wiecie na prawach posesyjnych folwarkami 
górniczymi w ilości, wskazanej w tym roz- 
kładzie; c) osoby, władające w powiecie na 
prawach własności i władania dożywotniego 
innym, oprócz ziemi, majątkiem nierucho- 
mym, nie stanowiącym zakładu handlowo- 
przemysłowego, wartości według szacunku 
ziemskiego nie niższego niż 15.000 rubli; 
d) osoby upełnomocnione od osób władają- 
cych w powiecie albo ziemią, w obszarze 
nie mniejszym niż część dziesiąta liczby 
dziesiatyn, oznaczonej dla każdego powiatu 
w powyżej wskazanym rozkładzie, lub też 
innym majątkiem nieruchomym (p. e.) osza- 
cowanym według taksacyi ziemskiej nie ni- 
żej, niż na 1.500 rubli i e) pełnomocnicy 
osób duchownych, władających w powiecie 
gruntami kościelnemi. 

18. W gub. arehangielskiej zja- 
zdy powiatowe właścieieli ziem- 
skich nie będą tworzone, osoby zaś, 
mające prawo udziału w nich (art. 12), za- 
liczane są w każdym powiecie rzeczonej gu- 
bernii do zjazdu prawyborców miejskich. 
W tych powiatach gubernii stawropol- 
skiej, w których niema osad miejskich, 
osoby, opłacające w obrębie powiatu zasa- 
dniczy podatek przemysłowy, oraz osoby, 
władające w powiecie przedsiębiorstwem 
handlowo - przemysłowem (art. 16 p. p. e. 
d.) zaliczane są do miejskiego zjazdu powia- 
towego właścicieli ziemskich, który też wy- 
biorą ustanowioną rozkładem (art. 4) od 
tego zjazdu i zjazdu wyborców miejskich li- 
ezbą wyborców. 

14. Oznaczenie w punktach d i c art. 
12 pełnomocnicy właścicieli majątków nie- 
ruchomych i osób duchownych wybierani są 
na ich zebraniu przedwyborczem. Względnie 
do warunków miejscowych, albo zwoływany 
jest jeden osobny dla całego powiatu zjazd, 
lub organizuje się kilka pojedyńczych zja- 
zdów zgodnie z rozkładem, ustanowionym 
przez gubernatora. Przewodnictwo na zjeź- 
dzie wkłada się na powiatowego marszałka 
szlachty lub jego zastępcę. 

15. Liczba pełnomocników, pod- 
legających wyborowi na zjeździe przedwy- 
borczym, oznaczona jest zależnie od ilości 
ziemi, będącej w posiadaniu osób, które na 
zjazd przybyły, oraz w stosunku do sumy 
szacunkowej innego należącego do nich ma- 
jatku, licząc po jednym pełnomoeniku na 
całkowity cenzus wyborczy, ustanowiony dla 
udziału w zjeździe właścicieli ziemskich po- 
wiatowych (art. 12 pp. a, b, c). 
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16. W zjeździe prawyboreów miej- 
skich uczestniczą: a) osoby, władająca w 
obrębie miejskich posiadłości powiatu na 
prawach własności lub dożywotniego posia- 
dania nieruchomości, ocenionemi dla opoda- 
tkowania ziemskim podatkiem w sumie nie 
niższej tysiąca pięciuset rubli lub wymaga- 
jącym wyrabiania świadectwa handlowo-prze- 
mysłowego w przedsiębiorstwach: handlo- 
wych jednej z piewszych dwóch gildyi; prze- 
mysłowym jednego z pierwszych pięciu rzę- 
dów, lub maszynowo-parowein, z którego o- 
płaca się podstawowego podatku przemysło- 
wego nie mniej niż pięćdziesiąt rubli; b) o- 
soby, płacące w obrębie miejskich posiadło- 
ści powiatu podatek państwowy mieszkanio- 
wy, poczynając od 10 kategoryi, wzwyż; 
c) osoby płacące w obrębie miasta i jego 
powiatu podstawowy podatek przemysłowy 
za osobiste zajęcia przemysłowe pierwszego 
rzędu; d) osoby, władające w powiecie han- 
dlowo - przemysłowem  przedsiębiorstwem, 
wskazanem w punkcie a) tego artykułu. 

1%. W zjeździe pełnomoeników 
gmin uczestniczą wybrani przez gminne ze- 
brania powiatu, po dwóch z każdego zgro- 
madzenia. Wybierani ci wybierają się przez 
zebrania gminne, z liczby włościan należą- 
cych do składu wiejskich zgromadzeń danej 
gminy, jeżeli do wyboru ich niema prze- 
szkód, wskazanych w punktach 6 i 7, atak- 
że w punkcie 6, artykułu 8. 

18. W gubernii astrachańskiej tworzy 
się prócz zjazdu pełnomocników gmin jeden 
ogólny zjazd pełnomoeników stanie 
astrachańskiego wojska kozackiego, 
położonych w obrębach zarówno gub. astra- 
chańskiej, jakoteż samarskiej i saratowskiej. 
Zjazd ten zwołuje się w mieście Astracha- 
niu pod przewodnictwem osoby, wyznaczonej 
przez nakaźnego atamana i wybiera wska- 
zaną przez rozkład (art. 4) liczbę wyborców 
do astrachańskiego gubernialnego zebrania 
wyborczego. W obwodzie wojska dońskiego 
i w gubernii orenburskiej tworzy się w każ- 
dym powiecie oprócz zjazdu pełnomocników 
gmin, na jednakowych podstawach zjazd 
pełnomocników stanie. Pełnomocnicy stanie 
wojsk kozackich astrachańskich, dońskich 
i orenburskich wybierają się na zebraniach 
stanie z pośród członków gromad stanic sta- 
nu wojskowego, w liczbie dwóch z każdej 
stanicy. W guberniach kurlandzkiej, infiandz- 
kiej i estlandzkiej pełnomoenicy gmin wy- 
bierają się na ogólnem zebraniu gminnem, 
z pośród osób wchodzących w skład jego. 
W powiecie izmailskim, w gub. besarabskiej 
zamiast zjazdu pełnomocników gmin tworzy 
się zjazd pełnomocników gromad 
wiejskich po jednym z każdej gromady. 
Pełnomoenicy ci wybierają się w każdej gro- 
madzie przez ogólne zebranie posiadaczy zie- 
mi nadanej; zebraniu temu przewodniczy 
primer gromady. 

19. We wskazanych w punkcie 6 arty- 
kułu 1 miastach w wyborze wyborców do 
komitetu wyborczego miejskiego uczestniczą: 
a) osoby posiadające w obrębie miasta nie- 
ruchomości, w stolicach na sumę nie mniej- 
szą niż 3000 rubli, a w innych miastach na 
sumę nie mniejszą niż 1500 rubli; b) osoby, 
posiadające w obrębie miasta przedsiębior- 
stwa handłowo-przemysłowe, wymagające wy- 
robienia świadectw handlowo-przemysłowych 
w stolicach i świadectw w handlowych przed- 
siębiorstwach pierwszego rzędu, a w przemy- 
słowych, jednego z trzech pierwszych rzę- 


dów, lub też parowo-maszynowem, z którego 
opłaca się podatku podstawowego przemy- 
słowego nie mniej niż 500 rubli rocznie, a 
w innych miastach handlowe przedsiębior- 
stwa jednego z dwóch pierwszych rzędów, 
a przemysłowe — jednego z pierwszych pię- 
ciu rzędów lub maszynowo-parowe, z którego 
płaci się podstawowego podatku przemysło- 
wego nie mniej niż 50 rubli rocznie; e) 
osoby, płacące w obrębie miasta podstawowy 
podatek przemysłowy za osobiste zajęcia prze- 
mysłowe pierwszego rzędu; d) osoby, pła- 
cące w obrębie miasta państwowy podatek 
mieszkaniowy, poczynając od dziesiątej ka- 
tegoryi, wzwyż. 

20. We wskazanych w punkcie b) arty- 
kułu 1 miastach. w celu wybrania wy- 
boreów do miejskiego zebrania wy- 
borezego, miasto rozdziela się na cyrkuły 
wyborcze, odpowiadające liczbą granie po- 
działa cyrkułom policyjnym. Rozdział pomię- 
dzy eyrkułami podlegających wybraniu wy- 
boreów dokonywa Rada miejska, lub zastę- 
pująca ją instytucya, stosownie do ogólnej 
liczby ludności w każdym cyrkule, a zatwier- 
dza gubernator lub naczelnik miasta. 

21. Jeżeli kilka osób posiada jedną 
nieruchomość, to każdą z nieh uważa się za 
posiadacza przypadającej na nią części ma- 
jątku i stosownie do tego korzysta ona z 
prawa głosu na wyborach. 

28. W żadnym wyborczym eyrkule, 
zjeździe lub zebraniu nikt nie może posiadać 
więcej niż I głos. 

28. Ogólny nadzór nad prawidło- 
wem dokonywaniem wyborów wkłada się 
pod przewodnictwem ministra spraw we- 
wnętrznych na gubernatorów i naczelników 
miast. 

24. W celu kontroli prawidłości 
wyborów i rozpatrywania skarg i oświad- 
czeń w sprawach wyborów, tworzą się gu- 
bernialne i powiatowe komisye dla spraw, 
tyczących się wyborów. 

25. Komisye gubernialne do 
spraw wyborów ustanawiają się pod prze- 
wodnictwem prezesa sądu okręgowego, za- 
rządzającego Izbą skarbową, powiatowego 
marszałka szlachty, miasta gubernialnego, 
prezesa gubernialnego ziemstwa lub zarządu 
do spraw ziemskiego gospodarstwa, głowy 
miasta gubernialnego lub osoby go zastępu- 
jącej, jednego z członków sądu okręgowego, 
wyznaczonego przez ogólne zebranie jego 
członków, z jednego z członków stałych 
rządu gubernialnego lub gubernialnej komi- 
syl do spraw włościańskich, wyznaczonych 
przez gubernatora. 

26.Komisye powiatowe dospraw 


wyborów tworzą się pod przewodnictwem | 


członka sądu okręgowego, mianowanego 
przez ogólne zebranie jego członków, z po- 
wiatowego marszałka szlachty, sędziego po- 
koju, lub sędziego miejskiego, naznaczonych 
przez zjazd sędziów pokoju, lub ogólnego ze- 
brania członków odnośnego sądu okręgowe- 
go, przewodniczącego powlatowego ziem- 
stwa, lub zarządu do spraw gospodarstwa 
ziemskiego, głowy miasta powiatowego, in- 
spektora podatkowego i jednego z naczelni- 
ków ziemskich, wyznaczonych przez zjazd 
powiatowy. ; 

2%. Podanie oświadczeń i skarg w spra- 
wach wyborów nie wstrzymuje dokonywa- 
nia wyborów. ; 

28. Gdzie niema gubernialnych mar- 
szałków szlachty, obowiązki ich wkładają się 


na specyalne osoby, wyznaczane przez wła- 
dzę najwyższą. Obowiązki innych osób u- 
rzędowych tam, gdzie osób takici niema, 
wypełniają się przez inne osoby urzędowe, 
odpowiadające im rodzajem swych zajęć. 
29.Przestępstwa, popełniane przy 
dokonywaniu wyborów do Dumy państwo- 
wej, karane są na mocy tych samych prze- 
pisów, co i przestępstwa, popełniane przy 
wyborach stanowych i społecznych. 


2. Spisy wyborcze. 

80. Spisy osób, mających prawo udzia- 
łu w wyborach na zjazdach powiatowych 
właścicieli ziemskich, oraz prawyborców miej- 
skich sporządzane są i utrzymywane w po- 
rządku: co do właścicieli ziemskich po- 
wiatu — przez urzędy powiatowe ziemskie, 
lub w urzędzie do spraw gospodarstwa rol- 
nego; w miejscowościach zaś, gdzie takich 
urzędów niema — w urzędach powiatowych 
policyjnych; co do wyborców miejskich — 
w urzędach miejskich lub instytucyach, je 
zastępujących. 

81. We wskazanych w punkcie b art. 
1. miastach, spisy osób, mających prawo 
udziału w wybieraniu wyborców do miej- 
skiego zgromadzenia wyborczego, sporządza- 
ne są i utrzymywane w porządku przez u- 
rząd miejski lub odpowiednią  instytucyę. 
Osoby, mające prawo udziału w wyborach 
w kilku okręgach wyborczych (art. 20), włą- 
czane są do spisu tego okręgu, który wska- 
żą same; gdyby zaś deklaracya nie nastą- 
piła, to włączeni będą do spisu tego okręgu, 
w którym zamieszkują. 

82. Na spisy wyborcze wprowadzane 
są osoby, które do czasu sporządzenia od- 
powiedniej listy władały majątkiem nieru- 
chomym, lub przedsiębiorstwem handlowem, 
lub też opłacały podatek przemysłowy nie 
mniej, niż raz jeden, podatek zaś mieszka- 
niowy nie mniej, jak w ciągu lat trzech. 
Osoby, pragnące brać udział w wyborach z 
racyi posiadanego majątku nieruchomego 
swych żon, lub matek, obowiązane są w 
czasie właściwym meldować o tem  iustytu- 
cyi, sporządzającej spisy wyborcze. 

38. Sporządzone na zasadzie art. 80 i 
śl spisy wyborcze ogłasza się na 
6tygodni przed wyborami w miej- 
scowych organach i po za tem podaje się do 
wiadomości publicznej sposobem, zapewnia- 
jącym jak największą jawność. 

34. W ciągu dwóch tygodni od czasu 
ogłoszenia spisów wyborczych w organach 
miejscowych, osoby interesowane mogą po- 
dawać skargi i zażalenia na nieprawidło- 
wość, lub braki we wskazanych zaś w art. 
30-pm listach — do komisyi wyborczej po- 
wiatowej, we wskazanych zaś w art. 3l-ym 
listach — do komisyj gubernialnych do 
spraw wyborczych. 

. 85. Po rozpoznaniu list wyborczych i 
zażaleń, jakie napłyną, właściwe komisye 
ogłoszą osobom, które je podały, uchwały, 
podjęte co do nich. Zmiany, wprowadzone 
do spisów pierwotnych, ogłaszane będą w 
miejscowych organach i po za tem podawa- 
ne są do wiadomości publicznej w sposób, 
zapewniający jak największą jawność tym 
zmianom. 

86. Po ogłoszeniu w miejscowych or- 
ganach o poprawieniu spisów, żadne uzupeł- 
nienia lub zmiany w nich nie są dopu- 
szczalne, z wyjątkiem tych, jakie mogą na- 
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Dawne wspomnienia czasami najżywiej 
w pamięci pozostają. Skoro przypadkiem o- 
budzą się w nas kiedy, jesteśmy ździwieni, 
spostrzegając, że przedstawiają się nam 
z taką jasnością i ścislością, jak gdyby te 
wypadki wczoraj się zdarzyły. Takiemi są 
wrażenia dziecinne, nagle odnalezione. Jest 
to zarazem miłe i bolesne: nadto jasne 
wspomnienie tego, jakimi byliśmy dawniej, 
kontrastujące z tem, czem jesteśmy, wywo- 
łanie melancholii życia — a przedewszyst- 
kiem tego uczucia, że się żyło. 


Takich wrażeń doznałem, gdy, temu 
lat kilka — otrzymałem w Paryżu zawiado- 
mienie o śmierci pewnej starej krewnej, któ- 
ra całe życie zamieszkiwała w jednym i tym 
samym domu, w departamencie Lot-et-Ga- 
ronne. Ten dom wiejski, nader malowniczy. 
zdawał się zbudowany dla dopełnienia de- 
koracyi, na wzgórzu, wznoszącem się nad 
rzeką Baise ; był on zarazem folwarkiem i 


mieszkaniem właściciela i posiadał ową pro- 
stotę i miły pozór, zwykły mieszkaniom lu- 
dzi wiejskich, którzy żyją skromnem życiem 
przy ziemi. 

Ileż to wspomnień mego dzieciństwa 
pozostawiłem w tym kraju gaskońskim! Sie- 
działem długo zaduimany nad listem nota- 
ryusza, który mnie jednoczesnie zawiadamiał, 
że „moja ciotka Rozalia umarła i że mnie 
uczyniła swoim spadkobiercą..." 

Widziałem w myśli czworokątny bu- 
dynek, pokryty dachówką, z czerwonemi o- 
kienicami, z tarasem ozdobionym dwoma 
drzewkami magnolii i przytykającą do niego 
fermą i lasy dębowe i pola uprawne i win- 
nice... Jakie piękne wakacye tam spędzałem, 
pośród cudnej przyrody, w czasach, gdy u- 
częszczałem do szkół w Bordeaux, 

A jakże dobrą była dla studenta na 
wakacyach owa ciotka Rozalia, nieco nudna, 
trochę maniaczka, ale taka serdeczna! Wi- 
działem ją także przed sobą, Z wiekuistym 
kawałkiem czarnej koronki na włosach, u- 
śmiechającą się do mnie z wyrozuniałością, 
pomiędzy jednem a drugiem serdecznem na- 
pomnieniem, całkiem usprawiedliwionem z 
powodu zamieszania, jakie ja, hałaśliwy stu- 
dent, wprowadzałem w jej samotne życie. 
A ten uśmiech tworzył małe zmarszczki na 
woskowej twarzy, podobnej do owoców, któ- 
re dojrzewały na obszernym strychu. Och! 
te owoce ciotki Rozalii! Dotychczas czuję 
ich woń we wspomnieniach mego dzieciń- 
stwa. 

Niestety! do tych wspomnień przyłą- 
czają się niektóre wyrzuty sumienia. 


Opuściwszy szkoły, zaniedbałem moją 
ciotkę Rozalię i Pigeonnier — tak się ta 
posiadłość nazywała. W przeciągu lat dwu- 
dziestu raz jeden tylko tam wróciłem na 
kilka godzin, a od tej jedynej wizyty upły- 
nęło lat osim... Cóż robić! W Paryżu, zaję- 
cia, przyjemności i starania o pracę, ciągle 
się przeplatają; człowiek bywa tak zajęty, 
że o wszystkiem zapomina i z całym egoi- 
zimem pozwala krewnym starzeć się samo- 
tnie, aż dopóki nie umrą. To nie przeszko- 
dziło biednej ciotce Rozalii pamiętać o mnie 
do końca i pozostawić mi w spadku swoje 
skromne mienie, składające się z owego do- 
mu i trzydziestu hektarów dobrej ziemi, któ- 
ra go otaczała, 

Skoro się dostatecznie nadunałem o 
przerażającej szybkości biegu czasu i dosta- 
tecznie pogrążyłem w goryczy moich wy- 
rzutów sumienia, przyszło mi nagłe pragnie- 
nie zobaczenia departamentu Lot-et-Garonne, 
rzeki Baïse i domu z czerwonemi okienicami. 
Było to w ostatnich dniach września: naj- 
piękniejsza pora w Gaskonii, gdzie lato bywa 
czasami niemożliwie upalne. Paryż, w któ- 
rym próby pewnej sztuki w teatrze mnie za- 
trzymały, męczył mnie straszliwie. Wyjecha- 
łem natychmiast, i nazajutrz, punkt o dzie- 
siątej rano, wehodziłem na dziedziniec Pigeon- 
nier, powitany zaniepokojonem gdakaniem 
kur i okrzykami w miejscowem narzeczu, Ir- 
my, nieodłącznej służącej ciotki Rozalii. 

Biedna Irma! płakała z radości, wyo- 
brażając sobie, że zamyślam na zawsze osie- 
dlić się tutaj, na miejscu nieboszezki. 

Czyż nie byłem trochę dzieckiem tego 
domu? 


Nie chciałem od razu wyprowadzać jej 
ze złudzenia. I rzeczywiście, pomimo całko- 
witego osamotnienia, w jakiem się znajdo- 
wałem, pierwsze dni dość znośnie przebyłem 
w Pigeonnier. (Czułem się tak bardzo owła- 
dnięty wspomnieniami mego szczęśliwego 
dziecinstwa! Unosiły się one z zieimi na ka- 
żdym kroku, narzucając mi się ze słodkim 
despotyzmem. Zdaleka, obraz Pigeonnier uka- 
zywał mi się przez mgłę, pełną melancholii, 
wtedy, gdy list notaryusza wywołał mi je 
w pamięci, bo odległość wraz z długą nieo- 
beenością stawała pomiędzy mną a pokre- 
wnym domem, pod dachem którego prze- 
szłość moja drzemała. Obecnie, gdy wróciłem, 
gdy oddychałem tem powietrzem, tak pełnem 
wspomnień, gdy otrzymałem powitanie od 
wiernej sługi, ezułem, że prawie wracają mi 
moje młodociane lata i cała świeżość wra- 
żenia mnie upajała. Moja istota, podwojona 
nagle, rozkoszowała się tym rodzajem ego- 
istyeznego rozezulenia, drogiego każdemu 
artyście: wywoływanie dawnej osobistości, 
ukazującej się nagle w pełni dojrzałego wieku. 

Z zapalem Paryżanina, który był da- 
wniej wieśniakiem, zaprzągłem się do dzieła 
doprowadzenia do ładu spraw Pigeonnier, 
nieco zaniedbanych ostatnimi czasy. 

„ Filoksera zniszczyła winnice: w tem 
miejscu, gdzie dawniej, jako psotny student 
zrywałem tyle razy soczyste grona, pozostały 
tylko suche badyle, czarne i pokutczone, jak 
szczątki po pożarze. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ha uchwały właściwej komisyi w drodze 
przewidzianej art. 47-ym. 

37. Osoby, nie wprowadzone do spi- 
sów wyborczych, lub te, które przed rozpo- 
częciem wyborów utracą cenzus wyborczy, 
w wyborach nie uczestniczą. 


3. Procedura wyborcza. 
a) Wybory do zgromadzeń wyborczych. 


38. We wskazanych w punkcie b. art. I 
miastarh, dla przeprowadzenia wyborów do 
zgromadzenia wyborczego miejskiego, tworzy 
się w każdym okręgu wyborczym komisya 
wyboreza, złożona z prezesa i dwóch człon- 
ków, zaproszonych przez głowę miasta lub 
zastępującą go osobę. z pośród osób, mają- 
cych prawo uczestnictwa w wyborach. 

39. Sposób stwierdzania osób 
prawyboreów i sprawdzanie ich pełnomo- 
enietw pozostawia się prezesowi zjazdu lub 
komisyi wyborczej. 

40. Wybory w zjazdach odbywają 
się przez tajne balotowanie galkami, wybory 
zaś do zgromadzeń wyborczych miejskich — 
przez tajne głosowanie kartkami. 

4]. Wyborcy i pełnomoenicy 
zjazdów przedwyborczych mają być 
wybierani tylko z liczby osób, mających pra- 
wo udziału w tym mianowicie zjeździe lub 
okręgu, gdzie odbywają się wybory. 

42. Za wyborców zjazdów wy- 
borczych, oraz za pełnomocników 
zjazdów przedwyborczych, uznaje 
się osoby, które otrzymały więcej niż po- 
łowę głosów z ogólnej liczby głosujących, 
na zasadzie większości otrzymanych gałek. 
W razie równej ich liczby — 0 wyborze roz- 
strzyga losowanie. 

48, We wskazanych w punkcie b) art. 1 
miastach, za wyborców, wybranych 
do zgromadzenia wyborczego miej- 
skiego, uznaje się osoby, które otrzymały 
największą w okręgu wyborczym liczbę gło- 
sów, chociażby nie dosięgla ona połowy li- 
ezby osób, uczestniczących w wyborach. — 
W razie równości głosów — o wyborze roz- 
strzyga losowanie. 

44. Po skończeniu wyborów, zjazdy i 
komisye wyborcze rozwiązują się. Nie później 
jak nazajutrz cała procedura wyborcza ma 
być przedstawiona: przez prezesów — komisyi 
powiatowej spraw wyborezych, przez preze- 
sów zaś komisyj wyborczych — komisyi gu- 
bernialnej dla spraw wyborczych. 

45. W terminie trzydniowym od dnia 
zamknięcia zjazdów komisyj wyborczych, 
osoby Interosowane moga występować ze 
skargami: do powiatowej komisyi 
wyborczej — na niedokładności, jakie się 
wkradły podczas dokonywania wyborów na 
zjazdach, i do wyborczej komisyi gu- 
bernialnej — na niedokładności, jakie 
się wkradły przy obieraniu wyborców do 
komitetu wyborczego miejskiego. 

46. Po zbadanin czynności i rozważe- 
niu złożonych skarg, komisya powia- 
towa lub gubernialna, jeżeli znajdzie 
ku temu zasadę. unieważnia wybór 
wszystkich osób lub niektórych z niech, wy- 
branych przez właściwy zjazd lub rewir wy- 
borczy. 

47. W terminie (rzydniowym od ogło- 
szenia uchwały komisyi wyborczej powiato- 
wej lub gubernialnej, osoby interesowane 


mogą składać skargi na decyzye komisyi 
powiatowej — do komisyi gubernial- 
nej, a na decyzye tej ostatniej — do se- 
natu rządzącego. Skarga podaje się do 
właściwej kouisyi powiatowej lub guber- 
nialnej, z nieudzownemi objaśnieniami; przez 
komisyę powiatową składa się w terminie 
tygodniowym, a przez gubernialną w dwu- 
tygodniowyiu: przez pierwszą z nich w wy- 
borczej kornisyi gubernialnej, a przez drugą — 
w senacie rządzącym. 

48. Listy wyborców do gubernial- 
nych komitetów wyborczych układają ko- 
misye wyborcze powiatowe, listy zaś wybor- 
ców do komisyj wyborczych miejskich — 
komisya wyborcza gubernialna. Pierwsze i 
drugie listy niezwłocznie podaje się do wia- 
domości publicznej w taki sposób, który uaj- 
lepiej gwarantuje ich jawność. 


b) Wybory do Dumy państwowej. 
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55. Na członków Dumy pań- 
stwowej nie mogą byé wybierane 
osoby, nie władające językiem ros- 
syjskim. 

56. Po ukończeniu wyborów zebrania 
gubernialne i miejskie ulegają zamknięciu. 
Nie później, jak dnia następnego całą mani- 
pulacyę wyborczą prezes wyborów składa 
właściwemu gubernatorowi lub naczelnikowi 
miasta. 

51. W terminie trzydniowym po zam- 
kuięciu komitetu wyborczego, osoby intere- 
sowane mogą na imię właściwego guberna- 
tora lub naczelnika miasta składać skargi 
z powodu niedokładności podezas dokonywu- 
jących się wyborów i niezachowania przepi- 
sanego porządku. 

58. Czynność wyborczą ze złożonemi 
na wybory skargami i wyjaśnieniami do 
nich prezesowie komitetów wyborczych, wła- 
ściwy gubernator lub naczelnik miasta skła- 


49. W każdem gubernialnem ze-| da Senatowi rządzącemu w terminie tygo- 


braniu wyborczem wyborcy, obrani 
przez zjazdy, upoważnione przez wsie, wy- 
bierają z pośród siebie członka do Dumy 
państwowej. Ponadto, jednego członka Dumy 
w tem zebraniu wyborczem w guberniach 
astrachańskiej i orenburskiej, oraz w obwo- 
dzie wojska dońskiego wybierają z pośród 
siebie, jakoteż wyborcy ze zjazdów, upowa- 
żnionych przez stanicę. Następnie zebranie 
wyboreze obiera z liczby wszystkich, posia 


dniowym od dnia otrzymania materyałów 
wyborczych. 

59. Po złożeniu materyału wyborczego 
i rozważeniu złożonych skarg, Senat rządzą- 
cy, jeżeli uzna to za uzasadnione, unieważni 
dokonane wybory wszystkich lub niektórych 
członków Dumy państwowej danej gubernii, 
obwodu lub miasta. 

60. Wymienione w artykule poprze- 
dnim sprawy rozstrzyga ostatecznie pierw- 


dających prawo do udziału w niem wybor- | szy departament Senatu rządzącego, po wy- 


ców, pozostałą wyznaczoną przez rozkład 
liczbę członków Dumy. Wybory dokonują się 


słuchaniu konkluzyi oberprokuratora, wię- 
kszością głosów obecnych senatorów, a w 


przez głos owanie tajne za pomocą razie jednakowej ilości głosów = wedlug 


balotowania gałkami. 

50. Zebrania wyborcze miej- 
skie obieraja z liczby posiadających prawo 
do udziału w nich wyborców, wyznaczoną 
na miasto liczbę członków do Dumy pań- 
stwowej przez głosowanie tajne za po- 
mocą balotowania gałkami. 

51. Przed balotowaniem gubernialnem 
lub miejskiem, zebranie wyborcze wyznacza 
kandydatów przez tajne składanie gło- 
sów za pomocą kartek. Kandydaci ci ulega- 
ją następnie baloiowaniu w porządku wię- 
kszości otrzymanych głosów. 

52. Jeżeli liczba osób, które w zebra- 
niach wyborezych gubernialnych lub miej- 
skich otrzymały więcej niż połowę głosów, 
nie osiągnie według wymienionego i doła- 
czonego do art. 2 rozkładu dla danej gu- 
beraii, obwodu lub miasta ilości członków 
Dumy państwowej, wówczas nazajutrz zebra- 
nie w tenże sam sposób wybiera dodatkowo 
brakującą liczbę członków. W razie bezsku- 
teczności tych wyborów dodatkowych, od- 
będą się na trzeci dzień wybory ostateczne 
brakującej liczby członków, przyczem za wy- 
branych uważa się tych, którzy otrzymali 
względną większość. 

58. Na ezłonków Dumy państwowej mo- 
gą być wybierane tylko osoby, które się na 
to zgodziły. Osoby, zajmujące posady w słu- 
żbie cywilnej paistwowej z określoną pen- 
Spą, w razie wybrania ich na członków Du- 
my, obowiązane są opuścić zajmowane po- 
sady. 

54. Nikt nie może podlegać balotowa- 
niu na członka Dumy pars'wowej więcej niż 
w jednem zebraniu wyborczem — guber- 
nialnem lub miejskiem. 


zdania senatora, pełniącego obowiązki pre- 
zydującego. 

61. W razie unieważnienia wy- 
borów przez senat rządzący, jakoteż w ra- 
zie opuszczenia przez członków Dumy pań- 
stwowej, jeżeli do nadejścia terminu nowych 
wyborów do Dumy pozostaje więcej niż rok, 
z rozporządzenia senatu właściwy komitet 
wyborczy gubernialny lub miejski, w tym 
składzie wyborców, jaki obrany został na 
bieżące pięciolecie, dokonywa nowych wy- 
borów. 

62. Listę członków Dumy pai- 
stwowej układa senat rządzący i 
podaje do wiadomości publicznej. 


Dopełnienie do art. 38. (Wybory do 
komitetów wyborczych miejskich). 

I. Wyborcom każdego okręgu wybor- 
czego udziela się prawo w ciągu miesiąca, 
przeznaczonego na wybory, celem odbywa- 
nia narad o osobach kandydatów, organi- 
zowanie osobnych zebrań przygoto- 
wawczych. O czasie i miejscu takich ze- 
brań wyborey zawiadamiają naczelnika miej- 
stowej policyi, który może wyznaczać, celem 
asystowania na zebraniu, którego z podle- 
głych mu urzędników. 

II. Na zebraniu przygotowawezem mo- 
gą być obeeni prawyborey danego okręgu 
wyborczego. Na żądanie przedstawiciela po- 
licyi zebranie powinno być natychmiast 
zaruknięte. 

HL Wybory odbywają się w lokalach, 
przeznaczonych na ten eel przez zarząd 
miejski. 

IV. Każdy prawyborca osobiście wrę- 
cza swoją listę wyborczą prezesowi komisyi 
wyborczej. 


fisty paryskie. 


Oaza w Paryżu. Przykry brak wody. 
Petycya kupców bulwarowych i niemoc po- 
licyi w obec Apaszów dziennych. Run w 
Magazynach Printemps. — Zabobon przyniósł 
szczęście. — Teatr letni. -- Burza w Domu 
Moliera. — Sarah Bernhardt a Bismarek. — Sa- 
lon Mobilier. — Dlaczego ptaki żyją dłużej 
niż ludzie? 
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Sierpień jest właściwym sezonem mar- 
twym w Paryżu, naturalnie, o ile się to ty- 
czy wyższego towarzystwa. (i nawet, któ- 
rych stosunki zatrzymują w Paryżu, nie prze- 
bywają w samem mieście, lecz uciekają na 
pobliską, na Sekwanie położoną wysepkę 
„Puteaux“, która jest ulubionem miejscem 
wycieczkowem paryskiego towarzystwa, a 
oraz siedliskiem słynnego cercle des sports. 
Krótka przejażdżka motorem elektrycznym 
przenosi nas daleko od zgiełku wielkomiej- 
skiego, od dymiących kominów, czadzących 
i skrzypiących automobilów, na wyspę świeżą 
i zieloną, gdzie oddychamy ezystem i won- 
nem powietrzem. 

Minęły już czasy, kiedy wydział klubu 
sportowego, złożony przeważnie z Anglików 
i Amerykanów, wydał w szalecie wiejskim 
bal, zainaugurowany przez wielką księżnę 
Włodzimierzową i angielską miss Helenę 
Munroć, Spowodowało to jednego z kawa- 
lerów ówczesnych do oklaskiwanego bon mot: 
C'est la grande duchesse, qui damse en face 
de la belle Hélène. 


Dziś upodobanie sportów rozszerzyło 
się tak bardzo we Francyi, że klub sportowy 
na wysepce „Puteaux* składa się prawie w 
zupelności z Francuzów. Już od maja po- 
cząwszy, ci, którzy mają wiele czasu, Spę- 
dzają popołudnie w cieniu stuletnich drzew, 
w tej eleganckiej oazie paryskiej. 

„Puteaux“ jest miejscem zbornem dla 
wszystkich modnych sportów: tu grają te- 
nisa, wiosłują, piją herbatę, (to także naj- 
nowszy sport paryski), Airtują (to sport od- 
wieczny) kołują, szachują, fechtują, grają w 
krokieta i w polo. Jedna tylko rzecz jest 
wykluczona, gra w „bridge*, co jest dość 
zadziwiające, w obee tak rozpowszechnione- 
go w wielkim świecie zamiłowania do kart. 
Opera paryska jest bardziej tolerancką: opo- 
wiadają sobie, że w głębi niektórych lóż 
grają podczas przedstawienia w bridge, jak 
twierdzą z ironią lokalnego patryotyzmu „dla 
lepszego zrozumienia Wagnera“. 

Wysepka Puteaux jest małem państe- 
wkiem, którego praktycznym i rozsądnym 
zarządcą jest wicetrabia Leon de Janzé. 
Słusznego wzrostu, ubiera się po angielsku 
jest trochę autokratyczną inkarnacyą klu- 
bowca. Uchodzi za duszę klubu sportowe- 
go; wicehrabina zaś, klasycznie piękna i 
pełna wdzięku, stanowi jego stronę estety- 
czną. Czyją? — męża, czy klubu? — Oboj- 
ga. Mąż i żona bowiem bardzo gorliwie zaj- 
mują się klubem; dojeżdżają tam rano i po- 
południu, a nawet wieczory tam spędzają, 
dbając, aby wszystko odbywało się w po- 
rządku. Janzć nie jest zresztą początkującym 


nie daje przystępu anonimowym awanturni- 
kom. Nawet w niedzielę wstęp do klubu mo- 
że być uzyskany tylko na mocy zaproszenia 
specyalnego i za opłatą 5 franków. Nie jest 
to zbyt drogo, aby poznać tę, badź co bądź 
charakterystyczną wilegiaturę paryską, 

Najważniejszą po prezydencie osobą jest 
tu p. de Vatismenil (poufale Vati zwany). 
Był on przed dwoma laty jeszcze słynnym 
aranżerem tańców na balach klubowych; te- 
raz wypoczywa po trudach swej kontyliono- 
wej chwały, pełnej przeszłości, wśród zieleni 
parku, a dla przepędzenia nudów i melan- 
cholii niezmiennego już zdaje się celibatu, 
zaprasza codziennie liczne swe przyjaciółki 
na popołudniową herbatę. W jesieni wysyła 
zaproszenia i do Normandyi, swej ściślejszej 
ojczyzny, na otwarcie polowania. 

Pod wielkimi parasolami kształtu grzy- 
bów, światowe damy spoczywają na fotelach 
trzeinowych. 

Wicehrabina de Courcy przeniosła swój 
„jour“ do Puteaux; pani Archdeacon, żona 
jednego z najśmielszych „rycerzy miłości” 
lasku bulońskiego, wita się z młodą księżną 
d'Uzès, i obie gromadzą mały dwór dokoła 
siebie. 

Tam wśród klombów róż, księżniczka 
Lucinge w kapeluszu Gainsborough, umawia 
się z panią Noailly o wycieczkę na jarmark 
w Neuilly. 

Pomiędzy stolikami, krąży inspektor 
Janze z uważnem okiem i czujnem uchem. 
Wywiaduje się u każdej grupy, notuje wszel- 
kie skargi, ambieyą jego jest stworzyć z wy- 


w tym kierunku; przed kilku laty założył | spy Puteaux raj na ziemi. 


z dwoma Anglikami kluby sportowe w Dieppe 
i w Rouen. 


Monarchowie przejezdni odwiedzają wy- 
spę tę, podobnie, jak Wersal. Niedawno za- 


Klub w Puteaux, dzięki jego staraniom, | szczycił wyspę obecnością swą Maharadża de 


»Gazeta Lwowska« z dnia 23. sierpnia 1905. 
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V. Na liście wypisane są: imię, imię 
ojca i nazwisko osób, na których prawybor- 
ca głosuje, w ilości nie przewyższającej 0- 
gólnej liczby osób obieralnych w każdym 
okręgu. Na liście nie powiano być żadnych 
uwag, znaków, oraz poprawek i wyskroby- 
wań, ani na głównej, ani na odwrotnej 
stronicy. Listy, nie odpowiadające tym wy- 
maganiom, uważane będą za nieważne. 

VI. Nazwisko osoby, proponowanej na 
wyborcę, nie powinno się powtarzać na je- 
dnej i tej samej liście wyborczej. Podobne 
powtarzania, tak samo jak nazwiska osób, 
proponowanych na wyborców ponad ilość 
przepisaną na jeden okręg, licząc według 
porządku zapisanych nazwisk, nie będą u- 
względniane przy obliczaniu głosów. 

VII Wybory trwają jeden dzień, 
od g. 9 rano do 9 wieczorem, i odbywaja 
się jednocześnie we wszystkich okręgach 
wyborczych. O godzinie 9 wieczorem prze- 
rywa się dostęp wyborców do lokalu komi- 
syi wyborczej dla oddawania list wybor- 
czych; od przybyłych zaś do tego lokalu 
przed godziną dziewiątą przyjmują się listy 
póty, póki nie zostaną oddane przez wszyst- 
kich, znajdujących się w lokalu. 

VIII. Przewodniczący komisyi wybor- 
czej, odebrawszy od prawyborcy listę, na- 
tychmiast w jego obecności wkłada ją do 
oddzielnej puszki przez otwór, zrobiony u 
góry. Puszkę tę przed przyjmowaniem list 
pokazać należy obecnym prawyboreom dla 
sprawdzenia, że jest pusta i nie posiada 
innych otworów, prócz tego, który przezna- 
czony jest dla wkładania list. Następnie 
puszkę należy zamknąć na zamek i opieczę- 
tować pieczęcią przewodniczącego, cedułę zaś, 
na której umieszczono pieczęć, podpisuje 
przewodniezący, członkowie komisyi wybor- 
czej, oraz ci, którzy tego zażądają z pośród 
obecnych prawyboreów. O odebraniu listy 
wyborczej uczynić należy odpowiednią notę 
na spisie wyborczym obok nazwiska osoby, 
która ją podała. Po zamknięciu posiedzenia, 
otwór puszki, w którą wkłada się listy, wi- 
nien być opieczętowany, a przewodniczący 
ogłasza obeenym ilość podanych list, którą 
wpisuje się do oddzielnego aktu, podpisane- 
go przez przewodniczącego, oraz członków 
komisyi wyborczej, 

IX. Obliezanie głosów odbywa 
się, począwszy od następującego po skoń- 
czeniu wyborów dnia, od dziewiątej rano 
do dziewiątej wieczorem na posiedzeniu ko- 
misyi wyborczej, w którem uczestniezyć mo- 
ga prawyborcy. 

X. Po otworzenin puszki wyborczej, 
każda lista wyborcza ulega numeracyi i je- 
żeli odpowiada warunkom, wskazanym w 
punkcie V. i nie wzbudza wątpliwości śród 
członków komisyi, wtedy godność, imię, 
imię ojea, nazwisko i numer ze spisu wy- 
borczego każdej osoby, oznaczonej na liście, 
winny być przeczytane i przynajmniej przez 
dwóch członków komisyi zapisane, każdy na 
oddzielnej kartce. Każdą taką kartkę podpi- 
suje osoba, która je sporządziła. Po wyjęciu 
z puszki i przejrzeniu wszystkich list, kò- 
misya rozważa listy, wywołujące wątpliwości 
i o postanowieniu swem, a także o zasadach 
uznania list za nieważne spisuje oddzielny 
protokół, podpisany przez przewodniczącego 
i członków komisyi. Następnie kartki, na 
których zapisano osoby, projektowane na 


Karputhala a wicehrabia podejmował tego 
indyjskiego możnowładcę z grzecznością zu- 
pełnie europejską. 

Częstym gościem jest tu książę Orleań- 
ski. Niedawno odbył się na wyspie festyn 
wenecki. Statek, kwiatami przybrany, przy- 
wiózł gości na wyspę, jaśniejącą od różno- 
barwnych lampionów. Przy dźwiękach orkie- 
stry węgierskiej tańczono w sali balowej. 

Milionowy tłum nieuprzywilejowanych, 
zmuszonych zostać przez lato w Paryżu, cierpi 
podwójne katusze wskutek tropikalnych upa- 
łów i braku wody. Jak zwykle, pierwszy go- 
rący oddech letni wyczerpał paryskie zapasy 
wodne. Przed kilku tygodniami zaledwie dy- 
rekcya des eaux et de l'assainissement, zapo- 
wiedziała mieszkańcom miasta afiszami, że 
„przedsięwzięto wszelkie środki ostrożności, 
ażeby tak co do jakości, jak eo do ilości, 
zaopatrzyć jak najlepiej miasto na ezas upa- 
łów“. Niestety, tu, jak i w polityce plus ca 
change, plus c'est la même chose. Nie było 
wyjątkowych upałów, a oficyalna statystyką 
stwierdza, że dzienna konsumcya wody w 
Paryżu wynosi obecnie o 2000 metrów ku- 
bieznych mniej niż w tej samej porze roku 
zeszłego. Lecz publiczność została mimoto 
już uwiadomioną, że w rezerwoarach miej- 
skich poziom jest zbyt niski, a jedynym 
środkiem, jakim rozporządza władza w tym 
wypadku, jest ograniczenie użytku. Więc od 
północy do godz. 6 rano, Paryż pozbawiony 
jest wody, i to tak długo, „aż poziom w re- 
zerwoarach podniesie się do wysokości nor- 
malnej *. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


wyborców, należy ułożyć podług alfabetu po- 
mieszczonych w nich nazwisk i — obliczyć. 

XI. Jeżeli obliczenie głosów nie może 
być ukończone w ciągu jednego dnia, wte- 
dy, po sporządzeniu protokołu o ilości list: 
a) wyjętych z puszki; b) uznanych za nie- 
ważne; c) wątpliwych * d) odczytanych — 
poznaczone listy oraz kartki z nazwiskami 
projektowanych na wyborców osób złożyć 
należy stosownie do rodzaju list i kartek 
do oddzielnych paczek, opieczętowanych na- 
stępnie pieczęcią przewodniczącego komisyi 
na cedule, podpisanej przez wszystkich czlon- 
ków komisyi oraz przez żądających tego z 
pośród obecnych prawyboreów. W takim 
samym porządku opieczętować należy także 
puszkę z niewyjętemi jeszcze listami. 

NIA. Po ukończeniu obliczenia głosów 
i ogłoszeniu nazwisk osób, proponowanych 
na wyborców, spisuje się protokól, podpisa- 
ny przez przewodniczącego i członków ko- 
imisyi, a zawierający: a) ilość wszystkich 
wyjętych z puszki list; b) ilość wszystkich 
odczytanych list; e) ilość list, uznanych za 
nieważne z przytoczeniem zasad, któremi się 
w tem kierowano; 1 d) spis osób, wybra- 
nych na wyborców. Następnie listy wybor- 
cze 1 kartki należy zapieczętować w oddziel- 
ne paczki. 

XII. Osoby wybrane na wyborców, 
otrzymują o tem niezwłoczne zawiadomia- 
nie od komisyi wyborczej i jeżeli nie uwia- 
domią gubernialnej komisyi do spraw wy- 
borczych w ciągu trzech dni od chwili o- 
trzymania zawiadomienia o tem, iż odma- 
wiają przyjęcia mandatu wyborczego, uwa- 
Żane będą za takich, którzy mandat ten 
przyjęli W razie, gdy osoba wybrana od- 
mawia przyjęcia mandatu wyborczego, miej- 
sce jej zajmuje, z zachowaniem takiego sa- 
inego porządku, następująca na spisie osoba, 
która otrzymała największą liczbę głosów. 


Lista liczby członków Dumy państwowej we- 
dług 51 gubernij i okregów. 


Z gub. archangielskiej 2; z astrachań- 
skiej, kurlandzkiej, ołonieckiej, jarosławskiej 
po 4; z wołogodzkiej, kałużskiej, tulskiej po 
5, z wileńskiej, witebskiej, włodzimierskiej, 
kowieńskiej, kostromskiej, moskiewskiej, niże- 
gorodzkiej, penzeńskiej, symbirskiej, simoleń- 
skiej, tunrydzkiej po 6; z grodzieńskiej, mo- 
hylowskiej, oreuburskiej po 7; z bessarab- 
skiej, orłowskiej, razańskiej, twerskiej po 6; 
z ekaterynosławskiej, kazańskiej, mińskiej 
po 9; z kurskiej, saratowskiej, ufimskiej, 
charkowskiej, czernihowskiej po 10; z wo- 
roneskiej 11; z połtawskiej, samarskiej, tam- 
bowskiej po 12: z wołyńskiej, wiatskiej 
permskiej, podolskiej po 13; z kijow- 
skiej 15; z miasta Petersburga 6; z Mo- 
skwy 4; z Astrachania, Kiszyniowa, Wilna. 
Woroneża, Rostowa nad Donem, Ekateryno- 
sławia, Kazania, Kijowa, Kurska, Rygi, Ni- 
żnego Nowgorodu, Orła, Samary, Saratowa, 
Tuły, Charkowa, Odessy, Jarosławia po je- 
dnym. 


Ustawa o Dumie zawiera pewne nie- 
jasności. 

I tak art. XX ukazu — czytamy w 
Gaz. Narod. — przyznaje prawo pozba- 
wienia mandatu i zawieszenia wykony- 
wania praw senatowi, art. XL zaś przyznaje 
prawo wykluczenia członka Dumy komisyi 
lub Izbie, a gdy chodzi 0 czasowe zawie- 
szenie jego praw, plenum Dumy. A więe 
któż ma prawo zawieszania praw poselskich: 
senat, czy Duma? (Sprzeczność ta wszakże 
może być wyjaśniona w ten sposób, że Se- 
nat działa wówczas, gdy idzie o popełnie- 
nie przestępstwa; komisya zaś lub ple- 
num Dumy, gdy chodzi o naruszenie po- 
rządku. Przyp. Red. „Gaz. Lw.*). 

Widocznie z senatu, który jest taki, 
jak rada państwa przybytkiem biurokracji, 
chee uczynić car Mikołaj najwyższą in- 
stancyę sądową dla członków Dumy. 

Senat bowiem nie jest w Rossyi tein, 
szem n. p. we Francyi, t, |. ciałem prawo- 
jawczem, ale dziwną mieszaniną sądowni- 
stwa i administracyi, a więc ciałem, kon- 
„rolującem administracyę, a obok tego sądem 
zasacyjnym i organem starającym się o ogło- 
szenie ustaw. Zawisłość członków Dumy od 
senatu może też słusznie niepokoić, w wielu 
sprawach bowiem, jak n. p. w czynszowej, 
senat powodował się o wiele więcej wzglę- 
dami politycznymi, jak prawnymi. 

Z nieprzebranego mnóstwa komenta- 
rzy, które podaje prasa z powodu pojawie- 
nia się manifestu, mniej może zasługuje na 
»odniesienie uwaga hr. Tołstoja w Pietersb. 
Listku, że ani parlament, ani nie innego 
aie przywróci w Rossyi spokoju póty, póki 
aie będzie rozwiązana kwestya agrarna w 
en sposób, iżby każdy chłop otrzymal na 
własność ziemię, na której on mieszka, ani- 
æli rozgłoszona przez Magdeburger Žig. za- 
yowiedż rossyjskich kół rewolucyjaych, że i 
adal walczyć będą z całą energią przeciw- 
wo rządowi, aby stwierdzić swe niezadowo- 
enie z powodu nadania pozornej tylko kon- 
"tytncji. 

Z Berlina donoszą, że w kołach, bli- 
kich tamtejszej ambasadzie rossyjskiej, u- 


ważają manifest carski za pierwszy krok na 
drodze reform, po którym pójda dalsze. 

Rossyjski minister Ghiłkow, inter- 
viewowany przez pewnego dziennikarza, tak 
wyraził swe zapatrywania: „Duma* zmieni 
odrazn położenie ministrów. Będą oni od- 
powiedzialni za błędy i braki podległych 
im instytucyj. Za to będą mogli zetknąć się 
bliżej z życiem i pracować z większą ko- 
rzyścią dla społeczeństwa. ł)otychczas, na- 
wet przy wielkiem doświadczeniu i znajo- 
mości rzeczy, nie mogli oryentować się w 
szczegółach i w rzeczywistych potrzebach, 
gdyż każda sprawa dochodzi do ministrów 
pod postacia aktów: żywy pierwiastek spra- 
wy ginie i najżywotniejsze kwestye otrzy- 
mują formę beznamiętnego szablonu. 

Wynikiem nowego systemu będzie po- 
woływanie na stanowisko ministrów ludzi 
najodpowiedniejszych. Minister nieodpowie- 
dni będzie podlegał krytyce, a projekty jego 
i wnioski będą odrzucane; oczywiście mini- 
strowi. którego projekty systematycznie od- 
rzucać będzie Duma, nie pozostanie nie in- 
nego, jak podać się do dymisyi*. 


System wyborczy 


w Królestwie Polskiem. 


Ordynaeya wyboreza dla Królestwa Pol- 
skiego nie została dotychczas ogłoszona. — 
Ogłoszenie jej zapowiedziano w manifeście 
w sposób uroczysty i stanowczy. Natomiast 
ordynacya wyborcza nadana cesarstwu, obej- 
muje Litwę i dawne województwa ruskie. 
Na razie — pisze Czas — niema jeszcze 
powodu do obawy, iż Królestwo stanowić 
będzie wyjątek wśród ziem, berłu rossyjskie- 
mu podległych. Okoliczność, iż w ustawie 
o wyborach wymieniono wyraźnie Warszawę 
i Łódź, między miastami, mającemi stanowić 
osobny okręg wyborczy, jest miedwuznaczną 
wskazówką, iż ustawa ta rozejągać się bę- 
dzie i na te prowincyę*. 

Słowo warszawskie dowiaduje się ze 
źródła rzekomo kompetentnego, że minister 
spraw wewnętrznych dopiero stosunkowo 
niedawno zwrócił się do generał- guberna- 
tora warszawskiego z zapytaniem. w jaki 
sposób odbywać się winny wybory w Kró- 
lestwie Polskiem do Rady narodowej. Gene- 
rał- gubernator odpowiedź swoją z proje- 
ktem wyborów wysłał do Petersburga do- 
piero trzy tygodnie temu. Prawdopodobnie 
tu tkwi przyczyna, że ogłoszona organizacya 
Dumy nie podała jeszcze przepisów wybor- 
ezych dla Królestwa Polskiego. Niewątpli- 
wie nastąpi niebawem w tej sprawie de- 
cyzya*. 

W istocie też telegram dgencyi Peters- 
burskiej, który nadszedł do Warszawy, do- 
nosi o zwołaniu osobnej komisyi, mającej 
pod przewodnictwem hr. Solskiego obrado- 
wać nad sposobem wyborów w Królestwie 
Polskiem. 

Telegram ten osłabił nieco ujemne 
wrażenie, jakie wywołał manifest, zapowia- 
dający wybory wyłącznie w 51 guberniach 
i okręgu wojska dońskiego. Niemniej budzą 
się wątpliwości, czy reprezentacya ludności 
Królestwa Polskiego będzie jeszcze mogła 
brać udział w pracach pierwszej Dumy. — 
Komu znane jest powolue nadzwyczaj tenpo, 
w jakiem pracują tego rodzaju komisye ros- 
syjskie, ten może się obawiać, ezy komisya 
hr. Solskiego, nawiasem mówiąc niechętnie 
podobno usposobionego dla Polaków, zakoń- 
czy swe praes przed zwolaniem nowej Dumy. 

Warszawski Kuryer Narodowy pisze 
w tej sprawie co następuje: , 

„Ze słów manifestu wynika, że nie jest 
pewnem, czy udział ludzi, którzy mają być 
„na kresach“ wybrani, w pracach Izby pan- 
stwowej, przyjdzie do skutku już na pierw- 
szej sesyi Izby, naznaczonej na połowę sty- 
cznia 1906 roku. 

„Przepisuje bowiem manifest, że usta- 
wa ma być wprowadzona w życie tak, aby 
członkowie 50 gubernij carstwa i okręgu 
wojska dońskiego stawić się mogli w ozna- 
czonym wyżej terminie. W odniesieniu do 
gubernii Królestwa Polskiego, namiestnietwa 
kaukaskiego, generał- gubernatorstw stepo- 
wego i turkestańskiego, innoplemieńców ko- 
czowniczych, obwodów uralskiego i turgaj- 
skiego, a także gubernij i obwodów syberyj- 
skich, przepis ten najwidoczniej nie obowią- 
zuje, jak tego dowodzi zresztą dołączony do 
ustawy o wyborach rozkład mandatów po- 
między 51 gubernij i obwodów, pomijający 
najzupełniej gubernie Królestwa Polskiego 
i okolice zestawione z niemi na równi.* 

Goniec Poramny wyraża nadzieję, że 
jednak komisya zebrana pod przewodnietwem 
tajnego radey Solskiego opracuje projekt 
w porę tak, aby wybory również polskich 
posłów mogły się odbyć przed połową sty- 
cznia 1906. 

Gazcta Narodowa wiary tej wcale nie 
podziela, nadto zarzuca rządowi rossyjskie- 
mn gruby nietakt z powodu umieszczenia 
ziem polskich obok nomadów, wreszcie zaś 


a 
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przeprowadza następujące obliczenie liezby 
polskich posłów : 

Litwa i Rus, t. j. dziewięć gubernij 
t. zw. zachodnich (grodzieńska, wileńska, 
kowieńska, witebska, mińska i smoleńska — 
oraz Wołyń, Podole i Ukraina) oraz dwa 
miasta, Wilno i Kijów, wybierać będa va- 
zem, jak wynika z rozkładu liczby człon- 
ków w 51 guberniach i okręgach — 84 po- 
słów. Ilu stamtąd wyjdzie polskich posłów 
z wyborów, trudno przewidzieć. Liczba ta je- 
dnak nie będzie większą jak 20—30. 

W razie równouprawnienia, Królestwo 
Polskie, liczące 10 milionów ludności (przy- 
jąwszy normę, stosowaną w 51 guberniach, 
posiadających od dziś prawo wybieralności, 
a więc jeden wybrany na 250 tysiecy) wy- 
bierałoby 40 posłów — a nadto Warszawa 
i Łódź po jednym, razem 42. Gdyby owa 
komisya (przypuszczalnie, co jednak jest 
więcej niż wątpliwem) przyjęła normę wy- 
jątkową, t. j. jednego posła na 550 tysięcy 
ludności, w takim razie liczba ta razem 
spadłaby na 28 do 30 posłów. 


Z pod berła rossyjskiego. 


Akcya w sprawie unarodowienia szkół 
zatacza w Królestwie Polskiem coraz szer- 
sze kręgi. Straciła ona na razie na zaognie- 
niu, zyskała natomiast na powadze i rozwa- 
dze, eo jej tylko pożytek w rezultacie przy- 
nieść może. Obywatełe różnych miast pro- 
wincyonalnych, opierając się na brzmieniu 
carskich ukazów, przedkładają odnośnym 
ministerstwom swoje żądania, które z od- 
mowną odpowiedzią prawdopodobnie Się nie 
spotkają. Na poparcie naszego przypuszeze- 
nia znajdujemy przykład na Kielcach, które 
wywalczyły już sobie szkołę handlową z pol- 
skim językiem wykładowym większej części 
przedmiotów. Na początek i taka połowiczna 
wygrana jest znaczną. 

Podług informacyi Kuryera Narodo- 
wego, kurator warszawskiego okręgu nauko- 
wego, Szwarc, otrzymał z ministerstwa o- 
światy instrukcyę w sprawie języka polskie- 
go w szkołach Królestwa Polskiego. Obej- 
inuje ona dwa zasadnicze punkty : 

1. Na mocy uchwały Komitetu mini- 
strów z dnia 19 lipca r. b. zezwala się 
uczniom zakładów naukowych rozmawiać w 
czasie pozawykładowym w ich jezyku ojezy- 
stym. 

2. W prywatnych zakładach nauko- 
wych, otwieranych na mocy artykułów 3742 — 
3775 t. NL, cz. I. Zbioru praw wydania 
1893 roku, wszystkie przedmioty, z wyjątkiem 
fizyko-matematycznych i historycznych, mo- 
gą być wykładane po polsku. 

Inne prywatne zakłady naukowe, o 
ileby z tego prawa chciały korzystać, mogą 
zwracać się do ministerstwa oświaty z proś- 
bą o zmianę ustawy w myśl wyżej zacyto- 
wanych artykułów. 

Dnia 12 sierpnia wysłano — donosi 
Kuryer Warszawski — z Siedlec do mini- 
stra skarbu prośbę (z projektem ustawy) o 
pozwolenie otwarcia w Siedlcach od | wrze- 
Śnia siedmioklasowej szkoły handlowej z 
wykładem wszystkich przedmiotów, z wy- 
jątkiem rossyjskiego, geografii i historyi, w 
języku polskim. 

„Program tej szkoły został tak ułożo- 
ny, że po jej ukończeniu można będzie ła- 
two złożyć egzamin do wszystkich Instytu- 
tów i Politechniki*. 

W Włocławku, grono założycieli 7-kla- 
sowej szkoły handlowej obradowało nad 
sprawą szkolną. Stwierdzono przedewszyst- 
kiem — piszą Echa Płockie i Włocław- 
skie — że z liczby 410 z górą uczniów, do 
końca roku uczęszczało zaledwie 70, wobec 
czego przypadnie założycielom pokryć defi- 
tyt w sumie około 8 tysięcy rubli Nastę- 
pnie odczytano memoryał, domagający się 
od rady wprowadzenia zmian w ustawie, aby 
wykładowym językiem szkoły był język pol- 
ski. Rada postanowiła niezwłocznie udać się 
w tej sprawie do Petersburga. 

Rodzice uczniów szkoly*realnej w Bia- 
lymstoku postanowili złożyć kuratorowi okrę- 
gu naukowego prośbę zbiorową o nauczanie 
religii w języku rodzinnym uczniów, oraz, 
aby biblioteka szkolna składała się także z 
książek polskich, niemieckich i żydowskich 
i aby do szkoły przyjmowano uczniów bez 
ograniczenia procentowego. 

Petersburski Kraj ogłasza w ostatnim 
numerze obszerne wywiady w sprawie szkol- 
nietwa w Królestwie Polskiem u wieedyrek- 
tora departamentu oświaty, Bilibina, oraz u 
dyrektora wydziału naukowego w minister- 
stwie skarbu, Anopowa. 

Powtarzamy z nich bardziej zasadnicze 
ustępy: Z początkiem nowego roku szkolnego 
będą wcielone w życie wszystkie uchwały 
Komitetu ministrów w sprawie szkolnictwa 
polskiego, niewymagające zmian prawodaw- 
czych, a więc zawarte w trzech pierwszych 
punktach uchwał. Wprowadzone zatem zo- 
staną wykłady w języku polskim religii i ję- 
zyka polskiego we wszystkich zakładach na- 


ukowych warszawskiego okręgu, oraz dane 
będzie prywatnym zakładom naukowym, nie 
posiadającym przywilejów szkół rządowych, 
prawo wykładania po polsku wszystkich 
przedmiotów, oprócz fizyko-matematycznych 
1 historycznych. Co do wykonania tego, mi- 
nisterswo skomunikowało się już z kurato- 
rem okręgu naukowego, polecając mu nie- 
zwłoczne wydanie odnośnych rozporządzeń. 

Inaczej się rzecz ma z uchwałami, obję- 
temi przez czwarty punkt. Dotyczą one: 1) 
wprowadzenia do szkół początkowych, oraz 
do pierwszych klas szkoł pozostałych wy- 
kładu arytmetyki w języku polskim; 2) ze- 
zwolenia prywatnym zakładom naukowym, 
nie mającym praw rządowych, do prowadze- 
nia w języku polskim wykładów wszystkich 
przedmiotów, oprócz rossyskiego języka, hi- 
storyi i geografii, wreszcie 8) utworzenia na 
Uniwersytecie warszawskim posad lektora 
jezyka polskiego, oraz osobnej etatowej pro- 
fesury języka polskiego i historyi literatury, 
również z polskim wykładem. 

Te sprawy, zgodnie z uchwałą Komi- 
tetu ministrów, winny być opracowane przez 
ministra oświaty i odpowiednie projekty zło- 
żone Radzie państwa. Otóż do spraw tych 
jeszcze nie przystąpiono. Zresztą posiedzenia 
Rady państwa wznowione będą dopiero wli- 
stopadzie, na wprowadzenie zatem uchwał 
powyższych w wykonanie, w bieżącym roku 
szkolnym w żadnym razie liczyć nie można. 

Nad sprawą kwalifikacyi nauczycieli, 
wobec zmienionych warunków wykładowych, 
o ile dotyczą one szkół rządowych, mini- 
sterstwo oświaty jeszcze się nie zastanawiało. 
Co się tyczy szkół prywataych, musi o do- 
stateczną umiejętność wykładu w języku pol- 
skim dbać sama administracya danego za- 
kładu naukowego. 


W sprawie szkół handlowych Komitet 
ininistrów wyraził przekonanie, że ludność 
polska jest z nich znpełnie zadowolona i że 
przeto potrzeba jakichkolwiek zmian w tych 
zakładach nie zachodzi. Skoro jednak w o- 
statnich czasach napływać poczęły z wielu 
stron prosby o wprowadzenie wykładów pol- 
skich do szkół handlowych, a równocześnie 
o cofniecie nadanych im przywilejów — prze- 
to, wychodząc z założenia, iż ministerstwo 
skarbu ma tutaj jedyne zadanie szerzenia u- 
miejętności handlowych, wydział naukowy 
nie upatrywałby ze swej strony przeszkód 
do podobnego przekształcenia szkół handło- 
wych w Królestwie. Ale szkopułem była wła- 
śnie owa uchwala Komitetu, uznająca, iż 
wszystko w szkołach ministerstwa skarbu 
jest dobre i że nie zachodzi potrzeba zmian. 
Aby nie stanąć z nią w sprzeczności, nale- 
żało zasięgnąć informacyi tegoż Komitetu i 
otóż opracowano obeenie szczegółowo moly- 
wowany inemoryał, który złożony zostanie 
w tych dniach Komitetowi ministrów. Mi- 
nisterstwo skarbu stoi w nim przy zasadzie, 
że ze względu na rozwój umiejętności handlo- 
wych w Królestwie Polskiem, żądane prze- 
kształeenie szkół może być pożyteczne. Je- 
żeliby więc Komitet ministrów zgodził się 
z tem zdaniem, wówczas zmiana, o którą się 
szkoły handlowe starają, dałaby się prze- 
prowadzić jeszcze z początkiem roku szkol- 
nego. 

Możliwe jest, że Komitet zechce się 
uchylić od rozstrzygnięcia tej sprawy i za- 
żąda skierowania jej w drodze zwyklej przez 
Radę państwa, jak to już uczynił z wykła- 
dami polskimi w szkołach ministerstwa o- 
światy. Istnieją ku temu liczne precedensy, 
a to znaczy, że rozstrzygnięcia sprawy od- 
roczone będzie o rok cały. Niższe szkoły 
handlowe, jak również kursy bnchalteryjne 
i wszelkie inne, są w tem samem położeniu 
i do czasu otrzymania odpowiedzi Komitetu 
ministrów wszystko musi zostać po dawnemu. 

W sprawie wyjednania zmian ustawy 
szkół handlowych zgromadzenia kupców m. 
Warszawy, wyjechali do Petersbnrga pp.: 
Stanisław Rotwand, prezes rady opiekuńczej, 
oraz Kazimierz Natanson, członek rady opie- 
kuńczej. Nadto wyjeżdżają w tej samej spra- 
wie ezłonkowie rady opiekuńczej, pp.: Deike 
i Piotr Drzewiecki. 

Gazeta Handlowa, omawiając sprawę 
organizacyi szkół prywatnych pisze bar- 
dzo racyonalnie: „Jeśli nauczanie pry- 
watne ma zastępować funkcye nauki pu- 
blicznej, to uwalnianie od wpisów powin- 
no być stosowane w najszerszym zakre- 
sie. Tylko w takich okolicznościach szkoła 
uczyni zadość swym zadaniom. Szkoły pry- 
watne były zawsze bardzo drogie, a więc 
niedostępne dla warstw uboższych. W tej 
mierze należy zmienić dotychczasowe zwy- 
czaje, a niezależnie od tego stosować nau- 
czanie bezpłatne, Te więc względy trzeba 
brać pod uwagę przy wszystkich planach, 
Z którymi się różne instytucye i organiza- 
cye obecnie noszą. Bez ofiarności społecznej 
i to ofiarności bardzo szczodrej problemat 
rozwiązany nie zostanie. Ale sprawa jest 
tuk doniosła, tak pierwszorzędna, że wątpić 
nie można, iż ta ofiarność w pełni się uja- 
wni. Szkolnictwo wtedy tylko się podźwi- 
gnie, gdy całe społeczeństwo zrozumie, że 
jest to najpilniejsze zagadnienie chwili i że 
na wszystkich spoczywa obowiązek pomocy“. 


f W zestawieniu z instrukcyą ministra o- 
światy i z wyrażnemi oznakami przychylnego 
poniekąd usposobienia dla polskich żądań w 


sprawie unarodowienia szkół, w Petersbur 


gn. dziwnie wygląda odpowiedź, jaka otrzy- 
mał od kuratora Szwarea adwokat warszaw- 
, ski Bronislaw bouftwił, dobijający się o po- 
zwolenie otwarcia trzyklasowej szkoły pry- 


watnej (bez praw) z polskim językiem wy- 


kladowym. Odpowiedź tę urzędową powtu- 
rzamy dla ilustracyi chwili za pismami war- 
l szawskieni: 


„Podaje się do wiadomości, posia- 
cesar- 


docenta 
petersbur- 


dającego stopień 
skiego Uniwersytetu 
skiego, p. 
trzyklasowej 


otworzenie prywatnej szkoły 


powinien nzyskać uprzednio stopień nauczy- 


ciela domowego“. 


Sędziwego arcybiskupa Popiela spotka- 
ło wiele przykrości z powodu jego wystą- 
strejku 


pienia przeciw dalszemu trwaniu 
szkolnego. W obec tego ziemianie gubernii 


kieleckiej wystosowali do „troskliwego i dba-. 


łego Pasterza“ zbiorowe pismo, w którem 
podnoszą jego wielkie zasługi, czy to jako 
twórcy warszawsko - łódzkiego oddziału sani- 
tarnego dla walczących na polach Mandżu- 


ryi; czy jako autora „odezwy do pracodaw- 


ców w naszym przemyśle z przypomnieniem 
im ich obowiązków i do obałamuconych ro- 


botuików*; czy wreszcie odezwy do „wyko- 
lejonej młodzieży“ i ich rodziców, z wezwa- 
niem do zaprzestania „niebywałego i stra- 


sznego bojkotu szkolnego.* 


„Racz, Najdostojniejszy nasz Arcypa- 
sterzu — proszą ziemianie kielececy — w 


ciężkich próbach, przez jakie jeszcze prze- 
chodzić będziemy, nie odmawiać nam swej 
rady i opieki, — racz nadal być tą pocho- 
dnią, oświecająca nam swymi jasnymi pro- 
mieniami na drodze wiary i miłości Kościo- 
ła i ojczyzny, abyśmy sumiennie i z rozwa- 
ga wypełniali obowiązki nasze. 

„Składamy te najszczersze słowa nasze 


u Twych stóp i zarazem prosimy o Twoje 
błogosławieństwo w ciężkich chwilach nasze- 


go życia narodowego, zapewniająe Cię, Naj- 
dostojniejszy i Najczcigodniejszy Arcypaste- 


rzu, o niezmiennych naszych dla Twej oso- 


by uczuciach.* 


Z powodu obrad utworzonej w minj- 


sterstwie oświaty komisyi w sprawie uloże- 
nia nowej ustawy uniwersyteckiej, dowiadu- 
je się Ruś, że wszyscy członkowie komisyl, 
nie wyłączając i ministra oświaty, gen. Gła- 
zowa, oświadczyli się za wprowadzeniem pier- 


wiastku wyborczego przy obsadzaniu urzędów 


rektora i profesorów. Przeciwko temu wy- 
stąpił jedynie dyrektor departamentu, Ticho- 
mirow, b. profesor i rektor Uniwersytetu 
moskiewskiego. 

Według informacyi Birż. Wiedomosti, 
nowa ustawa uniwersytecka ma być ostatecz- 
nie rozważana w ministerstwie oświaty w 
koricu b. m., poczem projekt ustawy będzie za- 
komunikowany radom Uniwersytetów, w któ- 
rych wezmą udział profesorowie i zw.erzch- 
ność uniwersytecka. 

Wrzenie w Rossyi i w Królestwie Pol- 
skiem — zwłaszcza w Warszawie, nie ustaje. 
Spotępowało je jeszcze ogłoszenie ukazu o 
Dnmie państwowej, który wywołał oburze- 
nie w sferach robotniczych, podniecając agi- 
tatorów do tem energiczniejszej działalności. 
Równocześnie i krwawe zaburzenia w Bia- 
łymstoku wymagały — w przekonaniu bun- 
dowców — powszechnej manifesłacyi żało- 
bnej: ogólnego strejku. Agitacya odniosła 
jednak — jak informuje korespondent Ga- 
zcty Narodowej — połowiczny tylko skutek. 
Przestały pracować wszystkie fubryki, część 
piekarzy i kilka innych cechów. Jednakże 
sklepy były przez cały dzień otwarte, a ga- 
zety wyszly, pomimo usiłowań ze strony agi- 
tatorów, aby rozpędzić zecerów. lo nieuda- 
nia przyczyniła się i ta okoliczność, że de- 
legatów. przeznaczonych do siania terroru 
wśród drukarzy, uwięziono w drodze pomię- 
dzy Kurycrem Porannym a Warszawskim. 
Pierwsze z tych pism wyszło skutkiem tego 
tylko na pół arkuszu. Patrole wojskowe, wię- 
ksze i mniejsze, przebiegały miasto od rana 
do nocy. Usiłowanie tłumnej manifestacyi 
ze śpiewami i chorągwiami, któreby tylko 
niepotrzebne znów za sobą pocięgnać mogło 
ofiary, udaremniła policya. Dzień przeszedł 
względnie w spokoju. 

Wedlug depesz ostatnich z Warszawy, 
na kolei Nadwiślańskiej wczoraj ruch wstrzy- 
mano. Wiele fabryk stanęło. Dziś oczekują 
wstrzymania ruchu na kolei Warszawsko- 
wiedeńskiej, a nadto ogólnego strejku w 
Warszawie. Łodzi i innych miastach. 

W Młodzinach, koło Warszawy, przy- 
szło do starcia pomiędzy kozakami a oddzia- 
łem terrorystycznej organizacyi, złożonej z 
80 ludzi, przyczem 10 demonstrantów zginęło. 

W Częstochowie zaszły w ostatnich 
dniach wypadki świeżych zamachów na żan- 
darmów i policyę. Kaniony śmiertelnie 
wachmistrz żandarmeryi, Wiełowicz, umarł 
w szpitalu; rewirowy Obabrowski i stójko- 
wy Uhomienko pozostają nadal w kuracyi. 
Kilka podejrzanych osób aresztowano. 


Bronisława Bouffała (Nowo- 
grodzka 12), że dla otrzymania prawa na 


Zaniepokojenie budzi taxże nieustanny 
pobór rekruta, w skutek czego coraz więcej 
braknie rąk do pracy około roli. Obecnie 
powołanych zostanie do wojska z gubernii 
królestwa Polskiego 30.092 rekrutów, a mia- 


uowicie: w gulernii warszawskiej 7028 lu- 
dzi, w kaliskiej — 4110, kieleckiej — 3558, 
lomżyńskiej — 2606, lubelskiej — 5012, 
piotrkowskiej — 5344, płockiej — 2443, 

3725, suwalskiej — 27405 i 


radomskiej — 37 
siedleckiej — 33: 

W sprawie przyjmowania polskich dc- 
pesz donosi Siew. zupadn. Słowo: „Na za- 
sadzie ostatniego okóluika naczelnika głľó- 
wiiego zarządu poczt i telegrafów w guber- 
niach Królestwa Polskiego, wprowadzono 
wymianę telegramów w języku polskim bez 
żadnych przeszkód. 

W obec tego rozporządzenie pomienivne do- 
tknęło również okręg pacztowo-telegraficzny 
wileński, t. j. gubernię suwalską, wchodzą- 
cą do jego składu. (o się zaś tyczy wy- 
miany telegramów polskich w guberniach 
litewskich, to w pomienionym okólnika przy- 
rzeczono ustanowienie w najkrótszym czasie 
wymiany w ich obrębie telegraimów w ję- 
zyku polskim“, 

W Żytomierzu — jak donosi Wożyń — 
ukazał się po latach czterdziestu pierwszy 
szyld polski kantoru wymiany p. Majzlisza. 
W najbliższych dniach ma się ich pojawić 
znacznie więcej. 

W całej Kurlandyi zaprowadzono stan 
wojenny. Władza generał - gubernatorska 
przeszła na komendanta 20 korpusu arinii. 

Według Kuryera Warszuwshiego, ku 
ratorem okregu naukowego warszawskiego, 
w miejsce A. Scliwarza, ma zostać kura- 
tor okręgu kijowskiego, Bielajew, byly pro- 
fesor Uniwersytetu warszawskiego, b. dyre- 
ktor Instytutu leśno-agronomicznego w No- 
wo-Aleksandryi. 

Dzienniki petersburskie notują pogło- 
skę, że b. naczelnik miasta Petersburga, ge- 
nerał-adjntant Fulłon, ma otrzymać wkrótce 
nową nominacyę na Dalekim Wschodzie. 


Interwencya Roosevelta. 


Lada chwila już dowiemy się sta- 
nowczo, czy wydadzą pożądany skutek za- 
biegi prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
który — jak to sam wyznał — uważa za 
punkt honoru doprowadzić pokój do skutku. 
z Z dotyczas nadesłanych depesz niepo- 
dobna urobić sobie w tej sprawie jasnego 
wyobrażenia. Wedle doniesienia z Qysterbay 
Roosevelt przed zaproszeniem Rosena do sie- 
bie, zapewnił sobie ezynne i usilne 
poparcie Anglii, Niemiec i Fran- 
cyi i porozumiał się z cesarzem japońskim. 
Jeśliby tak było w istocie, możnaby mieć 
nadzieję, że porozumienie da się ostatecznie 
uzyskać. 

W jaki sposób zamyśla Roosevelt spro- 
wadzić tak silne dyssonanse do pewnej har- 
monii, o tem powiadomiły nas już depesze 
z Portsmouth, donosząc o projekcie podda- 
nia kwestyj spornych pod rozstrzygnięcie 
sądu rozjemczego. Projekt ten jednak 
nie przypadł w pierwszej chwili do smaku 
ani Rossyi, ani Japonii. — Pierwotny opór 
przeciwko sądowi rozjemczemu zwolna do- 
piero osłabnął, przynajmniej po stronie ros- 
syjskiej. 

Sąd rozjemczy miałby prawdopodobnie 
rozstrzygnąć jedynie kwestyę wynagrodzenia 
wojennego i wydania Sachalinu. 


KRONIKA 


Lwów, 22 sierpnia. 


— Kalendarz. 
Sroda (23 sierpnia). 
Filipa. — Ciehomiła. — Lawrentya Mucz. 


Wschód słońca o godzinie 5:12 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:50 pe południu. 

— Przepowiednia pogody. Wi- 
deńska stacya meteorologiczna zapowiada na 
dziś, wtorek: w Galicyi wschodniej i na Buko- 
wibie i w Galicyi zachodniej: Zmiennie, słabe 
wiatry, ciepłota powszechnie wyższa. 


— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki wyjechał dziś rano pospicsznym po- 
ciągiem na kilka dni do Wiednia w sprawach 
urzędowych. 


— Manewry cesarskie w Tyrolu. 
Dnia 27 b. m. rano przybędzie Najj. Pan do 
Bozen, gdzie na dworcu nastąpi oficyalne powi- 
tanie. Po spożyciu śniadania i przyjęcin dwor- 
skiem nda się Monarcha przez St. Anton i Men- 
delpass do Romeno. Tam znajduje się bowiem 
główna kwaterą. Dwa następne dni zajmą ma- 
newry, a na 30 b. m. naznaczony został powrót. 

Naczelne kierownictwo manewrów uda się 


już 24 b. m. do Romeno. W skład kierownictwa 
wchodzą: 


szef sztabu generalnego br. Beck, za- 
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stępea szefa generał-porucznik Potiorek, adju- 
tant major Szamszula i gen. broni Kropatschek. 
Komendantem placu i kwater jest major Wiktor 
Grzesieki. Nadto weźmie udział w manewrach 
cały korpns sztabu generalnego, kierownietwo 
kolei polnych wojskowych itd. 

Dowództwo operującego 14 korpusu objął 


Najd. Areyksiąże Eugeniusz. 
Manewry odbędą się w poludniowym Ty- 
rolu pomiędzy Kondo, Revo i Tajo. Teren ten, 


poprzecinany wąwozami i tarasowo spadającymi 
wzgórzami, nasuwa mnóstwo trudności opera- 
cyjnych. W sterach wojskowych oczekują wobec 
tego z największem zainteresowaniem na prze- 
bieg tegorocznych ćwiczeń. 

W manewrach wezma udział dwie dywi- 
zye, liczące po 10.000 ludzi. Północna dywiza 
wtarynie z Bozen przes Mendelpass, południowa 
z Tryentu przez Mezzolombardo do Nonsthal. 
Marsze rozpoczną się już d. 23 b. m. 

Najj. Pan zaprosił do swojej świty ko- 
mendanta 9 dywiżyi armii włoskiej Ludwika 
Bisesti z Werony. 

Z Wiednia donoszą, że dwóch oficerów 
japońskich, należących do ambasady wiedeńskiej, 
wyjechało do południowego Tyrolu celem stu- 
dyowania terenu manewrów. 

— Imstytucya „Kropli mleka“ we 
Lwowie. Na jednem z posiedzeń komisyi zdro- 
wotnej Rady miejskiej, odbytem w ostatnich 
dniach, podniósł radny miejski dr. Mikołajski 
myśl założenia we Lwowie, na wzór innych 
miast, przy współudziale finansowym gminy, 
instytucyi „Kropli mleka“. Instytucya ta, jak 
wiadomo, ma na celu zorganizować należytą 
kontrolę nad odżywianiem niemowląt i dostar- 
czać niemowlętom odpowiedniego, do indywi- 
dualności każdego dziecka zastosowanego po- 
karmu, w tych wypadkach, w których matki 
m jakichkolwiek przyczyn nie mogą dzieci kar- 
mić własną piersią. 

Każda matka, korzystająca z tej instytu- 
cyi, obowiązana jest dostawiać dziecię co tygo- 
dnia do kontroli lekarskiej, przy czem lekarz 
stwierdza wagą, czy pokarm dany dziecięciu, 
należycie je odżywia i do wzrostu prawidłowego 
się przyczynia, a w razie potrzeby wprowadza 
do ordynacyi odpowiednie modyfikacye. Lekarze 
udziclają nadto matkom rad hygienieznych co 
do wychowywania dzieci. Każda kobieta otrzy- 
muje codzień zapas mleka hygienicznego, odpo- 
wiednio przyrządzonego i rozcieńczonego w kilku 
naczyniach, wystarczający na najbliższą dobę. 

Radny dr. Mikołajski podnosząc tę myśl, 
miał na celu położyć we Lwowie tame ogro- 
mnej śmiertelności dzieci w pierwszym rokn 
życia, której powodów głównie szukać należy w 
nieracyonalnem ich żywieniu. 

Inicyatywę dr. Mikołajskiego powitano 
bardzo życzliwie i jest nadzieja, że skoro tylko 
komisya zdrowotna wygotuje odpowiedne wnio- 
ski, instytucya „Kropli mleka“ wejdzie nieba- 
wem w miescie naszem w życie. 

— Kierownictwo państwowej szkoły 
przemysłowej we Lwowie, z powodu objęcia 
przez dyrektora tej szkoły p. Zygmunta Hendla 
restauracyi Zamku na Wawelu, obejmuje z dniem 
1 września b. r. prof. Władysław Kłapkowski. 

— Konkursa. Magistrat m. Lwowa 
ogłosił konkursa: 1) na wsparcie w kwocie 40 
kor. z fundacyi $. p. Emilii Dębkowskiej dla 
wdów i sierót po mieszczanaeh; 2) na zasiłuk 
w kwocie 200 kor. z tej samej fundacyi, dla 
jednego rzemieślnika, celem umożliwienia mu 
rozpoczęcia samoistnego wykonywania zarobko- 
wości i 8) na cztery premie po 1120 kor. dla 
ubogich czeladników rzemieślniczych z fundacji 
Franciszka Blanka. Podania wnosić należy do 
30 września b. r. do magistratu. 

— Wpisy w szkole żeńskiej im. „Pira- 
niowicza* na rok szkolny 19056 odbędą się 
w dniach 29, 30 i 51 sierpnia b. r. w zabu- 
dowaniu szkoły przy ul. Wałowej l. 4 od go- 
dziny 9—12 przed południem i od 4—6 po 
południu. 

— W kadeckiej szkole dla pie- 
choty w Łobzowie zamianowani zostali 
kadetami zastępcami oficerów, następujący Wy- 
chowankowie: Karol Bernaćik w 91 pp.; Wil- 
helm Keiblinger w 84 pp.; Ludwik Hanslian 
w 9 pp.; Adolf Krist w 54 pp.; Emil Ilaus- 
mann w 40 pp.; Alfred Strauch w 10 pp.; 
Wilhelm Brühl w 97 pp.; Józef Dolansky w 
102 pp.; Alban Lubich w I pp.; Karol Ber- 
ger w 40 pp.; Emanuel Mannsteld w 8 pp.: 
llenryk Sebera w 40 pp.; Hellmut Rostosky w 
9 pp.: Józef Witek w 40 pp.: Stefan Zabielski 
w 80 pp.; Franciszek Ożegalski w 56 pp.; 
Milosz Dobsch w 57% pp.; Oskar Fuchs w 40 
pp.; Bruno Krata i Oskar Niederle w 40 pp.; 
Gwido Balzer w 72 pp.; Antoni Budzikiewicz 
w 54 pp.; Jan Longardt w 100 pp.; Józef 
Etzler w 40 pp.; Stefan heiner w 89 pp.; 
Ryszard Lorenczuk w 40 pp.; Hubert Polaczek 
w 24 pp.; Henryk Kopiiwa w 3 pp.: Otta 
Desbalnes w 10 pp.; Rudołf Hartmann w 5 
bat. strzelców“ polnych; Karol Aresin w 4 bat. 
strzelców polnych.; kadetem zamianowany został 
Edgar Feuermann w 80 pp. 

— Otwarcie nowej linii kolei pań- 
stwowej ze Strzyłek do granicy węgierskiej 
w Siankach nastąpi jutro, we środę. Kolej ta 
jest przedłużeniem linii ze Lwowa przez Sam- 
bor do Strzylek. Ze stacyi Strzyłki-Topolnica, 
(powiat starosamborski), biegnie linia nad sa- 


mym Dniestrem, wchodzi w Łopuszance-Chomi- 
nie w dolinę Jasienicy, jednego z dopływów 
Dniestru i przez wsie Jasieniecę zamkową (sta- 
cya) i Rozłucz (przystanek osobowy) dostaje 
się, przekraczając tunelem dzial wód między 
Dniestrem a Stryjem, w doline Stryja we wsi 
Jaworze (stacya). Dalej prowadzi linia nad 
Stryjem, przechodzi w dolinę Jabłonki i przez 
sam środek powiatowego miasta Turki, doclo- 
dzi do stacyi tej nazwy. Stamtąd przez wsie 
Jablonko niżna (stacva) i Vareczki niżne prze- 
dostaje się znów tunelem na enropejskim dziale 
wód w doline Sanu we wsi Sokolikach (sta- 
cya), skąd przez Beniowę dochodzi do ostatniej 
stacyi galicyjskiej Sianki. 

Pod względem robót inżynierskich należy 
nowa kolcj do jednej z więcej interesujących w 
Galicyi. Wielkie wiadukty znajdują się w Roz- 
łuczu, Jaworzu, w Turce (jest to najdłuższy 
wiadukt sklepiony w Galicyi) i w Tureczkach; 
tuneli wykonano cztery, najdłuższy około 450 
metrów znajduje się w Jaworzu między dwoma 
mostami na Stryju. 

Budowę tej nowej linii kolejowej proje- 
ktowało i prowadziło kierownictwo budowy we 
Lwowie z rade} Dworu p. Kosińskim na czele; 
wykonały zaś ją dwa przedsiębiorstwa: od 
Strzyłck do Turki przedsiębiorstwo wiedeńskie 
„6. Weiner“, a z Turki do Sianek firma „Gw. 
Ziembicki, Redlich i Berger“. 

— Ślub. W kościele parafialnym we 
Włodkowicach, w gubernii mińskiej, na Litwie, 
odbył się w tych dniach ślub Leopoldyny hr. 
Czapskiej, eórki hr. Jerzego z Przyłuk, z Leo- 
nem hr. Łubieńskim z Jeżowa. 

P. Zenon Przesmycki, redaktor miesięcznika 
Chimera, poeta i estetyk, zawarł śluby małżeń- 
skie z panną Anielą Hoene, Warszawianką. Ślub 
odbył się w Chiavennie, we Włoszech. 

A Pokąsany przez psa. Pies Bro- 
nisława Tymińskiego, dozorcy realności przy ul. 
Ruskiej 1. 6, pokąsał wczoraj 9-letniego Szy- 
mona Rosenberga, syna fryzyera. Pokąsanego 
chłopca opatrzyło pogotowie Towarzystwa ra- 
tnnkowego. ; 

A Na rogach krowy. W ulicy Pil- 
nikarskiej zdarzył się wczoraj wieczorem nic- 
uwykły wypadek. Jedna z krów, pędzących tą 
ulicą z Pastwiska, podniosła na rogi bawiącą 
się na ulicy 8-letnią Maryę Bickerównę i prze- 
rzuciła ją przez siebie. Dziecko, upadłszy na 
ziemię, odniosło poważne obrażenia. 

A Błąkającą się wczoraj wieczorem 
w ulicy Kościuszki około 7-letniąa dziewczynkę 
oddała policya w opieką komisaryatowi II. 
dzielnicy. 

A Trzech dezerterów  rossyj- 
skich: Pawła Iwanowa, Pawła ŚSzezegłowa 
i Aksentyja Pełuchowa, przytrzymanych wczoraj 
w ulicy Bożniczej, umieściła policya, dla braku 
środków do życia, w swych aresztach, 

A Szkielet ludzki na strychu. 
Na strychu łazienek, znajdujących się przy sta- 
wie Kamińskiego, znaleziono dziś przed połu- 
dniem szkielet ludzki. Jak następnie stwierdzo - 
no, szkielet ten ukrył tam poprzedni dozorea 
tego stawu, znalazłszy go przy budowie nowe- 
go teatru miejskiego. 

A Znikł bez śladu. Anastazya Ku- 
recka, właścicielka sklepiku przy uł. Ormiań- 
skiej l. 2, doniosła dziś policyi, że syn jej, 
16-letni Prokop, wydalił się jeszcze przed kil- 
kn dniami z domn i od tego czasu znikł bez 
śladu. 


A Kronika policyjna. Policya are- 
sztowała wczoraj Leizora Riznyka, dezertera 
rossyjskiego, który obchodząc lokale publiczne, 
sprzedawał sfałszowaną herbatę, w oryginalnem 
opakowaniu firm rossyjskich. 

Ubiegłej nocy zakradł się do pawilonu 
„Panoramy Racławickiej“ niewyśledzony dotąd 
rzezimieszek, rozbił dwie puszki Towarzystwa 
św. Wincentego 4 Paulo i fundacyi Kościu- 
szkowskiej, zabrał z nich całą zawartość, a 
nadto skradł stary rewolwer, 4 lornetki, kil- 
kadziesiąt kart 4 widokami i dwa dywaniki, 
Szkoda wynosi około 300 koron. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Agnieszka z Mondzylewskich Baczyńska, 
w 91 r. życia. 

W Krakowie, w kolegium na Wesołej, 
ks. Władysław Dlngołecki T. J, w 50 r. ży- 
cia. Zmarły pozostawił po sobie kilka broszu- 
rek, pisanych przeważnie dla lndu śląskiego. 

W MKossowie, Teofil Tarnawski, dyrektor 
oddziału rachunkowego Wydziału krajowego. 

W Targówku pod Warszawą, Marya z Ka- 
sprzykiewiczów Zorel, żona radcy sądu krajow, 
wyższego w Krakowie, przydzielonego do Naj- 
wyższego Trybunału w Wiedniu. 

— Skład teatru miejskiego w Kra- 
kowie pod dyrekcyą Ludwika Solskiego został 
już ustalony. Należą doń nastepujacy artyści 
i artystki: Arkawin Helena, Broniczowa Anto- 
nina, Czechowska Jadwiga, Górska Helena, Ja- 
niczówna Joanna, Janowska Wanda, Jeremi 
Bronisława, Jutkiewiczowa Sylwia, Łazarewi- 
czówna Helena, Modzelewska Józefa, Ordon Wła- 
dysława, Palińska Marya, Słnbicka Irena, Sol- 
ska Irena, Sokoliez Marya, Sulima Helena, 
Wolska Bronisława,  Walezakowa Antonina, 
Wójcieka Józefa, Wysocka Stanisława; pp. An- 
druszewski Maryan, Bogdański, Żelawski, Boj- 
narowski, Borsuk Józef (sutler), Broniez Stani- 
sław, Bończa, Stępiński Leonard, bBystrzyński 


Sobiesław, Dorowski Franciszek (informator 
sceny), Frączkowski Franciszek, Jednowski Ma- 
ryan, Jejde Juliusz, Leśniewski Józef, Leszczyń- 
ski Jerzy, Kosiński, Mastalski Zenon, Popławski 
Józef, Preissner Kamil, Puchalski Bolesław (in- 
spektor sceny), Sosnowski Józef (reżyser), Sta- 
nisłuwski Stanisław, Stępowski Leon, Strychar- 
ski Julian, Walczak Ksawery (sufler), Walew- 
ski Adolf (reżyser), Węgrzyn Józef, Wirski 
Edmund, Wiślański Adam, Zawierski Bolesław 
i Zelwerowiez Aleksander. Sekretarzem teatru 
pozostał p. Hipolit Wójcicki; w sprawach wy- 
boru sztuk, ukladania repertuaru i t. d. zape- 
wnił sobie p. Solski artystyczną pomoc p. Lu- 
cyana Rydla. 

— Zabójstwo. Z Krakowa donoszą: 
W hotelu „Warszawskim“ przy ul. Dietla za- 
strzelił w niedzielę Mikołaj Kaniewski, 46-letni 
właściciel restauracyi przy ul. Sławkowskiej, a 
poprzednio właściciel piekarni w Warszawie, 
swoją żonę, 24-letnią Rozalię Helenę. Kaniewski 
w maju b. r. przybył do Krakowa i otworzył 
tu szynk za namową swej żony, byłej kelnerki. 
Poprzednio zamieszkiwali oboje w hotelu Pol- 
skim, gdzie Kaniewska zawarła stosunek z por- 
tyerem hotelowym, Franciszkiem Zmudą, i utrzy- 
mywała ten stosunek dotychezas. Dnia 11 bm. 
uciekła Kaniewska od męża, zabrawszy mu pie- 
niądze i pierścień z brylantami i zamieszkała 
wraz ze Źmudą na Prądniku pod Krakowem, 
a następnie w hotelu Warszawskim, zamierza- 
jąc wyjechać stąd do Warszawy. Mąż, dowie- 
dziawszy się o tem, udał się na policyę z pro- 
śbą o pomoce w odebraniu pierścienia. Wysłany 
agent policyjny doprowadził do zwrotu pier- 
ścienia, poczem oddalił się, gdy Kaniewska o- 
biecała powrócić do męża. Po wyjściu agenta, 
Kaniewska zamknęła drzwi i dobywszy noża, 
rzuciła się na męża, raniąc go dwukrotnie 
w rękę, Wówczas ten wyjął rewolwer i strzelił 
3 razy, trafiając żonę w szyję i w bok. Kaniew- 
ska w kilka godzin potem zmarła w szpitalu. 
Kaniewskiego i Zmudę uwięziono. 

— W Cieszynie odbędzie się dnia 3 
września b. r. polski wiee ludowy z następują- 
cym porządkiem dziennym: 1) postulaty polskiej 
ludności na pola szkolnictwa; 2) równoupra- 
wnienie w sądach, w urzędach i w ogóle w ży- 
ciu publicznem ; 8) reforma wyborcza. 

— Strejk robotników kopalnia- 
nych. Z Pięciokościołów donoszą: Z po- 
wodu potrąceń, nskutecznionych robotnikom przy 
wypłatach, wybuchł powszechny strejk w ko- 
kalniach węgla „Towarzystwa żeglugi parowej 
na Dunaju“. Robotnicy próbowali odbić żandar- 
meryi kilku aresztowanych. Wezoraj po południu 
przybyła tu kompania piechoty. 

— Masowe zatrucie. Do prokuratoryi 
Państwa w Terzeszwarze nadeszła w tych dniach 
anonimowa wiadomość, że w gminie Knez zma- 
la w ostatnich czasach większa liczba osób % 
powodu zatrucia. Prokuratorya wdrożyła śledz- 
two i zarządziła natychmiast ekshumacyę sześciu 
zwłok. 

— Resursę polską „Ogniwo“ otwie- 
rają Polacy, zamieszkali w Kijowie, w najbliż- 
szych tygodniach. Ustawę nowego klubu za- 
twierdził już rząd, dzięki staraniom grona in- 
teligeneyi miejscowej. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Wystawa przemysłowa w Za- 
kopanem. Dnia 25 b. m. odbędzie się na 
wystawie przemysłowej w Zakopanem posiedze- 
nie sądu konkursowego, na którem rozdane zo- 
staną nagrody (medale złote, srebrne i listy 
pochwalne) pomiędzy tych wystawców, którzy 
obesłali wystawe zakopańską. 

$ Postrzelony przez gajowego. 
Z Rawy ruskiej donoszą: W lesie w lmbyczy 
Kniazie postrzelił onegdaj tamtejszy gajowy 
Eliasz Nowosad tamtejszego gospodarza grunto- 
wego Wasyla Zarowskiego. którego przydybał 
na kradzieży orzechów. 

$ Samobójstwo. W Stanisławowie, w 
mieszkaniu własnem przy ul. Lipowej, odebrał 
sobie życie we czwartek wieczorem przez po- 
wieszenie, 85-letui inżynier prywatny, Stani- 
sław Sułkowski. Obwiesił się on na haku u 
sufitu, a na stole pozostawił kartkę: „Jestem 
zupełnie niewinny*. Sułkowski utrzymywał sto- 
sunek z niejaką Anną Brożkówną, która przed 
dwoma tygodniami została aresztowaną za liczne 
kradzieże sklepowe. Brożkówna kradła nie tylko 
sana, ale wysyłała na kradzieże także dwoje 
dziewcząt, sieroty po swojej siostrze bBerezow- 
skiej, które do kradzieży przyuczyła. Stosunek 
Sułkowskiego do Brożkównej był w Stanisła- 
wowie ogólnie znany, wiadomo też było, że on 
łoży na utrzymanie małych Berezowskich i wy- 
rodziło się podejrzenie, że Sułkowski o kradzie- 
zach tych wiedział i je tolerował. (izy podej- 
rzenie to było usprawiedliwione, dotąd nie spraw- 
dzono. Gdy jednak sąd niem się zajął, Sułkow- 
ski odebrał sobie życie. 

$ W rzece Bystrzycy — jak donoszą 
ze Stanisławowa — utopił się dnia 19 b. m. 
na terytoryum gminy Zagwoździa 24-letni Wa- 
syl Krzyżanowski, parobek u Jana Kopanie- 
ckiego, piekarza w Stanisławowie. 

$ Pożar. Z Rohatyna piszą nam: Dnia 
17 b. m. po godzinie 10 w nocy wybuchł w 


gminie Czerczu, tutejszego powiatu, pożar w 
stodole włościanina Dmytra Darmocia, a roz- 
szerzywszy się wkrótce na sąsiednie budynki, 
zniszczył prócz zagrody Darmocia, 18 domów 
mieszkalnych i 28 gospodarczych. Przyczyna 
katastrofy nieznana. 


Kronika zagraniczna. 


* W Strassburgu rozpoczął wczoraj 
obrady wiec katolików niemieckich. Bierze w 
nich udział przeszło 40.000 ludzi. 

* Maksym Gorkij bawił w ciągu 
lata wraz z żoną czas jakiś nad jeziorem Lu- 
gano w południowej Szwajcaryi, gdzie pragnal 
istotnie nabyć willę na własność, by w jej za- 
ciszu dalej tworzyć. Wypędzili go jeduak z uro- 
czego zakątka... reporterzy, którzy zjeźdżali się 
do Lugano tłumnie, celem interwiewowania pra- 
gnącego spokoju autora. Zaciekawienie wśród 
letników z calego świata było również wielkie, 
ale niezaspokojone, Gorkij bowiem wychylał się 
z mieszkania jedynie w nocy, a wreszcie uciekł 
przed natrętami do Zurychu, gdzie mu oni chyba 
tem bardziej odetehnąć nie dadzą. 


* Oltrzymia defraudacya. Z Pa- 
ryża telegrafają: W finansowych i towarzyskich 
kołach zaszła świeża afera skandaliczna. Bar. Gra- 
ham, buchalter „Bangue National d'Escompte“. 
już od r. 1895 popełniał liczne defraudacye w tym 
banku, które doszły do wysokości kilku milio- 
nów franków, przywłaszezając sobie depozyty 
różnych osób. Przez wiele lat leżały w tym 
banku jak i w innych nienaruszone depozyty 
osób, które się o nie zgoła nie troszezyły, mię- 
dzy innemi damy ze sfer artystycznych składały 
w bankach paryskich liczne a poważne oszczę- 
dności. Wiele tych depozytów sprzenierzył bar. 
Graham, 


* Zakon patryotów rossyjskich 
tworzy się w Rossyi. Na czele jego staną wielki 
mistrz i czlonkowie egzekutorowie. Zachowane 
będą wszystkie atrybucye zakonów. W organi- 
zacyi czynną odgrywa role generał bBohdano- 
wież, autor licznych patryotyczuych broszur. 


* Jacht-anonim. Zabawną anegdotkę 
opowiadają w Madrycie. Bawiące w Bilbao, od- 
wiedzał król Alfons codzień klub żeglarski, Pe- 
wnego dnia oświadczyli mu ezłonkowie, że pra- 
gną nowo budujący się jacht nazwać imieniem 
przyszłej królowej, są jednak w kłopocie, bo 
nie znają jej imienia. — „Ja również!“ odparł 
król z uśmiechem i jacht pozostanie na razie 
anonimem. 

* Wykonanie wyroku śmierci. 
Na dziedzińcu więziennym w Londynie powie- 
szono onegdaj pomocnika aptekarskiego Dóve- 
reux, który zamordował swoją żonę i dwoje bli- 
źniąt, poczem zabalsamował ich zwłoki i w zam- 
kniętym kufrze oddał na skład. 

* „ólta febra. Z Nowego Orlcann te- 


legrafują: Dzięki energicznym  zarządzeniom 
władz zmniejsza się epidemia żóltej febry. 


Wczoraj zmarły na nia 4 osoby, a zachorowa- 


fo 45. 


Notatki iteracko-artystyezun, 


Z muzyki i sztuki. Filharmonia war- 
szawska urządza w Wilnie cztery koncerty pol- 
skie ze współudziałem artystów tej miary, jak 
Barcewicz, Śliwiński i Michałowski, 

Adolfa Kiczmana nowy wodewil z muzyką 
Linkego p. t. „Niespokojne czasy“, zjawił sią 
na afiszu jednego z letnich teatrzyków war- 
szawskich. 


Nowa przeróbka sceniczna „Pana 
Tadeusza“ wchodzi w sobotę na alisz bawią- 
cego w Warszawie teatru łódzkiego. Rolę księ- 
dza Robaka grać będzie p. Kotarbiński, lra- 
bicgo — p. Tarasiewicz. 

Z teatru. Operetka lwowska kończy we 
czwartek, dnia 24 b. m. swą gościnę w Kra- 
kowie. Przyjazd personalu do Lwowa nastapi 
w piątek — a pierwsze przedstawienie odbędzie 
się w sobotę, dnia 26 b. m. — Daną będzie 
dawno we Lwowie nie grana operetka Karola 
Zellera „Sztygar*. Kasa teatru otwartą zostanie 
już we czwartek, o godzinie 9 rano. 


(ch) Józef Wieniawski, brukselski 
pianista i kompozytor polskiego pochodzenia, 
brat słynnego skrzypka Henryka, urządził 
w Brukseli koncert kompozytorski, na który 
złożyły się między innymi: koncert fortepiano- 
wy (h-moll) i sonata wiolonczelowa, którą wy- 
konał wiolonezelista J. Hollmann. 


KOSPOJARSTNO 1 HANDEL 


Targ bydła. (Telegram). Na ponie- 
działkowy targ bydła w Wiedniu spędzono 
ogółem 4789 sztuk rzeźnych. W tem było z 
(Galicyi 44 sztuk, z Bukowiny 19. 

Przebieg targu był ożywiony. 
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Ceny niezmienione. 

Niesprzedanych pozostało 48 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda- 
no: 26 sztuk po 69 do 73 koron; 87 sztuk 
po 74 do 82 koron; 15 sztuk po 84 do 90 
koron. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 60 do 76 koron, krowy 
podtuczone po 58 do 72 koron, bydło chude 
po 42 do 59 koron, wszystko licząc za cen- 
tnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wczoraj o godzi- 
nie 11 przed południem w Ischlu P. Mini- 
stra spraw zagranicznych hr. Gołuchowskie- 
go na audyencyi. 


P. Prezydent Ministrów bar. Gautsch 
przybył wczoraj z P. Ministrem spraw za- 
granicznych hr. Giołuchowskim do Ischlu. a 
PP. wspólni Ministrowie wojny i skarbu: 
gen. Pitreich i Burian, odjechali wczoraj w 
nocy z Wiednia również do Ischlu. 


Cesarz Wilhelm przyjął dymisyę gu- 
bernatora w południowo-zachodniej Afryce, 
Leutweina, i zamianował w jego miejsce 
gubernatorem generalnego konsula Lind e- 
quista. 


Do Konstantynopola nadesłano li- 
stownie następujące szczegóły o odkryciu w 
Smyrnie rozległego sprzysiężenia ar- 
meńskiego: Znaleziono 80 wielkich ma- 
szyn piekielnych, zaopatrzonych w przyrządy 
zegarowe, 48 bomb dynamitowych, znaczne 
zapasy materyałów łatwo zapalnych i lontów, 
rozmaite listy i dokumenty. Przygotowywano 
zamachy na budynek rządowy, na konsulaty, 
na gazownię, na skład tytoniu, oraz różne 
inne okręty, stojące na kotwicy obok bulwa- 
rów. Aresztowano przeszło 100 osób. Trzej 
z uwięzionych, między nimi urzędnik insty- 
tueyi „Oredit Lyonnais“ uchodzą za kierowni- 
ków sprzysiężenia, 

Powiększono straże w mieście i koło 
konsulatów. 


Daily Telegraph donosi z Tokio, że Ja- 
pończycy posunęli się w północnej Ko- 
rei znacznie naprzód. Rossyanie wynarci 
zostali z obronnych stanowisk i przeszedłszy 
przez rzekę Tumen spalili mosty. Z wszel- 
kiem prawdopodobieństwam można powie- 
dzieć, że na południe od rzeki Tumen Ros- 
syan obecnie wcale niema. 


TELRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Ischl, 22 sierpnia. O godzinie 10 przed 
południem przyjął Najj. Pan na posłuchaniu 
P. Ministra wojny Pitreicha, a o godzinie 11 
prezesa węgierskiego gabinetu bar. Fójerva- 
rego. 

Dziś rano odbyły się łowy Dworskie, 
w których jednak Najj. Pan nie wziął udziału 


Sambor, 22 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Na ukończonej przestrzeni Strzyłki - Topolniea 
prowadzącej do Sianka linii kolei państwowej 
Lwów - Sambor - granicy węgierskiej, odbyła 
się dziś ostateczna techniczno -policyjna re- 
wizya. Komisya uznała wymienioną linię kolei 
za znakomicie wykończoną i w imieniu Mi- 
nisterstwa kolei żelaznych udzieliła Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie konsensu na 
aktywowanie ruchu osobowego i towarowego, 
co też w najbliższych dniach nastąpi. 


Położenie w Rossyi. 


Petersburg, 22 sierpnia. Policya uwię- 
ziła onegdaj w Udelnaja, miejscowości ką- 
pielowej koło Petersburga, 10 osób, między 
niemi historyka i publicystę Niliukowa, in- 
żyniera prof. Brandta i innych publicystów 
i inżynierów. 

Petersburg, 22 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Wedle doniesienia tutejszych dzienników, 
pierwszemi sprawami, które rozpatrzy Duma 
będą: reforma ustawodawstwa miejskiego i 
włościańskiego, jakoteż ustaw obowiązujących 
ludność żydowską, nadto zaś kwestya zapro- 
wadzenia przymusu szkolnego. 


Rokowania pokojowe. 


Portsmouth, 22 sierpnia. (B. Reute- 
ra). Obie strony przygotowały protokoły, 
które przedłożą sobie wzajemnie na dzisiej- 
szem posiedzeniu pokojowej konferencji. Su- 
maryczny przegląd zawartych w protokołach 


wywodów. w sprawie odrzuconych przez Ros- 
syg artykułów, jest następujący : 

W artykule V. przedstawiają Japoii- 
czycy swe żądanie co do pozyskania Sachalinu 
jako zupełnie usprawiedliwione ich narodo- 
wemi prawami, już dlatego, że wojska ja- 
pońskie obsadziły obecnie rzeczywiście tę 
wyspę. Rossyanie natomiast twierdzą, że 
przed rokiem 1850 nie podnosili Japoriczy- 
cy wcale pretensyi swych do Sachalinu, po- 
nadto nie byliby w stanie kolonizować tej 
wyspy, w końcu, że rossyjskie prawa do 
Sachalinu zyskały ostateczne uznanie w tra- 
ktacie z r. 1875. Co się tyczy artykułu IX., 
domagają się Japoitczycy zapłacenia kosztów 
wojny na podstawie faktu, że Rossya była 
stroną atakującą. Japonia była zmuszona 
do obrony, aby utrzymać swą satmodziel- 
NOŚĆ. 

Ponieważ Japończycy byli wszędzie zwy- 
cięzcami, są uprawnieni do żądania zwrotu 
kosztów wojennych. Rossya odmawia temu 
żądaniu, gdyż nie uważa się bynajmniej za 
pokonaną. Zdaniem Rossyi, Japonia nie ma 
wcale prawa do wynagrodzenia, gdyż japoii- 
skie wojska nie obsadziły żadnego, rdzennie 
rossgyjskiego obszaru kraju. Aądanie to Ja- 
ponii jest wprost bez przykładu. Rossya ni- 
gdy nie płaciła wynagrodzenia wojennego, 
nawet wówczas, gdy Napoleon obsadził Mo- 
skwę. Co się tyczy X. artyknła, oświadcza 
Rossya, że żądanie oddania Japonii interno- 
wanych wojennych okrętów pozostaje w ra- 
żącej sprzeczności z zasadami międzynaro- 
dowego prawa. Japończycy twierdzą, że 0- 
graniczenie władzy Rossyi na morzu na Da- 
lekim Wschodzie leży w interesie trwałego 
pokoju i z tego względu żądają wydania o0- 
krętów. Rossya stanowczo odrzuca ten arty- 
kuł, jest natomiast gotową złożyć oświad- 
czenie, że nie zamierza zagraża władzy Ja- 
ponii na morzu na Dalekim Wschodzie. 

Portsmouth, 22 sierpnia. Biuro Reu- 
tera donosi: Witte zaprzeczył wiadomości, 
jakoby prezydent Roosevelt zaproponował, 
aby rozstrzygnięcie w sprawach spornych 
przekazano sądowi rozjemczemu. 

Paryż, 22 sierpnia. Mutin donosi z 

Petersburga: Jeden z ministrów zapewnił. 
że niemożliwą jest rzeczą, aby pokój przy- 
szedł do skutku. Interwencya Roosevelta 
może przedłużyć na pewien czas obrady, ale 
nie daje nadziei pomyślnego ich wyniku. 
l Matin dowiaduje się z Portsmouth, że 
Rooseve't. wobec stanowczego oświadczenia 
Wittego, ograniczył się tylko do wyraże- 
nia swoich zapatrywań na niektóre sporne 
punkty. 

Witte ponownie wyraził powątpiewa- 
nie, aby w obradach konfereneyi mial ma- 
stapić pomyślny zwrot i oświadczył, że Ros- 
sya nie zgodzi się także na odstąpienie Ša- 
chalinu jako podstawę kompromisu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 22 sierpnia 1905 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse), Godzina 2 minut 
30. Akcya austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 669*—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 784%—, Akcye Anglobanku 
31950, Akcye Unionbanku 551'—, Akcye 
Lśnderbanku 45%:50, Akcye Bankvereinu 
562:50, Akcye Bodeneredit 10383:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 550 —, 
Akcye kolei państwowych 675:50, Akcye 
kolei Południowej 9225, Akcye kolei Elbe- 
thal 446-50, Akcye kolei Północnej 5870'—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej 583:—, Akcye 
Alpiny 58860, Akcye Rima Muranyi 554 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2735—. 
Akcye Fabryki broni 556:—, Akeye Ture- 
ekie tytoniowe 380—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 923:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96:40, 
Renta majowa 10055, Austryacka Renta ko- 
ronowa 10050, Węgierska Renta koronowa 
96:50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 100:02, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 99'—, 4ipółpre. Listy Banku 
hipotecznego 101:77, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 11350, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 100:—, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 10217, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego ——, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 100'15, 4 pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1898 roku 99:75, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 98:90, Losy tureckie 
141:50, Marki 117:80, Ruble 258'—, 

Usposobienie po spokojnym przebiegu 
lekko osłabione, wskutek słabego Londynu. 
Lombardy silne. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krschowiackł 


NADESŁANE. 


kawiarnia Wiedęńska 
znakomita kawa. == 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal i Liliem. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 22. sierpnia 1905. P> iadaa] 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. KGW TW 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 568 —|573 — 
Banku gal. dla handlu i poop 
po zł. 200 (400 kor.) . ; = A 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . S SDE 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor.) an 2 
Kol. Lwów- Ozern. „Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —586 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . = --|| ESSE 
Fabryki so w Sanoku] rzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. = 2]300.— 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) bo [400 —|410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. > 
Banku h. g.5% w.a. wyl.z 10% æ |111 50) — — 
n no» 4: la % » los w 50 1% sa |101 30 102 — 
n nn lo n6OlLpo200k. o | 99 —| 99 70 
n kraj. Ah% „los w Bl l. m |101 50/102 20 
4 n los w 57 l. „a | 99 80|100 50 
Tow. kred. gal. ziem. 4%, (pierw- z 
sza emisya) . 99 80| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 1% a 
los. w 417/; lat . . , s. ©ali99'80| == 
4% los. w 56 lat . œ | 99 80100 50 
ALL. Obligi za 100 kor. E 
Gal. funduszu propin. 4% W. a. 99 801100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S |102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © |101 50) — — 
„ n a i 3em.) 2 |101 50/102 20 
em.) 99 50/100 20 
Kol. lokalne dtto k% po 200 kor. 99 501100 20 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 e 
n 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 ' _. 99 50/100 20 
Pożyezka m. Lwowa 4% po 200 kor. PTO 
A „WEW , 101 10/101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 —| 68 — 
YV. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24| 11 40 
20 frankówka ć 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —|253 — 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 301254 30 
100 marek niemieckich . 117 —|117 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 20. sierpnia 1905. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług Lai w banknot. 


maj-listopad 
styczeń lipiec. 


płacą żądają 


100:55 10075 
100:50 10070 
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Utrzymuje na składzie cza- 
SOD:sma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 

rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 

lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ARGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Array, Outing, The Tatler. 


ĘŁOSKIE: 

Domenica del Oorriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 
dokolowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


LWOW. Pasaż Hausmaza 9. 


OOGGZŻOGIEGOGSGGG 
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie: 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY OHRONIOLE 

rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 


niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokcoiowskiege 
Biuro dziesników, Pasaż Hausmana 9. 


OD299*OHDODDOO99D 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty- -sierpień : . . . 10125 10145 

kwiecień-październik . 10125 10145 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. —— —— 

»  „ 1860p0500 zł. wa. 4 pr. 157%*— 159 — 

m  » |1860po 100 zł. 4 pr. 191— 193:— 

n „ 1864 po 100 zł. 293:25 295-50 

„ 1864 po 50 zł. . . 293:50 295-50 

Listy zast. domen pat po 120 zł. 5pr. 296-— 298— 


B. Bług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . NOBO DE 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 10060 
C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 10070 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne a 
875 


11975 
100:80 


10170 
119-75 
501:-— 
12935 
101-66 
101:65 
105— 


od podatku za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 59j, 
pr. (ostemp. aKcye). . 499:— 
Kol. Cesaria, Franciszka Józefa za 100 
zł. 53/4 128-35 
Kol. Karola die po '200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 p 100-65 
Kol. Areyks. Radelfa » w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10065 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 104— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . 100:80 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. . 100-90 
Kol bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 


10010 


101-80 
101-9 


4 pr. 101:10 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 
KOORZK 4 pr . . 
Kol. lwowsko-czern- jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. 100:60 10160 
Kol. Arcyks. Rudolfa" (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . 11850 11950 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 
„ w wal. kor. za 200 
kor. 4 [DR c . 9665 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 1% 165 90 
n poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 217:85 
n » n» Za 50 zł. (100 kor.) 21550 


E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii 3 96:50 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 96:10 
F. Inne publiczne pożyczki. 
Beny regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
SOP. : 
Poż. ‘regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poł. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za 
200 kor. 4 pr. 


100:85 10185 


96:85 
167 90 
219-85 
217-50 


97-50 
97:10 


270— 276-— 
106:40 107:40 


99:50 10050 


Dla sprzedających 


oraz kupujących najdogodniejsze miej- 

sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 

luksusowych oraz antyków w Publi- 

cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp wolny. 


O jakiekolwiek zatrudnienie 


prosi zawodowy ogrodnik, który z pow du ciężkiej 

choroby utraciwszy miejsce, teraz po powro:ie do 

zdrowia został wraz z rodziną bez środków do ży- 

cia. łaskawe zgłoszenia przyjmie Administracyw 
Gazety Lwowskiej pod lit. M. K. 


Dwóch studentów 


z niższych klas gimnazyalnych lub 
realnych — których rodzice mieszkają 
blizko Lwowa — znajdzie przyzwoite 
umieszczenie i opiekę rodzicielską, za- 
raz po wakacyach. Wiadomość: ulica 
Hofmana Opata 1. 5, drzwi Nr. 2. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr. . . 102:50 10350 

Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— —— 

„n » » 1898 za 200 k. 4pr. 9935 10035 

5 „ obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4pr. 9960 100:60 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 

100 zł. 4 pr. . 98-40 99:40 
Bia k za 100 lirów (96 kor.) 

r. —— —— 

Poż. Pih: prem. "za 100 frank. 2 pr. 102:— 107-90 

Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 141:50 14250 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 

(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/ pr. 

Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

obl. prem. z r. 1880 3 pr. 

5 „, 1889 8 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 

n los4 pr. 

Gal. ake. b. hip. ip pr. an los 5 pr. 
s 501. 4ta pr. . 

60 1. za 200 kor. 


i listy dłużne 


100— 
301— 
302 — 
102-40 

99:30 


n n 


n yon R 


y (l n » 


4 pr. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
EN 5 n»n 4&pr. stare . 
n 4 pr. za200 kor. 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
41l pr. 51'e lat zwrotne > 
B a oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. . 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 Kor. 4th pr. . 
Rana kr. losy 577/ę 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-weg. banku 40*/ lat los 4 pr. — 
50 lat los. 4 pr. 10080 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
MAW ŻE MAT Be o « O ONWE 
Tow. żegl. par. pe Dun. Em. r. 18864 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
n n n n n n 1887 4 pr. 
n n n n n n 1888 4 pr. 
NE 1891 4 pr. 
Kolej 'Lwów-Czern. -Jassy z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. . . 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. . 
Gal. kol, lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. 
„ 1878 za 200 zł. 5 pr. 
„ 1887 za 200 zł. 4 pr. 


J. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. m. k.. . 

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta Loplany 20 zł.. 
Palfy 40 zł. m. k.. i 


n n n n 


100:45 


n n n 


116:90 
11" — 
101-65 
101-40 
101:40 


11790 
10265 
10240 
10240 
10240 


n n n 
n n n 


6550 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5425 5575 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 34705 3575 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 62:—  66— 
Salma 40 zł. mk. . 214— 223:— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. T4:—  18:— 


St. Genois 40 zł. mk. . 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 
5 n Tryestu 100 zł. mk. 4! pr. 
h „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . 
K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 31975 32075 


Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2885— 2895:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 66115 66875 
Węg Banku kredyt 200 zł. T82 — 183:— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 543 50 544:— 
Galic. banku hip. 200 zł. . . 578— 580:— 
dla handl.i i przem. 200zł. —— 200-— 

Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45725 45825 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1633:— 1643— 

n Związku dUsiosbank) 200 zł.. 54950 550— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247— 24750 
Zivnosteńska banka 100 zł. 24l— 24750 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. Kol. lok, ake. pierw. 200 zł. . 456— 
n akcye zakład. 200 zł. 430— 

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5870— 5885— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 


Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 405— 415— 
Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 582— 5833— 
393 — 400:— 


wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 
A państwowych 200 zł. ZE 
„ południowej 200 zł. —— 

„ węg. galie. I. 200 zł. . 414 50 416: 50 

Austr. Tow. żegl naDunaju 500 zł. mk. 1000 — 1002 5U 


M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 670-— 67360 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 923— 933-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 53825 53925 


Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2749-— $759:-— 


Sehodniey 500 kor. . . 648— 654 — 
rureck. zarz. tytoniow. 500 franków | — oe. 
Prifail. tow. kop. węgla 70 zł. 285-— 288 — 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117-25 117:45 
Londyn za i0 funt. szt. 4 pr. . 235:92:), 240-15 
Paryż za 100 franków. . 95-25 95-45 
Petersburg za 100 rubli Bo, p. —— =n 
Niemieckie banki A 11:30 117-55 
Włoskie banki 95:35 95:521|ą 
Francuskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki . 95:35 9552ta 
0. WAL v TY. 
Dukat cesarski 11:35 11:39 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankówka . 2 19-09 19:12 
20-markówka : i : 2344 2353 
Rosyjski półimperyał f —— 
Niemieckie banknoty za 100 marek Lt Ti 117:471' ją 
Włoskie T za 100 lir. 95-45 95:65 
Ruble . ; : 2:53 2:54 


ję 


Licytacye. 


L. ez. E. 18165, E. 1702/5, E. 1747,5, 
E. 1807.5, E. 1716/5, E. 1817/5, E. 1315/5 
[6603] 


W sądzie tutejszym biuro Nr. 7, odbę 
dzie się licytacya następujących nierucho- 
mości: 

1. domu w Sokalu Nr. 892 wyk. hip. 
ocenionego na 804 kor. 50 hal. dnia 10. 
października 1905 o godzinie 9 przed połu- 
dniem. 

2. gospodarstwa wiejskiego w Stenia- 
tynie Nr. 544 wyk. hip., ocenionego na 596 
A 58 hal., dnia 2. października :905 o go- 
dzinie 9 przed południem. 

3. gospodarstwa wiejskiego w Jastrzę- 
bicy Nr. 146 wyk. hip., ocenionego na 8876 
KOŃ dnia 5. października 1905 o godzinie 
9 przed p am. 

4, a) 1/5 części domu w Krystynopelu 
Nr. 885 E hip., ocenionej na 370 kor. 
60 hal. 

b) Ef części gospodarstwa wiejskiego 
w Krystynopolu Nr. 672 wyk. hip., ocenio- 
nych na 128 kor. 42 hal., dnia 5 paździer- 
nika 1905 o godzinie 9 przed południem. 

5. a) gospodarstwa wiejskiego w So- 
kalu Nr. 1980 wyk. hip., ocenionego na 400 
kor, 

b) gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 8407 wyk. hip., ocenionego na 400 kor., 

e) połowy gospodarstwa wiejskiego w 
Sokalu Nr. 1918 wyk. hip., ocenionego na 


EWY ME W NA BH A WU GB 2 ką EB Gb GW Wo 


; 1800 kor., dnia 4. października 1905 o go- 


dzinie 9 przed południem. 

6. a) gospodarstwa wiejskiego w Ja-| 
strzębicy Nr. 426 wyk. hip., ocenionego na! 
408 kor. 85 hal., 

b) połowy gospodarstwa wiejskiego w 
Jastrzębicy Nr. 481 wyk. hip., ocenionego | 
na 93 kor. 87 hal, dnia 2. października 
1905 o godzinie 9 przed południem. 

7. a) gospodarstwa wiejskiego w Szar- 
pańcach Nr. 175 wyk. hip., ocenionego na 
104 kor. 24 hal., 

b) gospodarstwa wiejskiego w Szar- 
pańcach Nr. 184 wyk. hip., ocenionego na 
15C4 kor. 59 hal., daia 3. października 1905 
godz. 9 przed południem. 

Najniższa cena, niżej której sp zedaż | 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 402 kor. 25 hal., 
ad 2 897 kor. 72 hal., ad 8. 2584 kor., sdi 
4. a) 185 kor, 30 hal., ad 4. b) 82 kor. 28 | 
hal., ad 5. a) 266 kor. 66 hal., ad 5. b) 
266 kor. 66 hal., ad 5. c) 866 kor. 66 hal, 
ad 6. a) 272 kor. 56 hal., ad 6. b) 62 kor. 
58 hal., ad 7. a) 469 kor. 48 hal., ad 7. b) 
1003 kor. 06 hal. 

Warunki lieytacyjae i inne odnośne 
dokumenta może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


>»Gazeta Lwowska< Nr. 191 z dnia 23. sierpnia 1905, 


Te osoby, dla których jakie prawa lub, 
, ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
| Sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
| niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Sokal, duia 9. sierpnia 1905. 


L. cz. E. 4435 (4) [6604] 

Daia 11. września 1905 o godzinie 9 
i przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 

| tejszym, biuro 7, licytacya realności: 2/6 
|jlwł. 258, 10/120 lwh. 256 i 26 lwb. 761 
w Krzeszowie. 

Nieruchomości oceniono na 645 kor., 
przynależności zaś na 27 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 445 kor. 

Zatwierdzone wa unki licytacyjne i 
inne odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Slemień, dnia 28. lipca 1905. 


L. cz. E. X. 3489,4 (3) [6590 | 

Dnia 11. września 1905 o godzinie 1 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
54 tut. sądu, licytacya realności whl. 860 
Mykietyńce, przeznaczonej do bicia i handlu 
świń i bydła rogatego, wraz Z przynależso- 
ściami, składającemi się z ogrodzenia par- 
kanem. 

Nieruchomość oceniono na 11.860 kor., 
przynależność zaś na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 7910 kor., poni- 
żej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
Śnie się zatwierdza, i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 83. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub , będą o dalszych wydarzeniach tego postę- : 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | powania jedynie przez przybicie na tablicy ; ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ; obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytecyjnego powstaną, zawiadamiane | niżej wymiezionego i nie wskażą temuż są- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie ; będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie ma tablicy | sądu zamieszkałego. 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Stanislawów, dnia 29. lipca 1905. 


L. 4.0285. [6581 2—3] 
Ogłoszenie. 

Celem wydzierżawienia prawa pro- 
pinacyi i prawa poboru opłat gminnych 
od piwa i napojów spirytusowych w 
mieście Samborze na czas od 1. sty- 
cznia 1906 do 31. grudnia 1910 r. 
rozpisuje gmina miasta Sambora pu- 
bliczną licytacyę na podstawie warun- 
ków, które przejrzeć można w registra- 
turze Magistratu w godzinach urzędo- 
wych. 

Cenę wywołania ustanawia się na 
108.600 kor. rocznie za prawo propi- 
nacyi i prawo poboru opłat łącznie, a 
wadyum na 10 860 kor. 

Oferty pisemne należycie ostem- 
plowane, które powinny opiewać łącznie 
na oba wydzierżawić się mające pra- 
wa i całe pięciolecie, zawierać wyso- 
kość ofiarowanego rocznego czynszu 
liczbami i słowami wyrażonego, a nad- 
to oświadczenie oferenta, że warunki 
licytacyjne są mu znane i że się im 
bez wszelkiego zastrzeżenia poddaje, 
wnosić należy najpóźniej do dnia 12. 
września 1905, do godziny 11l przed 
południem na ręce Burmistrza 

O godzinie 11 dnia 12 września 
1905 r. rozpocznie się w sali radnej 
w ratuszu samborskim publiczna ustna 
licytacya, po ukończeniu której nastąpi 
otwarcie pisemnych ofert 

Oferent powinien dołączyć do swej 
pisemnej oferty, lub przy ustnej licy- 
tacyi złożyć na ręce przewodniczącego 
komisyi licytacyjnej wadyum, lub po- 
twierdzenie kasy miasta Sambora, że 
wadyum tam złożone zostało. 

Po godzinie 11 dnia 12. września 
b. r. nie będą więcej przyjęte pisemne, 
a po zamkięciu ustnej licytacyi żadne 
inne oferty. 

Oferty raz wniesione nie mogą 
być cofnięte i obowiązują oferentów 
już od chwili ich wniesienia, gmicę 
zaś miasta Sambora dopiero od za- 
wiadomienia oferenta o przyjęciu jego 
oferty przez radę miasta Sambora 

Dla informacyi reflektantów po 
daje się, że okręg propinacyjny mia- 
sta Sambora liczy około 18.800 mie- 
szkańców, że garnizon składa się z 2 
batalionów piechoty i 3szwadronów kon- 
nicy obrony krajowej, że dalej w naj- 
bliższym czasie projektowane są bu- 
dowy nowych gmachów dla c. k. sądu 
obwodowego i powiatowego, dla c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego i c k. 
głównego Urzędu podatkowego, tudzież 
nowych koszar i magazynów wojsko- 
wych. 

MAGISTRAT. 

Sambor, dnia 1. sierpnia 1905. 


Dr. Steuerman. 


L. cz. E. 563,5 (5) [6577 2—3] 

Dnia 25. sierpnia 1905 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 8 są- 
du tutejszego licytacya 1/10 części realności 
w Rozdole położonej, wyk. bip. 493 ks. gr. 
gm. Rozdół objętej. 

Nieruchomość powyższą ocenie«no ra 
776 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 517 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
lokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
za licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
;głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
iym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
ego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
nogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary na powyższej nieruchomości bądź 
becaie już istnieją, bądź w toku postępo- 
rania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
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C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 10. czerwca 1905. 


L. cz. E. 2000/5 (5) [6594] 

Na żądanie Schmarjego Spiegelglas, 
odbędzie się dnia 28. września 1905 o godz. 
11 przed południem, w biurze Nr. 27 w Tar- 
nopolu, Leytacya połowy realności lwh. 181 
ks. gr. gw. Tarnopol z pare. bud. lz. 241, 
na której znajduje się sklep Nr. 1308 się 
składającej. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2270 kor. 

Najniższa cena wymosi 1135 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż ni: przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. Śl. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższej nieruchomości kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
nowania jedynie przez pbrzybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 

Tarmogol, dnia 10. siergnia 1905. 


L. cz E. I. 18295 (4) [6617] 

Na żądanie Altera Sojeshera, kupca w 
Załuczu n. Pr., odbędzie się dnia 28. sierp- 
nia 1905 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20 
w Kołomyi, licytacya 1/4 części realności 
obj. lwh. 151 gm. Debesławce, wraz z przy- 
należnościami, skiądającemi się z 1% sztuk 
drzew owocowych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 355 koron, 
przynależności zaś na 5 kor. 

Najniższa cena wynosi 240 kor., poni- 
żej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obse których niniej- 
sza liecytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nia 
mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licjtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 18. lipca 1905. 


L. cz. E. 368/5 (16) [6596] 

Na żądanie Dzniela Jacyły, odbędzie 
się dnia 10. wrześzia 1905 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9, licytacya realności 
objętych whl. 155, 168, 178 gm. Wysocza- 
ny, składających się z mieszkalne:o domu 
drewnianego, szopy, stajenki, drewutai, grun- 
tów ornych i pastwisk. 

Nieruchomosci, wystawione na licjta- 
cyę, są ocenione na 10.006 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi 6679 kor. 75 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skuiku. 

Warunki licytacyjne które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzaaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


powania iedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 1. sierpnia 1905. 


L. cz. E. 679,5 (3) [6602] 
Zobowiązani Michat Pardan i Józefa z Sta- 
warzów Pardanowa w Wiśniowej, 

Na żądanie Kasy oszczędności miast+ 
Tarnowa, zastąpionej przez adw. dra Tertila 
w Tarnowie, jako pełnomocnika, odbędzie 
się dnia 15. września 1905 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 33, lieytacya realności 
objętej whl. 26 i 241 ks. gr. gm. Wiśniowa 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są oceniona a mianowicie realność 
whl. 26 na kwotę 10.022 kor. 67 hbal, zaś 
realność whl. 241 na 3846 kor. 26 hal. 
Najmższa cena odnośnie do realności 
whl. 26 wynosi 6681 kor. 78 hal., zaś odno- 
śmie do realności whl. 241 wynosi 2230 kor. 
84 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. i 
Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, ı odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it, 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
czie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34, 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 4. sierpnia 1005. 


L. 1982. [6566] 
Obwieszczenie. 

« Cslem zabezpieczenia dostawy drz:wa 
opałowego w roku 1906 ogłasza się licyta- 
cyę. ofertową. 

Zapotrzebowanie roczne wynosi około 
1700 më drzewa miękkiego (świerkowego, 
sosnowego lub jodłowego) i okslo 150 m? 
drzewa bukowego. 

Oferty zapieczętowane i stemplem na 
1 kor. opatrzone należy wnosić najpóźniej 
do dnia 11. września 1905 do Dyrekcji za- 
kladu kary w Wiśniczu gdzie też poprzednio 
złożonem być wiano wadyum w kwocie 600 
kor. w gotówce lub papierach wartościo- 
wych. 

Ceny mają być podane z dostawą do 
zakładu kary w Wiśniczu. 

C. k. Dyrekcya zakładu karaego. 
Wiśnicz, dnia 17. sierpnia 1905. 


Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy nafty i 
ol-ju rzepakowego w roku 1906 ogłasza się 
licytacya ofertowa. 
Zapotrzebowanie roczne wynosi około 
4000 klg. nafty i około 2000 klg. oleju 
rzepakowego. 
Oferty zapieczętowane i stemplem na 
1 kor. opatrzone należy wnosić najdalej do 
11. września 1905 do e. k. Dyrekcyi zakła- 
du kary w Wiśniczu, gdzie też poprzednio 
złożonem być winno wadyum w kwocie 
100 kor. 
Ceny należy podawać z dostawą do 
zakładu kary w Wiśniczu lub też loco dwo- 
rzec kolejowy w Bochni. 
C. k. Dyrekcya zakładu karnego. 
Wiśnicz, dnia 17. sierpnia 1905. 


a é 
Upadiości. 
L. cz. S. 25 (1) [6610 1-3] 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursu do majątku Saula Brandstadtera, 
kupca w Tarnowie, zarejestrowanego pod 
firmą „Saul Brandstidter, wyrób ubrań mę- 
skich i dziecinnych*. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego Spitzera, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dra 
Jakóba Parisera w Tarnowie. 
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Wierzycieli wzywa się, ażsby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 31. sierpnia 
1905, o gedz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 21, przedłożyli dokumen- 
ty, poswisdczające ich xoszezenia, wystąpili 
z wnioskami względam zatwierdzania tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zaraianowazia innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniarei, ażaky roszczenia swe, 
chociażby ce do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie nejdzlej do dnia 20. września 
1905 s na audyencyi kkwidscyjnej na dzień 
26. września 1305 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, ponkwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaviedbają termiau 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycislom 
jak i masie «padłościowej zwrócą koszta urosle 
przez pozowua zwołania ogółu wierzycieli 
i badań:e dodatkowago zgłoszania i będą wy- 
kluezesi od podziażów uskutacznicnych ma 
podsta wis furmelasgo projekin podzisi, 

„ _Wierzyciejom na audyeneyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
rawo w miejsce zewiadowcy wasy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
qdotychazas urzędujących, powołsć ostatecznie 
wolnyra wyborem inne osoby, swego zèu- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowaaja 
konkursowego umieszezać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnowie lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń w tem- 
że miejscu zataieszkałego, w przeciwaym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
ego ustanowi się dla nich na ich kosz i 
alebezyieczeństwo pełnomecnixa dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Tarnów, dnia 19. sierpnia 1905. 


L. cz. S. 6/4 (28) [6588] 
W konkursie po sp Karolinie de For- 
mentini wyznacza się aidyencyę do zbada- 
nia rachunków przez zarządcę masy adw. 
dr. Hearyka Judkiewicza za cały czas zarzą- 
du masy konkursowej złożony, tudzież do 
rozprawy celem ustalenia raszczeń zawiado- 
wcy masy do wynagrodzenia i zwrotu po- 
niesionych wydatków na dzień 4. września 
1905 o godz. wpół do 11 przed południem 
w c. k. sądzie kraj. cywil., w biurze Nr. 9. 
Na audyencję tę zaprasza się wierzy- 
cieli komkursowych z tem, że rachunki prze 
gląd:ć i uwagi nad nimi czynić mogą. 
Kraków, dnia 16. sierpnia 1905. 
Komisarz konkursowy. 


L. 8908/5 [6533 3—3] 
Konkurs 

Na posadę radcy sądu krajowego jako 
przeł. żonego sądn pawiatowego lub sędziego 
powiatowego we Frysztsku, ewentualnie przy 
innym sądzie powiatowym, rozpisuje się kon- 
kurs z termiaem do 9. września 1905. 

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Jaśle. 

Prezydyum sądu wyższego, 
Kraków, dnia 17. sierpnia 1905. 


L. 1194. [6502 3—3] 
Konkurs. 
Miasteczko Kozłów w powiecie 
brzeżańskim liczące 7000 mieszkańców 
z przysiółkami rozpisuje niniejszem 
konkurs na opróżnioną posadę lekarza 
miejskiego z roczną płacą 1000 kor. 
i dodatkiem połowy dochodów z oglę- 
dzin zwierząt na targi i rzeź przezna- 
czonych i wolną praktykę lekarską. 
Podania o nadanie tej posady na- 
leży wnieść na ręce Zarządu miasta 
do 15. września 1905. 
Panowie lekarze wszech nauk le- 
karskich będą mieli pierwszeństwo. 
Zwierzchność gminna miasteczka 
Kozłowa. 
Kozłów, 17. sierpnia 1905. 
Komisarz rządowy. 


[6472 3—3] 
Konkursaussęhreibung 
Studien-Stipendien für Schüler der k. k. hö- 
heren Lehraastalt für Wein- und Obstbau 
ia Klosterneuburg. 
Mit Begian des Studienjahres 1905/6 
gelangen an der k. k. höheren Lehranstalt 


fir Wein- und Obstbau in Klosterneuburg | 
drei Stipendien des k. k. Ackerbauministe- | 
riums im Jehresbetrage von je fiinfhundert 
(500) Kronen zur Verleihung. 

Bewerber um diese Stipendien haben 
ihre Gesuche mit den nötigez Beilagen bis 
spätestens 30. September 1905 bei der Di- 
rektior der genannter Lehranstalt, von wel- 
cher auch Institutsprogramme bezegen wer- 
den kónnen, einzure'chen. 

Wer in dn I. Jehrgasg als ordentli- 
cher Śchiler aufgenommen werden will, 
muss: 

1. die Absolvierung der IV. Klasse 
eines Gymnasiums oder einer Realschule 
oder anziherad gleichwertiger Vorstudien, 
mindestens aber die Absolvierung einer Bir- 
gerschule mit wenigstens „gutem“ Erfolge, 
ausweisen ; 

2. nachweisen, dass er das 16. Lebens- 
jahr erreicht hat oder dieses Lebensjahr 
noch im Solarjahre der Aufnahme vollendet * 

3. die zustimmende Erklärung des Va- 
ters oder Vormuzdes im Betreff des Ein 
trittes in die Azstalt ued in Betreff der 
Ubernahme der Kosten des Unterhaltes 
während der Studienzeit, sowie der Kosten 
des Unterichtes beibriagen; 

4, eine Aufnahmspriifurg ablegen, von 
welcher nur jene Aufnahmswerber befreit 
sind, welche Uber das zweite Semester der 
IV. Klasse eines inliindischen Untergymna- 
siums oder einer inländischen Unterreal- 
schule ein Zeugnis erster Klasse mit durch- 
schnittlich  mindostess  „befriedigenden* 
Zensuren beibringen; 

5. falls der Funtritt nicht unmittelbar 
von einer anderer Lebranstalt erfolgt, dem 
Nachweis über bisheriges tadelloses Verhal- 
ten erbringen ; 

6. der deutschen. Sprache in Wort und 
Schrift zua mindesten insoweit móś'htig 
sein, als notwendig ist, um dem Usterrichte 
vom Anbeginne an mit Vestaadnis folgen 
zu kónnen. 

Die Aufnahmspriufuegen für das Schul- 
jahr 1905/1206 linde“ in der Zeit vom 14. 
bis 16. September 1. J. statt. 

Die Aufnahme der Śchi'er in den IL. 
und Il. Jabrgang erfolgt am 18. Septem- 
ber I. J. 

Die Erledigung der Stipendiesgesuche 
wird ehesteas nach Abschluss der Auf- 
nahmsprüfungen erfolgen. 

Vom k. k. Ackerbauministerium. 

L. 1311 [6532 3—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział powiatowy w Stryju roz- 
pisuje konkurs na posadę lekarza o- 
kręgowego z siedzibą w Tucholce z 
płacą roczną z funduszu powiatowego 
w kwocie 1200 kor. i ryczałtem na 
koszta podróży ustanowionym przez 
Wydział krajowy w rocznej kwocie 
800 kor. 


L. Prez. 14.920 
RZDRNSKTUGNES 

W okręgu lwowskiego e. k. wyższego 
sądu krajowego są do obsadzenia: jedna 
posada oficysła kancelaryjnego w X. klasie 
rangi przy sądzie powistowym w Pudhaj- 
cech i jedza posada kancelisty sądowego w 
XI. klasie rangi przy sądzie powiatowym w 
Budzanowie, obie ze systemizowsByti po- 
borami. 

Ubiegzjący sę o te, lub o takie po- 
sady przy innym sądzie kolegialnym lub 
powiatowym w okręgu lwowskiego c. k. 
wyższego sądu krajowego opróżnić się mo- 
gąca, wniosą podania w myśl $$ 5 i 6 roz- 
porządzenia Ministerstwa sprawiedliwości z 
dnia -18. lipca 1897 Nr. 170 dz. p. p. udo- 
kumentowane w drodze przep:sanej w ter- 
minie do 30. września 1905 do Prezydyów 
kolegialnych, w których okręgu poszda jest 
do obsadzesia. 

Kandydaci zaś, ubiegający się o takie 
posaiy opróżnić się mogące przy jednym ze 
sądów na Bukowinie, wniosą podania do 
Prezydyum ce. k. wyższego sądu krajowego 
we Lwowie. 

O przeniesienie do wyżej wymienio- 
nych, ewentualnie także do innych sądów, 
mogą się ubiegać nietylko kanceliści, ale 
eficyałowie kancelaryjni X. klasy rangi. 
Prezydyum e. k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 18. sierpnia 1905. 


[6606] 


Wyroki prasowe. 


gl. 188. [6530] 
Das £ f. Bezirtsgeriht Qing hat anf 
Antrag der É. t. ©taatśanwaltjchajt Ling Die 
Weiterverbreitung nadftehender Drudjhriften, 
und gwar: AnfiHtstarten ohne Hngabe Deg 
Drudortes und Verleger, und enthaltend Die 
Nachbildung a. einer 1000-Kronennote, b. einer 
5 '-Rronennote, ©. einer 2 -Kronemwte, d. einer 
iO<Mtronennote „borlegte Ausgabe), e. einer 
10-Qronennote (lebte Ausgabe), f. einer 100- 
Rronennote, g. von drei Bantnoten, und zwar 
einer 20-Rronennote, einer 10-Kronennote (vor- 
legte Ausgabe), einer 10-Rronennote (legte 
Wusgabe), h. vou drei Banfnoten, und zwar 
ciner 5t-Kronenuote und einer 100-Rroncennote 
und einer 1t O0zStronennote mit Śfterreichijcher 
Tegtjelte nadj $ 325 St. ©. verboten. 


Dag f. É Kreis- al$ Breggeriht in 
Cili bat mit dem Erfeuntnijje voni 14. Auguft 
1905, Pr. 4:5, Die Weiterverbreitung der Mr. 
63 der geitjchrijt: „Domoviza* vom ti. Yugujt 
1905 wegen des Urtifelż: „Tolovajska tolpa 
v Celju napada slovenske hise* gur, Gänze 


uad $ 302 St. ©. verboten. 


Das É É freis- als Preggeriht in 
Eger Hat mit dem Erfenntnijje vom 5. Auguft 
1905, P 1,54, Die Weiterverbreitung der bei 


Okręg sanitarny obejmuje miej- |ber Firma Hoffmann & Cpjtein in Starlsbad 
scowości: Annaberg, Felizienthal, ze | jaifierten nidtperiodijhen Drudjdriften, und 


Smorzem górnem, Grabowiec skolski, 
Hołowiecko, Hutar, Kalne, Karlsdorf, 
Klimiec, Orawa, Orawczyk, Pławie, Po- 


gwar: 1. „Behu Sabre ans dem Leben einer 
ihónen Frau” von E. von Kelenen, Bubdapejt 
1901. Berlag der Budhhaniuing Eads & 
Bollaf, Budapeft; 2. „Das Paradie der Lebe- 


har, Ryków, Smorze dolne, Smorze mia- | männer” von Sulius Jobert, Budayeft 1901, 
sto, Tuckolka, Tysowiec, Wyżłów i Żu- | Berlag der Budfandlung Sah & Polat; 


panie, razem 19 gmin z ludnością 
12149 na obszarze 830 km. kwadr. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatności 
stwierdzonej świadectwem c k. leka- 
rza powiatowego, wykazać się: 

j. prawem obywatelstwa austrya- 
ckiego; 

2. dyplomem doktora medycyny, u- 
poważniającym do wykonywania pra- 
ktyki lekarskiej; 

3. świadectwem moralności; 

4. znajomością języków krajo- 
wych; 

5. przynajmniej dwuletnią pra- 
ktyką w zawodzie lekarskim. 

Lekarz okręgowy w Tucholce bę: 
dzie miał obowiązek utrzymywania 
apteki domowej. Obowiązki służbowe 
określa instrukcya służbowa z 


(Część XXII. dz. u. ke z r. 1891) 
Posada zostanie nadaną na 1 rok 


prowizorycznie poczem dopiero po my- | 


śli § 8 ustawy z dnia 2. lutego 1891 
Nr. 17 dz. u. kr. może nastąpić sta- 
bilizacya. 

Podania  ostemplowane marką 
stemplową na 1 koronę należy wno- 
sić do dnia 30. września 1905. 

Z Wydziału powiatowego 

Stryj, dnia 8. lipca 1905. 


dnia ! 
31. grudnia 1891 dz. u. kr. Nr. 82) 8- BL Nr. 


| 
| 


3. „Weibliche Itachtfalter", Erziflungen aus 
dem Budapefter Leben von Julius Nəbert, 
Berlag Sachs & Pollai, Budapeft; 4. „Ćre 
zählungen fúr Gourmands”. Uug dem Jeihe 
der Pifauterie, erzählt vom Jacus, Budapejt, 
Berlag von Sad & Pollat; 5. „Judijche Licz 
beśgedeintnijje." Eingig autorijierte Uberjeżung 
aug dem grangöfijhen von Viftor Mibberg, 
Verlag von Sachs w Polat 1902, Wien, 
Qeipzig, Budapeft; 6. „Süudige Liebe", Sitten- 
gemaalde aug der WBudapejter Gejelljchajt von 
Arno Dorjay, Drud Sam. Macius, Bubdapejt, 
Verlag des Berfajjerś, nah $ 516 St: 6. 
verboten. 


BE 189. [6556] 

Dag É É Qandes- alg Preggericht in 
Prag hat mit dem Grfenntnijje vom 14. Žu- 
guft 1905, Pr. 50,5, die Weiterverbreitung Der 
Nr 32 der geitjihrijt: „Omladina“ vom 10. 
Auguft 1905 wegen der Mrtifel: „Sprostota 
brusskyeh policajtu“ und „Cetaieka bratal- 
nest“ nad $$ 491 und 493 St ©. und Art. 
i V. des Gejegeż vom 17. Dezember 1862, R. 
8 ex 1863, verboten. 


Das E t Kreis- als Preggeriht in 
Chrudim hat mit dem Grfenntuiffe vom 16. 
Auguft 1905, Pr. 16/5, Die Weiterverbreitung 


| der Nr. 32 der geitjhrijt; „Rozvoj“ vom li. 


Auguft 1965 wegen des Artifels: „Veda a 
zazracna voda“ nad $ 64 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


|L. ez, L. 10/5 (8) 


Pakońską w Ludwinowie. 


9 


| 


F; 


Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Filasa w Trembowli. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podgórz, dnia 29. lipca 1905. 


ll» ga 15, JA (5) [6424 3—3] 
Anioi Wuęk z Grodziska dolnego 
ustanowioży marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Wojciech Wnęk 
z Grodziska dolnego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, dnia 6. lipca 1905. 


L. cz. L. 5,5 [6442 3—3] 


i 
H 
i 
i 


| 


| 


S 


Na podstawie pozwu wyzRaczono au- 
dyencyę na dzień 29. sierpnia 1905 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, w biurze Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Józefa Sitka, 
ustanawia się psna Bolesława Gawrońskiego 
c. k. notaryuszs w Bieczu kurstorem. 

Tenże kurator zsstępować będzie Jó- 
zefa Sitka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i siebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamisnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, daia 12. sierpnia 1905. 


L. cz. E. 84/5 (5) [6576] 


Niesbecnemu Józefowi Peleowi ma być 


Adam Rzeszutek z Wólki sokcłowskiej | doręczony edykt licytacyjny, którym rozpi- 


uznany marnotrawny. 


sano sprzedaż połowy realności lwh. 119 


Kuratorem Jan Cispa z Wólki sokoł. | gm. Rakszawa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Sokołów, dnia 26. kwietnia 1905. 


L. ez. P. 67/5 (6) [6526 3—38] 
Zs martrawnego uznano Michała Sta- 
dnisa w Barszczowicach. 
Kuraterem jego ustanowiono Ilka Ro- 
maszewskiego w Barszezowieach. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Winniki, dnia 4. maja 1905. 


L. ez. P. 824 (9) [6525 3—3] 
Zawieszosa nad Dmytrem Magalasem 
z Wianik, kuratela z powodu mzrnotraw- 
stwa zost:ła uchyloną. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, 15. czerwca 1905. 


L. cz. P. 2L%,5 (4) [6512 3—3] 
Michał Bąkowski z  Mieczyszczowa 
uzńa:y marnotrawcą. 
Kuratorem jego ustanowiono Pawła 


Kaczorowskiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzeżasy, dzia 17. czerwes 1905. 


L. ez. VII 497/79 (7) [6511 3—3] 
W miejsce Fedka Snowydy ustanaw:a 
się Semka Hładkiezo z Narajowa kurstorem 
marzctrawnego Panka Didyckiego z Na 
rajowa. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 16. lpea 1905. 


L. ez. L. 65 [6522 3—3] 
Amalia Woś z Sokołowa uznana umy- 
słowo chorą. 
Kuratorem Ferdynsnd Dzida z Ropczyc. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 26. lipca 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 

L cz, ©. II. 157,5 [6549 1—3] 

Przeciw nieobecnemu Mordkowi Gar- 
texbergowi przedtem w Tustanowicach wnie 
Śli mał. Jankiel Gartenberg i tow. zastąpie- 
ni przez opiekuna Jakóba Leite Gartenber- 
ga skargę o zniesienie współwłasności re 
#lzości whl. 122 gm. Tustanowice. 

Audyencya odbędzie się dnia 6, wrze- 
śnia i905 gədzna 8 przed południem, w 
biurze Nr. 66. 

Ustanowiony dla strzeżania praw po- 
zwanego kurstorem adw. dr. Gawlik w Dro- 
hobyczu, będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ust nowi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Drohobycz, dnia 25. lipca 1905. 


L, cz. 0. 270,5 (1) [6601 1—3] 

Przeciw Iwanowi Hnydka z Kościelnik, 
którego miejsce pobytu jest niezaane, wnie- 
siony został do c. k, sądu powiatowego w 
Potcku złotym przez Abafię z Hujwanów 
I-śl. Kwi 2 sl. Lechkun pozew o własność 
pbud 40/1 i pgr. 77/1, 78/1, 1187, 1188, 
1778/1,, 1779;1, 1830, 2092 i 2672 ks. gr. 
gminy Koście!niki. 

Na podstawie pozwu wyznsczZORĄ Z0- 
stala audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
11. września 1905 o godz. 9 rano w tut. 
sądzie Nr. b. 1. 

Celem strzeżenia spraw Iwana Hnydki, 
ustanawia się pana Hrycia Rożeluka w Ko- 
ścielnikach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Huydkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s:ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Potok złoty, dnia 9. sierpnis 105. 


L. cz. ©. 198;5 (1) i [6548] 
Przeciw Józefowi Sitkowi, którego miej- 
sce pobytu jest mieznane, wniesiony został 


[0496 3—8] |do e. k. sądu powiatowego w Bieczu przez 
Za umysłowo chorą uznano Barbarę Herscha Berglasa i uczesin. pozew o 148 


kor. 2 hal. 


1 
H 
i 


Ustanowiony dla strzeżenia praw adw. 
dr. Dymidewicza w Łańcucie będzie go za- 
stępować, dopóki się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łańcut, dnia 18. sierpnia 1905. 


L. prez. 665 (.8 P/5) [6554] 
Obwieszczenie 
Dla V. zwyczajnej ksdencyi sądów 


przysięgłych, których posiedzenia w e. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
2. października 1965 o godz. 9 przed połu- 
dniem zamianowało Prezydyum e. k. wyż- 
szego Sądu krajowego Przewodniczącym 
Wiceprezydenta sądu krajowego z tytulem 
Prezydenta sądu obwodowego Stanisława 
Przyłuskiego zaś zastępcami tegoż e. k. rad- 
ców wyższego sądu krajowego: Henryka 
Nitarskiego, Sytwerego.;Dzierzyńskiego, Sta- 
nisława Augusta Promińskiego, Juliana So- 
potniekiego, tudzież radców c. k. sądu kra- 
Jowego Jana Garlickiego, Grzegorza Charaka, 
Ludwika Dyonizego Herasymewieza, Edwarda. 
Nahlika, Filipa Drexlera, Stanisława Wierz- 
biekiego, Stanisława Jasińskiego i Józefa 
Ohanowicza. 

Z Prezydyum c. k. sądu kraj. karn. 

Lwów, dnia 16. sierpnia 1905. 


L. cz. Cw. I. 912/5 (2) [6536] 

Przeciw Wojeiechowi Szewczykowi i 
Wojciechowi Ptasznikowi, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu kraj. jsko handl. w Krakowie 
przez Stowarzyszenie pożyczkowe i oszczę- 
dności „Wzajemna Pomoc“ w Podgórzu po- 
zew 0 200 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zaplaty z dnia 17. lipca 1905 Ow. IL 
912,5 (1). 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Szew- 
czyka i Wojciecha Piasznika, ustanawis się 
pana dr. Edmuada Fis:hera, adw. w Kra- 
kowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział HL. 

Kraków, dnia 26. lipca 1905. 


L. cz. ©. 1480/5 (1) [6543] 

Przeciw Samsonowi Glaser i Mendlowi 
Glaser przedtem w Skale a Z. mieszkającym, 
których miejsce pobytu jest niezaane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez Leibę Buga pozew o 400 
kor., 400 kor. i 150 kor. zpa. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 16. sierpnia 1905 l. cz. Ów. 
1430,5 (1). 

Celem strzeż-nia praw Samsona i Men- 
dla Glaserów, ustanawia się pana adw. dr. 
Blemera w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Tarnopol, dnia 16. sierpnia 1905. 


L. ez. O. IL. 18904) [6572] 

Przeciw Władysławowi i Józefowi Wal- 
czakom, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. powiatowego 
w Frysztaku przez Markusa Dawida Reisa 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 1 ks. gr. gm. Kobyle. 

Na podstawie pozwu wyznaczono atl- 
dyencyę na dzień 4. września 1905 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Władysława i 
Józefa Walczaków, ustamawia Się pana Jó- 
zefa Korzeniowskiego w Kobylu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w Sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 14. sierpnia 1905. 


L. cz. ©. 112/5 [6597] | 

Przeciw nieobeenemu Janowi Siutemu į 
z Witowa wniosła Katarzyna Siutowa z Wi- 
towa pozew o 400 ker. 

Rozprawa odbędzie się dnia 9. wrze- 
saia 1905 o godz. 9 rano w biurze Nr. II. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw ku- 
rator dr. Rokach będzie go zastępywał, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Czarny Dunajee, 18. lipca 1905. 


L. 901. [6587] 
Dr. Ferdynand Wilkosz adwokat w Kra- 
kowie zrezygnował z wykonywania adwoka- 
tury daia 16. czerwca 1905, a jego substy- 
tutem ustanowiony został Dr. Władysław 
Wilkosz adwokat w Krakowie. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 14. lipea 1905. 


L. ez. ©. IV. 280,5 (1) i ©. IV. 279/5 (1) 
[6569] 

Przeciw Katarzynie ze Szezupaków To- 
makowej, której miejsce pobytu jest niezna- 
me, wniesionymi zostały do e. k. sądu po- 
wiatowego w Raieszowie przez Walentego 
Tomakę pozwy o 500 kor. i 220 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 13. września 1905. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny ze 
Szezupaków Tomakowej, ustanawia się pana 
Pawła Koraba, przełożonego gminy w Kra- 
snem kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ka- 
tarzynę ze Szezupaków Tomakową w rzeczo- 
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
iub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Rzeszów, dnia 10. sierpnia 1905. 


L. ez. ©. 1. 163,5 (1) [6599] 
Przeciw Jakóbowi Leibie Deblinger, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
Siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Delatynie przez Schlomę Storcha pozew o 
uznanie prawa zastawu dla sumy 490 kor. 
Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. 
września 1905 o godz. 8 rano biuro Nr. 24. 
Celem strzeżenia praw Jakóba Leiby 
Deblingera, ustanawia się pana dr. Ander- 
mana, adwokata w Delatynie kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie Ja: 
kóba Leibę Deblingera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełmocnika 
nie zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Delatyn, dnia 17. lipca 1905. 


L. ez. 1493/5 [6591] 

W sprawie hipotecznej o wpis prawa 
własności do 3/4 części z liczebnie nieoczna- 
czonej części i 3,4 z 38,4 liczebnie nieozna- 
czonej części lwh. 410 ks. gr. gm. Tarnów, 
ustanawia się dla strzeżenia praw miewia- 
domych z miejsca pobytu Mojżesza i Wolfa 
Puderbeitlów kuratora w osobie adw. dra 
Wilheima Hochberga i temuż doręcza się u- 
chwały tus. z dnia 16. kwietnia 1905 dla Moj- 
żesza 1 Wolfa Puderbeitlów przeznaczone. Ku- 
rator tem będzie zastępowa4 Mojżesza i Wolfa 
Puderbeitla tak długo, dopóki ci w sądzie 
się nie zjawią lub pelnomoenika sądowi nie 
wskażą, względnie aż odpadnie potrzeba za- 
stępstwa w niniejszej sprawia. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnów, 28. lipca 1905. 


L. cz. Cw. 428,5 (3) [6589] 

Przeciw Franciszkowi Niżnikowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu obwodowego w No- 
wym Targu pozew o 225 kor. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Ni- 
Żnika ustanawia się p. Ura Juliusza Choda 
ekiego, adwokata w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fran- 
ciszka Niżnika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LI. 


Nowy Sącz, dnia 16. sierpnia 1905. 


L. cz. ©. IV. 2945 (1) [6611] 

Przeciw Frsneiszkowi Wójcikowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Rze- 
szowie przez Towarzystwo zaliczkowe w 
QCzudeu pozew o 240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 11. września 1905. 

(elem strzeżenia praw Franciszka Wój- 
cika ustanawia się pana dra Koppla adwo- 
cata w Rzeszowie kuratorem. 
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Tenże kurator zastępować będzie Fran- ; 
ciszka Wójcika w rzeczonej sprawie na Jego | 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Rzeszów, dnia 17. sierpnia 1905. 


L. cz. 1476,5 [6541] 

Wsprawie hipoteeznej Wilhelma Wai- 
za starszego w Goleszowie dotyczącej ma- 
jętności Goleszów lwh. 586 ks. tab. objętej 
ustanawia się kuratorem niewiadomego z 
miejsca pobytu Fryderyka Walza celem 
strzeżenia praw tegoż, adw. dr. Jakóba Gold- 
berga w Tarnowie i temuż doręcza się tut. 
sąd. uchwałę z dnia 3. czerwca 1905 1. ez. 
1214j5 dla Fryderyka Walza przeznaczoną. 

Kurator ten będzie zastępował Fryde- 
ryka Walza tak długo, dopóki tenże się nie 
zgłosi, albo pełnomocnika nie wskaże. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnów, 3. lipea 1905. 


L. cez. ©. II 274/5 (1) [6614] 

Przeciw Janowi Walkowiczowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Pil- 
znie przez Agnieszkę Walkowiezową pozew 
o 669 kor. 83 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 26. sierpnia 1905 godz. 10 przed po- 
łudniem, w tut. sądzie biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Jana Walkie- 
wieza, ustanawia się pana adwokata dra Wil- 
helma Guewę w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Jana Walkiewicza w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się mie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Pilzno, dnia 16. sierpnia 1905. 


4. cup. C. II. 238/5 [6618] 

lIporms Bacasesn [JIHHAHIOKOBH, KO- 
Tporo Miene moóyry He € BiĄOM6, BHECJIA 
Mapia 1 ca. Meaauuyk 2 ea. HopHeqyk B 
TyTemiAM Cy M030B O 3HeceHe ENIJIBJa- 
cHocrm rocirocru B. rp. 78, 682 ku. rp. rp. 
Kawiaki Benki O0ÓHATUX. 

Ha nixqcraBi mosBy u. C. II. 2385 (1) 
BH3Ha1GHO aBZieHniio 10 pogipaBu Ha AeHb 
30. aBrycra 1905 rogmma 9 pamo, cada 
FE Ab. 

Aaa erepexeHA nmpas miszanoro Ba- 
caa I xmnanoka, yeramosgae CA n. Ma- 
xağıa Jladyka, rocnogapa B Kaminkax Be- 
JAKAX, KypaTOpoM. 

Towe kyparop 6ye MiaBaHOTo B 3ra- 
Aamiý eupaBi Ha ero HeóeanedHicrB i KOMTA 
Tak Ą40Bro BacTynaTm, ax BIH ao B cyzf 
BTOJOCATŁ CA aÓ0 BUMIHUTE IOBHOBJACTĄA. 

I. x. Cya moBiroBuń, Bięygia IL. 

RoJoMAA, gua 7. roza 1905. 


Spadki. 


L. cz. A. 857,4 (11) | [6524 3—38] 

Nieznanych z miejsca pobyiu Ludwikę 
i Antoniego Lewińskiego wzywa się, by do 
spadku po ś. p. Katarzynie Gniadej zmarłej 
w Stanisławowie 14. sierpnia 1e04 do rosu 
się zgłosili. 

Kuratorem ich Dr. Letz. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Tłumacz, dnia 20. czerwca 1905, 


L. cz. A. XII. 3002 (27) [6567 1—3] 
Edykt 8 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 
C. k. sąd powiatowy w Krakowie za- 
wiadamia, że w dniu 4. sierpnia 1902 w 
Krakowie zmarła Keila Schönberg, bez pozo- 
stawienia rozporządzenia os'atniej woli. 
Ponieważ sądowi niewiadomo, czy 
i którym osobom przysłuża prawo dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, liczące od dnia niżej poda: ego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazują: takowe, wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adwokat dr. Karol 
Flach kuratorem został ustanowiony, bę- 
dzie przeprowadzonym z tymi i tym przy 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, częsć zaś spad- 
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad 
ku mikt się nie zgłosił, cały spadek przy- 
padnie Państwu jako bezdziedziczny. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 


Kraków, dnia 31. lipea 1905. 


e 
firmy. 
L. cz. Firm. 957 poj. II. 220 
Wpis do rejestru handlowego dla firmy 
pojedynczej. 
Wpisano do rejestru handlow:go dla 
firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Ulhówek. 
Brzmienie firmy: Józef Nikorowiez. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn pa- 
rowy. 
Własciciel (I.): Józef Nikorowicz. 
Dzień wpisu: 20. lipca 1905. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 20. lipca 1905. 


L. ez. Firm. 1023 sp. III. 328 [6477] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy : Lwów, plae Smolki 1 5 

Brzmienie firmy: „Mleczarnia Prze- 
worska A. ks. Lubomirskiego i St. hr. My- 
cielskiego we Lwowie“. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 14. lipca 1905. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: An- 
drzej ks. Lubomirski ze Lwowa, i Stanisław 
br. Mycielski z Borynicz. 

Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
obaj spólnicy łącznie. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpis obu spólników łącznie, albo podpis 
prokurzysty z dodatkiem wskazującym pro- 
kurę. 

Prokurę udzielono: Stanisławowi Ole- 
xińskiemu. 

Dzień wpisu: 1. sierpnia 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


Lwów, dnia 1. sierpnia 1905. * 


L, ez. Firm. 1053 sp. III. 329 [6480] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do re.estru firm  spółkowych wcią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Mosty wielkie. 

Brzmienie firmy: „Przemysł drzewny 
i tartak parowy Kubitza i Pisczek w Mo- 
stach wielkich w Galicyi*. „Holzindustrie, 
Dampfsaegewerk Kubitza © Pisezek Mosty 
wielkie Galizien“. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 1. marca 1905. 

Spólnicy osobiś ie odpowiedzialni: Ka- 
rol Kubitza, kupiec w Mostach wielkich i 
Henryk Pisezek, budowniczy w Tarnowieach 
na Szlązku pruskim. 

Do zastępstwa spółki jest uprawniony 
każdy ze spólników z osobna. | 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 


[6476] 


wypisze którykolwiek ze spólników własno- 
ręcznie wyrazy „Kubitza 6 Pisczek*, 
Dzień wpisu: 1. sierpnia 1905. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 1. sierpnia 1905. 


G. Zl, Firm. 999 Ges. III. 231 [6482] 
Aenderuagen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 

Einzutragen ist im Register für Ge: 
sellschaftsfirmen. 

Sitz der firma: Lemberg. 
Frmawortlaut: Die Generalagentschaft der 
k. k. priv. Oesterreich Versicherungsgesell- 
schaft „Donau“. 

Zweigniederlassung der in Wien ein- 
getragenen Hauptnied.rlassung: „K. k. priv. 
Oesterreich. Versicherungsgesellschaft „Do- 
nau“. 

Besondere Eintragungen Carl Sehwabe, 
Kaufmann in Wien, als Stellvertreter des 
kontrolierenden Mitgliedes des Verwaltungs- 
rates mit statutenmässigen Firmierungsrechte 
eingetragen. 

Datum der Eiatragung: 31. Juli 1905. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 

Lemberg, am 31. Juli 1905. 


L. cz. Firm. 1005 poj. III. 221 [6481] 
Wpis do rejestru handlowego dla firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego firm 
pojedynczych. 

Siedziba firmy: Janów. 

Brzmienie firmy: „Skład drzewa opa- 
ło» ego Natalii hr. Tyszkiewiczowej w Ja- 
„ Własciciel (L): Natalia hr. Tyszkie- 
wiczowa. 

Specyalne wpisy prokurę udzielono: 
Januszowi br. Tyszkiewiczowi. 

Dzień wpisu: 31. lipca 1905. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 

Lwów, daia 31. lipca 1905. 


L. cz. Firm, 624 Pojed. III. 194 [6587] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Kraków. 

„ Brzmienie firmy: „Jakób Aleksadro- 
wicz“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 
skór wyprawionych, cholewek do obuwia i 
przyborów szewskich. 

Właściciel (I.): Jaxób Aleksandrowicz. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Krsków, dnia 4. sierpnia 1905., 


Doniesienia prywatne. 
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


Mód | Powieści. 


Na rok i905 zəpowiadawy 
dwie nowele MYłacdysława Reymonta z cyklu 
„Wad morzami, 


Gustawa Daniłowskiego „Laureats, Zofii Wójcickiej „Miodzieniee z Sais*, 
i obszerną powieść Antoniego Miecznikka pod tytułem: 


„Księżna Safta". 


W dziale literackim: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuly w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia euro- 
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W dziale mód co tydzień: Ryeineę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. (Oo miesiąc: Wielki ar- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczuy p. t.: 
à Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go- 
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę Szumlańską, 


Informacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie. 


Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
3 K na prow. 

a sylką pocztową 

Numera okazowe i prospekta gratis, 


9468 889080 S9999898889 999609 9888 
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Nowość! 
Kawa palona 


z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza -— znakomita 


w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. IL — zł. 70 et. 
Nr. II. — zł. 90 et. 
Nr M I zł. 1O ct. 
Nr. IV. 1 zł. 20 ct 


Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 400 
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 
Kawa pałona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1, *4 i 5 kilo. 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDL A 
we Lwowie, 
ulica Teatralna 1. 8, naprzeciw Katedry. 


KONKURS. 


Z dniem 1. października 1905 jest do obsadzenia posada 


—= LEKARZA ==— 


Bractwa górników i hutników w zakładach JE. Andrzeja hr. Poto- 
ekiego z siedzibą w Sierszy. 

Do tej posady przywiązane są, prócz wolnego mieszkania, nastę- 
pujące pobory roczne, a mianowicie: płaca 8120 kor., dodatek na 
utrzymanie koni w celach służbowych 1200 kor, 150 eta. metr. 
węgli na opał i 50 kig. nafty na światło. 

Kandydatów (Doktorów wszech naak lekarskich) zaprasza się 
do wniesienia po dzień 15. września 1905 r. na ręce podpisanego 


L. 465 


Zarządu w Krzeszowicach obok Krakowa podań udokumentowanych : |, 


a) metryką ; 
b) życiorysem ; 
e) świadectwami odbytych studyów teoretycznych i praktyki, 
a mianowicie chirurgicznej i ginekologicznej. 
W podaniu zarazem wyjaśnionem być ma, w którym terminie 
objęcie posady nastąpić może. 
Zarząd Bractwa górników i hutników hr. A. Potockiego. 
Krzeszowice. dnia 8. sierpnia 1905. 
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ttfuż wyszedł!! ; 


| s y 4 
„AKURYER KOLEJOWY" E 
Ważny od 1. maja 1905. ) 
da Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Gałlicyi 
i Bukowinie. ) 
4 Połączenie do miast zagranica, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile- 
: tów do wszystkich stacyj. 


y 

Cena 30 hal. ) 

z przesyłką 85 hal. 1 

S Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, Ę 
4 

i s 


i we wszystkich trafikach. 
a A M db A OUI?) 


K Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniedzy. 
Tłocznie do owoców 


(TIIRI T TILVEIE ILIE FOZZ 


Tłocznie do winogron 
2 podwójnym zaciskiem ręcznym „HERKULES“ 


Tłocznie hydrauliczne 


o silnym clsxu 


Miyny do owoców i winogron 


Kompletne stałe lub przenośne urządzenia de fabrykacyi 


Inoszczów owocowych 

Tłocznie do wyciskania soków owocowych, mlyny do jagód 
Suszarki na owoce i jarzyny, maszynki do krajania i obierania owoców, naj- 

nowsze samoczynne sikawki przenośne i na kółkach „SYPHONIA* 
do winnic, ogrodów, sadów, chmiejzrń i pól gorczycy 

BPEULEJL LO BAI C 

wyrabiają i dostarczają pod gwarancyą jako specyalność najnowszej konstrukcyi 

Fabryka maszyn gospodarczych, lejarnia żelaza i hamernia parowa 


Ph. MAYFARTEH i Spólka 


Wiedeń, II.1 Taborstrasse NT. 71. 


Nagrodzona przeszło 530 medalami srebrnymi i złotymi, 
Ilustrowane cenniki bezpłatnie. Zastępcy poszukiwani. 


Nowość! `: 


OZ WC LL Yre AA PY a A o 


cza Dy i Z S O PO czo o O À 


ma trzy korony franco 
(cena księgarska siedm koron) 
wysyłamy dziesięć różnych tomówvz 


„iBiblistesi Kowości* 


_Mlres: Bio dzierników, we Lwowie, Pasat Hansmana 9. 


> l. ie ła ix ła ix 1x 1x x 1x ET 


ać Na wszystkie 

S” bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, Ż!JRNAŁE, 
przyjtauje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką ra 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - = = - s» 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
Lwów. Pasaż Hiansmana 9. 


„maa 


— 
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Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej == 


| 
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J 
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Najsowszy skorowidz galicyjski 
wydany w roku 1904 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor 20 hai. 
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Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
OSS FUNN NN N E SRAN 
ie! | Północno Niem. £loyd, % 
zd (Norddeutscher Lloyd) iz 
ład GENERALNA AGENTURA DLA GALICYT le 
F we Swowie, Pasaż Xausmana 9. E 
i ic 
A fai 
tad A 
E i a a NN niih f A 
A (3 
ld ER == a lé 
a =n =E A 
rż4 Bezpośrednie po nymi ipoczto- 7, 
ted - (4 
d Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 2 

| (Nowege Yorku, Baltimore, Galveston) la 
igl Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). (2) 
"æl Australii; Japonii; Chin etc. (> 

Ritety kolejewe do każdej stacyi Północ. Ameryki. lai 
Ej Karty okrężne de jazdy „Na około światać, lfe 
igi Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 3 
Naj skich udziela i bilety sprzedaje: p 
kaj r s " Kd 
H Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, (a: 
E Pasaż Hausmana 8 (4 

Í 


—a e 


De 2 TE. + (A 
TZW PAT RWOWY DEER WYWWRIY CEZWWIKY IRYS 


EPERE BĘYRRGB 0808505000 000RRR0Ki% 


Miastowe Binrocescoecs$ 


c. k. austr. Kolei Państwowych we Ćwowie 


, p z 4 
C OC CCCG Pasa Kausmana 9. 
Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNE (Fahrscheinhefty) kombina- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procenat od cen normalnych. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na ebecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- 
apolu, Nizzei, Fisrencyi, Rzymu ete. 

Do Karlisbadu, Wrocławia, Urezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni. 

Do Wiednia z ważnością 45 Oni. 

Sprzedaż wszelkich rozkładów jażdy i przewodników. 

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


e 
SR ERREERRKGR BEREE BREWER KR 


KREGREGUGREDNEGE KBWKWAKEWEGA 
KKKEGREBEUKKEKE CKEKREKRAUEW 


8% 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 5 halerzy, tłustym 
peiitem 4 halerxr, 


Owace wyborowse 


gruszki kajzerki piękne, duże 3 kor. 20 hal., jabłka 

i gruszki stołowe 2 kor. 80 hal, śliwki węgi-rki 

2 kor. 40 hal, ogromne śliwki węgi:rki 3 kor 20 

hal., renkloty 3 kor, £0 hel., jabika rajskie 3 kor, 

pomidory 2 kor 80 hal, wysyia w5-cio klg. 4: szy- 
kach franco za zaliczka 


J. HALPERN, Zaleszczyki. 


sda e, zA 


kz 


Panna, 
znająca się dobrze na kroju i krawie- 
czyznie, znajdzie zaraz zajęcie w do- 
mu prywatnym. — Zgłoszenia: Biuro 
ogłoszeń Sokołowskiego, Pasaż Haus- 

mana. 


ACTA I 
ZGWARŻE 


AEK» aa "MECIE e a: 


K. k. priv. allg. österr. 


Bei der am 16. August 1905 staiigasñ n trace 
hundertneunzehnten YVeriusuug der 3“ pigen Fire 
mien=Bchnidrerschreibnngen, Lanizsicn 1880, der 
k.k. priv. alig. ósterr. Beden -Credii- Anstalt 
wurden falgenda Ogligatiouev gezogen: 


iOi 
in der Gewinnstziehung : 


Serie 2548 Nr, 55 mit dem Trofer von K 90.000 
-- M0 dA a G > n „ 4.000 
mo 20353 dl w im à a e 2000 
A E A A E Ae 2.000 
In der Tiigungsziehung : 
Ser. 91 Nr. 1—100 Ser. 2888 Nr. 1---100 
b 2388 . 1-160 „ 2962 „ 1—10u 
n 845 „ 1—110 „ 3013 „ 1—100 
» 984 „ 1—100 „ 3844 „ 1—lv0 
Aae , 1—100 » 3427 „ 1-140 
ME , 1-10 „ 8B00 „ 1-400 
" 1587 „ 1-100 „ 3626 „ 1-100 
" 2568 „ 1—100 „ 3655 „ 1—100 
„ 2601 „ 1--100 > SOON 1-100 


Die Eiulósurg der gezegenen Pramien-Schuld- 
verschreibungen erfolgt am 1. Dezember 1905 so żer 
Cassa der k. b. pr. slig. Österr. Koder-Credit- 
Anstalt in Wien, Mit dieser: Terzulne 
erlischt die weitere Verzinsung. 

Dig Coupons veriostor Prämien- Schuldver- 
schreibungen werden zufołge Art. 144 der Statu- 
ten zwar fortan ausgezahit, jedoch wird der Betrag 
derselben hei dsr Elnlósuny der Schuldverschrzikun- 
gən vom Capitsi in Anzug gebracht, 

Für die Pramien-Schuidverscnreibun' en, wel 
che in obiger Tilgungszsiebung gezogen wurden, ar 
halt der Besitzer nebst iem Capitajstetrug6 vun 206 K 
einen mit derseiben Serie und Numser beselckowiet 
Gewinusi-Hchelt:, uzleher aves 
den Gewinrsizichengor the laimmi 

Die nächste Varionuug 
vember 1905 stait. 


16.. Nv- 


C OBI 


Aus den frókereu Żiehungeu: sind nachfolec: de 
fällige 3%, Primieu-Schuldyers ik 


ibuager: dieser 
Emission bisher zur Einłosuag uiekt praseutirt woi- 
den: 


aus den Gewinusiziebuszen: 


Serie 256 Nummer 62 Serie 2641 Nummer 35 
Serie 680 Nummer 96 Serie 2698 Nummer 41 
Serie 721 Nummer 91 Serie 2934 Nummer 26 


Serie* 1571 Nummer 79 
aus den Tilgungsziekuugen 


sind von nachiolgonden Berien noch Frónien-fieku! -- 
verschreibungen ausstandig ; 


Serie: 15, (31, 39, 5i 78, 7, 
90, 110, 116, 143, 145, 146, 158, 161, 
186, 19%, 280, 235, 236, 248, 266, 263. 
452, 453, kk, 498, 503, 51L Bla, 518 
531, 582, 53%, 541, 548, 582, 5%, 508, 
596, 604, 605, 613, 617, 631, 634, 646, 
da, TAA, s TSW WTB Tie uł wa 
s 758, 59, T 5, MIT 184, 
804, 829, 830, 839, 844, 847, 851, 676, 
„ 983, 987, 1003, 1004, 1006, 
1011, 1063, 1064, 1073, 1078, 1089, 1093, 1127, 
38, 1144 1202, 1214, 1228, 1283, 1241, 1249, 
DD OS E, LM, laj tax DR, Bat 
330, 1352, 13 3, 1362, 13863, 1365, 136 
1370, 1378, 1887, 1417, 1428, 1431, 1487, 1491, 
1495, 1515, 1548, 1555, 1558, 1559, 1561, 1563, 
1668, 1678, 1696, 1102 13. ME) Tae i 
J ©) ` 2; 02) , 
1722, 1125, 1737, 1759, 1770, 1778, 1116, 1778, 
1789, 1792, 1803, 1825, 1826, 1839, 1846, 1860, 
1870, 1890, 1901, 1912, 1926, 1935. 1949, 1976 
2056, 2081" 2088 Io e Asz) 
2174, 2180, 2183, 2184, 2191, 2197, 2199, 2240, 
2214, 2215, 2216, 2232, 2249, 2265, 2283, 2285, 
2291, 2292, 2306, 2313, 2834, 2848, 2374, 2381 
2390, 2898, 2400, 2408 2407, 2412, 2420, 2430, 
2442, 2474, 2484, 2491, 2495, 2406, 2505, 2507 
2571. 2608 2600, 2621 2328) SGM) a Że 
2648, 2650, 2652, 2072, 2683, 2025, 273%, ZTAI, 
2M8, 2084. 2096 2008. E 2) 
a> € o D) 
2835, 2840, 2843, 2845, 2846, 2914, 28527 2909, 
2923, 2943, 2946, 2967, 2971, 2085, 2989, 3001 
3021, 8022, 3023, 3040, 3062, 3067, 3069, 3103 
3106, 817, 3128, 3133, 3143, 3148, 3152, 3158, 
3163, 3188, 3194, 3199, 3204, 3235, 3243, 3251 
3262, 8270, 3271, 3276, 3304, 3321, 3327, 3882 
Ma ETE 
3538, 3563, 3575, 3577, 3588, 3504. 3619, 3623 
3628, 3635, 3676, 3703, 3708, 3721, 3725, 3733, 
8134, 3747, 3772, 3786, 3808, 3805, 8319, 3828, 
8843, 3844, 3851, 3860, 3873, 3909, 3914, 3920, 
3928, 3954, 3962, 3963, 3972, 3976, 3981 


Wien, den 16. August 1905. 


Pie łóireciiwu. 
* Gewinnstschein. 
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Żądajcie darmo 

ii opłatnie, obszerny cennik krajowych wyrobów 
i tkackich na rok 1905 płócien domowych, web 
oso Inianych, bielizny stelewej, ręczników, 
RE | dym, chustek go nosa it. p. wyrebów pierw- 
szej jakości — ceny niskie. Adns: M. Gonet 
tk-cz w Ksrezynie. 


Mater; 
| meblowe, firanki koronkowe, dywany 
i t. p. poleca po cenach fabrycznych 
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M. ADAMSKI 


Lwó:*, Fżoiel George’s. 
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Mamie | CORRACO Sa iOO FUNDAKENTÓW |f 

U KONSER ap RÓD WU FUNUAMENIUW JEN | 
DACHÓW | A7 da IŁOLACYNĄ I SMOŁA DESTYLOWANA Ji NISZGŻY GRZYBEK DRZEWNY IESS 
z AU FUNDAMENTÓW Eu DO DAC ÓW 1 DRZEW. ___W BUDYNKACH. ma 
ŻA ERY % OWGAWY RY ="LER a a e 
[g M1 Rag Ik s SAY 


Ro Zew OWA 
Ka dworzec główny 


z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 


chty od 1/7 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 dn 30/4), Zale- 
szczyk, Nowosielicy, Berhoethu, Czudina, Serethu, Radowiee, 
Dorny- Watry i Suczawy. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 


Z 


Z 


Z 
z 
Z 


z 
Z 


z 
z 
Z 


s 


Pragi) Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar- 
nów). Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów;. 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. far- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowa, Sa: 
noka, Chyrowa (p. Przesmyśl). 

lekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 80/9 wł. niedziel; i rz. k. święta), Moórózmezó (od 1/5 
do 80/2 wł.) Serete, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry (od 1/7 do 31/8), Saczawy. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów. 

Ławotznego, (Peszin), Buzysławia, Kałusza. 

Rawy ruskiej, Sokala. 


ze Stanisławowa, Aydaezowa, 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. 


Jaworowa. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków). Wieliczk:, Urło- 


wa. (p. Tarnów) Mezó Laboreza (Pesztu) i Ohyrowa, (p. Przemyśl). 
z Kołomyi, Żydaezewa, Potutor, Kórosmezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia. Lubaczowa. 


Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 
Poedwołozzysk, Kspyczyniee. Husistyna, Potutor. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi), 
Nowego Saecza, Jasia, Tarnobrzega, Dynowa, Rymanowa, Iwo- 
nieza. Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl) 

Jckan, Ozortkowa, Katusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosieliey (p Zuezkę), Serethiu, Radowiec, Berhomethu 
(w poniedziałuk). Suezawy. 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Okyrowa, Strzyłek. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Grzymałowa. 

Tushli (od 15/6 do 30/9), skolego (od 1/5 do 30/9 wł,), Dro- 
hobyeza, Borysławia. t 
Jaworowa, 

Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suehy, Koemyrzewa, Wisliczsi, Orłowa (p. Tar- 
nów). Mielea (p. Dębieg), Dyncwa, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, tWrzymałowa. 

iekan, Żydaczowa, Kałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Ozwdina, Brodiny. ; 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 
emytrzowa, Zakopanewo (p. Kraków on 25/6 də 15/9 wł), 
Ortowa (od 157 do 15/9 wł.), N. Sacza (p. Tarnów), Jasta, 
Dynowa, Luhaczowa, Sznoka, Rymanowa, Lwonicza, Uhyrowa 
(p. Przem7ś!). 


z lekam, (Bukaresztu) Zydaszewa Potutor, Czortkowa, Kórósme- 


zó, Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. 


z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Kresna, lwonicza, Ryna- 


nowa, Sanoka, Uhyrowa, Strzykek. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 


Karisbadu), Oświęcina, Wieliezki, Parrobrzegu, Dynowa, La- 
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyraw» (p. 
Przemyśl) 


Z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Žale- 


szenyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 


4 dawoczmego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Xocha- 


winy. 


EOCi4GE4 


z Brzuchowie od 14. maja do 1). września wł. 6:50, 750 rano, 9:55 przed 
poiudniem, tyłko w niedzielę i rz k. święta, 146 po południu tylko 
w niedzielę i rż. k. świę.a 305, 416, 500 po poł.; 741 i 855 w.e :zór. 


I 

TESERO 

a] j 

= innego rodzaju bilety, illustrowane przəwodniki, rozk? 


z Janowa 818 rano, 1'15 popołudniu (od 1/5 do 30/9 wł), 432 popołudniu, 


8:45 wieczór (od 14/5 do 10,9 wł.) i 925 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 
co niedzieli i rz. k. święt:s). 

ze Szezerea od 1/6 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o 10 10 wieczór 
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. eo niedzieli i rz. k. svięta o 11 52 wieczór. 


7 00 | 
11:34 


5-15 


mana AAC 
Na dworzao ,„Podzamoxy* 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortko ys, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

Pon peak: (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, Zalesz- 


czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, iśrzymaława, 


- | 10 02 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czortkowa 


Łaleszezyk, kwamia pustego, Skały, Jasiatya3. 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generaluego 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Feu z Niuczwaugiem (prownej 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya| Portu Arthura (półwyspu Liai 
tung, Korei południowej z wyspę 
mapy generalne całego terenu wojny 
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FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 


inż. SZEŁIGI LYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. 
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4 dworca głównego 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Koostautynopola), Korósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.). Kałusza, Seretu, Berhomathu, Czudina, No- 

wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watty. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Uhyrowa, Posztu, Sanoka, Móz6 Laboreza, Rymanowa, Iwo- 

nieza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielea, (p. Dę- 

bice), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima. 


lekan (Jass, But«res:tu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosieticy, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry iod 1/7 do 31/8). duczatęy. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee  Husia- 
tyna, Czerfńkowa 

Jaworowa, 

Ławoeznego (Pesztu), Katusza, Drchoby:za, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlinas, Pragi, Karlstadu), 
Lubaczowa, Chytowa, Roz "adows, Nadhrzezia. Dynowa, Or- 
łowa (p. Tarnów), Zakonanago (p. Kraków: od 25/6 do 15/9 wł.) 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbade), Sanoka, 
Fymanowa, fwouieża (p. Przemyśl), Dynowa, imvobrzegu, 
N, Igen, Osłowa, Wieliczki, estzeina, Zakopsnego, (p. 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
A I + 

Sambora, Strzygek-Topolniey, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonieza, Jasła, N Sącza, Orłowa. 

łeksn Worochty (od L7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu. Czu- 
dins, Radowiec, Suczawy. - 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Potutar, Grzymałowa 
Botzcu, Sokala, Jubzczowa. 

Psdwaśoczysk, (Kijowa, Qdessyj, Brodów, Kopyczyniać, Czort- 
Zodi, Zaleszczyk, Žusiatyna, Skaly, Iwania Pustego, Qrzy- 
małowa. 


do 


do 


Sas. Bi: 


A; ar sam), Potutor, Kałusza, Ozarte 
Wyżni 


, Kórdsmaezi, Knemacią, Doray 


Wery, ius À 

Krakowa, (Aieduia, Wzocławia, Berlina, Pragi, artskadn), 
Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chubówki, Zakopanego. (p. 
Rzeszów), *islexvi R ams Dwarów. i 
drrwosznego, Drohobreza, Borysławia, Kałasza, Kochawiny 
(od 1/5 do 30/9 «o niedzieli i święta). 

Rzeszowa, bubaezowa bro, Sanoka (p. Przemyśl). 
Sambora U:yrewa, Sanoka. 

Kołomyi, Żydaezowa, Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 wł). 
Jaworowa 


Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Barysławia, Kalosze. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlins Warszawy), Ohyrowa, 
Menä Laborea (Pessin) Sanoka (p. Przemyśl), N. Sąuza, 
Qeowa, Oświęcim. 

Ri wy ruskiej, Sokażż. 
Podwołoczysk (Kijowa, Ode 
o Przamyśia (od L/S do 50 
xa, Iwonicza, Jasła 
lekam, Ozortkowa, | 


7, Brodów. 
sł. Ohyrowa, Sanoka, Rymano- 


wa 


k, Delniyna, Wyśnicy, Nowosie- 
hesia, Mradlny, Patny, Dorny 


Water, Boczawy. 


11.05 
11 1G 


16 rn 


EAEE E ea. 

% Brzuchowie od 14. maja do 10. września wł. 550 zono, 829 rano (tylko 
co niedzieli i rz. k, święta); 12-30 popołudniu (tylko w uiedzie i rz. k. 
święta) %10, 320 po osiudniu; 640 7:80 i 715 wieczór. 

do Rawy ruskiej 1115 w nosy (każdej niedzieli). l 

d: Janowa G5 rano, 81% przed pełud, (od 1/ do *0/9 wi), L35 po poi 

(od 245 do 10/9 wł. «w niedziela i rz, k. święta), 3708 pa potud (>i 

14/5 do 10/6 wi.) i 558 po południu 

do Szozersm 1-55 po poł. (nd 1/2 do 10/9 wł. » niedzielę i ra, k, miata: 

do Zobienmie wieć. 815 popełud fad 14/5 do 10/9 w niedzielę : rz. k. ssięta) 

ME o m a S IM A 

% dworea „Podzamvas 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Scpyastniac. Husiatyna, 
(zortzowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołeczysk, Kopyczyniee. Stały, [wania pusteza, 
Huesiatyna, Zaleszezykz, Urzymałowa 


Fotutor, 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkani. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego Zwykłe bilety de jazdy 


stwowych, pasaż Hanemana l. 9. 


Z drukarni Wł. Łosińskiego, (pod xarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 132 — Telefon Nr. 527, 


ady iazdy i t. p. nabywać można, przez esły dzień w burze mieipkiem a k. kolei nań- 


Papier s fabryki Brosi Fietkowakich 


poszczególnych terenó „me 


PP SA/P  ATJ. 


O N i. EA 


